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P oznań , 22 . 9 .

D z ie je C z e c h o s ło w a c ji s ą b a rd z o  p o u -  

| c z a ją c e .

Z a m ia s t p ro w a d z ić p o li ty k ę w ła s n ą — -  

j P ra g a  p o d d a ła s ię o b c y m  w p ły w o m . Z a -  

i m ia s t s z u k a ć  o p a rc ia  o  P o lsk ę  —  a  m o g ła  

je z n a le ź ć ! —  C z e c h o s ło w a c ja z w ią z a ła  

s ię z R o s ją s o w ie c k ą . Z a m ia s t u w z g lę d n ić  

in te re s y  i s łu sz n e  ż ą d a n ia  m n ie js z o ś ć ; n a ­

ro d o w y c h  —  k tó re  r a z e m  s ta n o w iły  w ię k ­

s z o ść lu d n o ś c i d z iw o lą g a —  C z e s i u s i­

ło w a li je  p o g n ę b ić  i w y n a ro d o w ić . Z le k c e ­

w a ż y li w s z e lk ie  o s trz e ż e n ia w  p rz e ś w ia d ­

c z e n iu , ż e  m o ż n i p ro te k to rz y  i p o tę ż n i s o ­

ju s z n ic y C z e c h o s ło w a c ji n ie p o z w o lą je j  

w y rz ą d z ić  „ k rz y w d y " . C z y ż  n ie  z a p e w n ia ­

l i je j o  ty m  ty le k ro ć ?  C z y ż  n ie  o b ie c y w a li  

w s z e lk ą  p o m o c , g d y b y  C z e c h o s ło w a c ja  n a  

s k u te k  w y k o n y w a n ia ic h  ro z k a z ó w  z n a la ­

z ła  s ię  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ?

W re s z c ie n a d e s z ła c h w ila , k tó ra n a ­

d e jś ć  m u s ia ła  ja k o  n ie u c h ro n n a  k o n s e k w e n  

c ja  s a m o b ó jc z e j p o lity k i P ra g i . I o to  —  c o  

s ię d z ie je : M o ż n i p ro te k to rz y  C z e c h o s ło ­

w a c ji p o s ta n a w ia ją  r a to w a ć  p o k ó j . .. je j k o ­

s z te m . N a w e t c i , k tó rz y d o  n ie d a w n a  p o d ­

s y c a li je j u p ó r , d z is ia j d o ra d z a ją C z e c h o -  

s ło w a q 'i , b a ! —  w y m a g a ją  o d  n ie j k a te g o ­

ry c z n ie , b y  s k a p itu lo w a ła  p rz e d  R z e s z ą .

J e sz c z e r a z s p ra w d z a  s ię  p rz y s ło w ie :  

W ś ró d  p rz y ja c ió ł w ie lu  p s y z a ją c a z ja ­

d ły .. .

In n a  r z e c z , ż e  te n  z a ją c  n ie  z a s łu ż y ł n a  

le p sz y  lo s . C a ła s łu s z n o ś ć je s t p o  s tro n ie  

s ą s ia d ó w C z e c h o s ło w a c ji . A le n ie te n  

w z g lą d  s k ło n ił p ro te k to ró w  C z e c h o s ło w a ­

c j i d o  o p u s z c z e n ia  je j w  n a jw ię k s z e j p o ­

t r z e b ie . N ie s łu s z n o ś ć i s p ra w ie d liw o ś ć , 

n ie  p ra w o  s a m o s ta n o w ie n ia n a ro d ó w , le c z  

w y łą c z n ie ic h w ła sn y  in te re s p o d y k to w a ł  

z a c h o d n im p ro te k to ro m C z e c h o s ło w a c ji  

ż ą d a n ia  d o  n ie j s k ie ro w a n e . A b y  n ie  b y ć  

w m ie sz a n e w  g ro ź n y  k o n f l ik t , a b y  z a c h o ­

w a ć  c h o ć c z ę ś ć  s w o ic h  w p ły w ó w  w  b a s e ­

n ie  n a d d u n a js k im  — - m o c a rs tw a  z a c h o d n ie  

ro b ią R z e s z y p re z e n t k o s z te m  s w e g o  p u ­

p ilk a c z e s k ie g o  i . . . k o s z te m  n a ro d ó w  p o l­

s k ie g o , w ę g ie rs k ie g o  i s ło w a c k ie g o .

Z n o w u  p rź e k o n y w u je m y  s ię , ż e  w  p o li­

ty c e d e c y d u ją c e z n a c z e n ie m a n ie s łu s z ­

n o ś ć , le c z  s i ła . N ie m c o m  s u d e c k im  A n g lia  

i F ra n c ja  ła s k a w ie  p rz y z n a ją  p ra w o  s a m o ­

s ta n o w ie n ia , n a to m ia s t o d m a w ia ją te g o  

p ra w a  in n y m  m n ie js z o śc io m  n a ro d o w y m  ,w  

C z e c h o s ło w a c ji . B o  N ie m c y  m a ją  s iłę  i g ro ­

ż ą , a  S ło w a c y  i W ę g rz y  je j n ie  m a ją .

A le m a ją P o ls k a , J e ś l i w  L o n d y n ie i 

P a ry ż u  s ą d z ą , ż e  P o ls k a  i ty m  r a z e m  p o z ­

w o li s ię s k rz y w  iz ić  —  to  s ię g ru b o  m y lą . 

P o lsk a  d z is ie jsz a  —  to  n ie  P o ls k a  z  r . 1 9 1 9 , 

k tó re j m o ż n a b y ło w y d rz e ć b e z k a rn ie  

Ś lą sk  C ie s z y ń s k i i n a rz u c ić  w o lę  m o c a rs tw .  

C u d z e g o  n ie  c h c e m y , le c z  n ie  w y rz e k m e m y  

s ię d w a d z ie ś c ia la t o c z e k iw a n e j m o ż liw o ­

ś c i o d z y s k a n ia z ie m i, k tó rą z d ra d z ie c k o  

n a m  w y d a r to , i u w o ln ie n ia n a s z y c h  b ra c i  

z n ie w o li c z e s k ie j . O d s a m e g o  p o c z ą tk u  

s ta w ia liś m y  s p ra w ę ja s n o : R ó w n e p ra w a  

d la  w s z y s tk ic h . A  n a s z e p ra w a  d o  Ś lą sk a  

z a o lź a ń s k ie g o  s ą  w ię k s z e , n iż  p ra w a  N .e m -  

c ó w  d o  S u d e tó w .

P ra w a N ie m c ó w  d o  S u d e tó w  w y n ik a ją  

je d y n ie  z  f a k tu , ż e  w ię k s z o ść  lu d n o ś c i s ta ­

n o w ią  N ie m c y , o s ie d l i ta m  w  c ią g u  w ie k ó w  

w  z w a r te j m a s ie . N a to m ia s t Ś lą sk  z a o lz a ń -  

s k i je s t p ra s ta rą  z ie m ią  p o ls k ą , o  w ie lk ie j  

p rz e w a d z e lu d n o ś c i p o ls k ie j , z ie m ią w y ­

d a r tą  P o ls c e  p rz e m o c ą  w  s p o s ó b  z d ra d z ie ­

c k i w  c ię ż k ie j d la  n a s c h w il i. N a s z e  p ra w a  

d o  te j z ie m i s ą w ię c a b s o lu tn ie n ie w ą t­

p liw e.

L ecz  —  jak  w ynik a z d ep esz — » w  L on ­

d y n ie  n ie w z ię to  p o d  u w a g ę p ra w  P o ls k i,  

a n i W ę g ie r i n a ro d u  s ło w a c k ie g o . T w ó rc y  

d z iw o lą g u  z w a n e g o  C z e c h o s ło w a c ją  k ie ro ­

w a li s ię  n ie  s łu sz n o ś c ią , le c z  je d y n ie  i w y ­

łą c z n ie s w o im  w ła sn y m  in te re se m . D z i­

s ia j z n o w u u s iłu ją  n a rz u c ić z a in te re s o w a ­

n y m  n a ro d o m  d e c y z je  n ie z g o d n e z  ic h  in ­

te re s a m i, n a to m ia s t z a b e z p ie c z a ją c e —  w  

g ra n ic a c h  m a k s y m a ln y c h  m o ż liw o ś c i —  in ­

te re sy  A n g li i , F ra n c j i i C z e c h ó w .

L e c z  to  s ię  n ie  u d a . N ie z a le ż n ie  o d  te g o ,  

ja k  p o s tą p ią  in n i —  P o lsk a  n ie  z re z y g n u je  

z e  s w y c h  ś w ię ty c h  p ra w .

IMota Polski w Pradze
W arszaw a , 22 . 9 . (P A T )

W czoraj w ieczorem  p oseł R . P . w  P ra ­

d ze P ap ^ e złoży ł czesk iem u m in istrow i sp r. 

zagran iczn ych  n otę, w  k tórej, p ow ołu jąc się  

n a ośw iad czen ie rządu czesk iego, iż p olsk a  

lu d ność C zech osłow acji n ie b ęd zie d ysk ry ­

m in ow an a w  stosu n k u d o jak iejk o lw iek in ­

n ej grup y n arodow ościow ej, ośw iad cza , że

Berlin i Rzym popierają żądania Polski
B erlin , 22 . 9 . (P A T )

R a d io  n ie m ie c k ie o g ło s i ło k o m u n ik a t , iż  

rząd R zeszy zgod zi się n a p rzyjęcie an g ie l- 

sk o-fran cu sk iego p lan u ty lk o w ów czas, Je­

żeli zagw aran tow an e zostan ie p om yśln e za  

ła tw ien ie żąd ań p olsk ich i w ęgiersk ich .

L on d yn , 22 . 9 . (P A T )

A m !b . w ło s k i h r . G ra n d i o d w ie d z ił m i­

n is tr a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  lo rd a  H a lifa x a .

A m b a s a d o r w ło s k i w  ro z m o w ie z  lo rd e m  

H a lifa x e m  z n acisk iem  p od k reślił k on iecz ­

n ość ca łk ow itego rozw iązan ia zagad n ien ia  

czesk osłow ack lego , a ze szczegó ln ym  n aci­

sk iem  p op arł żąd an ia w ysu n ięte p rzez P ol­

sk ę.

A M B A S A D O R R A C Z Y Ń S K I U H A L IF A X A  

L on d yn , 22 . 9 . (P A T )

D n ia 2 1 w rz e ś n ia w  g o d z in a c h  w ie c z o r ­

n y c h  a m b a s a d o r R . P . w  L o n d y n ie  R aczyń ­

sk i złoży ł lord ow i H alifazow i n otę , w  k tó-

Zatrzymanie w wojsku starszego rocznika 
oraz rezerwistów

W arszaw a , 22 . 9 . (IS K R A ). I zatrzym an o w  n iek tórych jed n ostk ach w oj-  

Jak się d ow iad u je agen cja „Isk ra** , n a sk a starszy roczn ik oraz p ow ołanych n a  

p od staw ie zarząd zen ia w ład z w ojskow ych m an ew ry rezerw istów .

Komunikat Min. Spraw Zagranicznych
M in is te r s tw o  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  k o ­

m u n ik u je :

„ O d  c z a su , k ie d y  n ap aść czesk a n a te ­
rytoriu m p olsk iego Ś ląsk a C ieszyń sk iego  

z o s ta ła  p rz e z  c z y n n ik i m ię d z y n a ro d o w e  p o  

p a r ta d e c y z ją k o n fe re n c j i a m b a s a d o ró w  z  

d nia 28 lip ca 1920 rok u , rząd p olsk i d ąży ł 
w szystk im i lega ln ym i środ kam i d o zap ew ­

n ien ia lu d n ości p olsk iej za O lzą n orm al­
n ych w aru nk ów  rozw oju k u ltu ra ln ego oraz  

d o zap ew n ien ia jej n ależn ych p raw ob y ­
w a te ls k ic h . S p ra w a ta b y ła p rz e d m io te m  

n ie z lic z o n e j i lo ś c i a k c y j d y p lo m a ty c z n y c h  

i s ta n o w iła z a w s z e  g łów n y rozd zia ł n asze ­
go stosu n ku d o C zechosłow acji. Ż ad na z  

ob ietn ic i żad na z u m ów  n a ten tem at za ­
w ieran ych n ie b yła p rzez rząd czesk i d o ­

trzym an a .
„ M im o  te g o  w  d o b ie  d z is ie jsz e g o  g łę b o ­

k ie g o k ry z y su p o lity k i i o rg a n iz a c j i p a ń ­

s tw a c z e s k o s ło w a c k le g o  r z ą d  p o lsk i z c a ­

łym  sp okojem  i u m iarem b ron ił jed yn ie

W  o b lic z u d ra m a ty c z n y c h w y d a rz e ń  

o s ta tn ic h  ty g o d n i ju ż  w sz y s c y  P o la c y  z ro ­

z u m ie l i , ż e i n a m  n ie  w o ln o  o g lą d a ć s ię i  

l ic z y ć  n a  n ik o g o ; ż e , n a to m ia s t , P o ls k a  m u ­

s i p ro w a d z ić  w ła sn ą , n ie z a le ż n ą , e g o is ty c z ­

n ą  —  ta k , e g o is ty c z n ą !  ■—  p o li ty k ę , o p a r tą  

n a s i le i z m ie rz a ją c ą d o  p o w ię k s z e n ia te j  

s i ły .

C a ły  n a ró d  je s t z g o d n y : Ś lą sk  z a o lż a ń -  

s k i m u s i w ró c ić d o  P o lsk i . N ie c h c e m y  

w o jn y  z  n ik im . L e c z  je ś l i C z e s i n ie  z w ró c ą  

d o b ro w o ln ie  te g o , c o  z a g ra b il i  —  o d b ie rz e -  

m y  im  to  s iłą .

W y ra z e m  z g o d n e j w o li n a ro d u  b y ły  l i­

rząd p olsk i oczek u je , iż rząd czesk i sp raw ę  

tery toriów , zam ieszk an ych p rzez lu d n ość  

p olsk ą za ła tw i w sp osób an a log iczn y jak  

p rob lem tery toriów  o lu d n ości n iem ieck iej.

R ów nocześn ie n ota stw ierdza , iż w ob ec  

tego styp u lacje u m ow y p olsk o . czesk iej z  

rok u 1925 , d otyczące sy tu acji lu d ności p ol­

sk iej, sta ły się b ezp rzed m iotow e i p ostan o ­

w ien ia te w yp ow iada .

rej p od trzym u je ca łk ow icie d otych czasow e  

stan ow isk o rząd u p olsk iego w  sp raw ie lu d ­

n ości p olsk iej w  C zech osłow acji.

A M B . L U K A S IE W IC Z N A Q U A I d ’O rsay

P aryż, 22 . 9 . (P A T )

A m b a s a d o r R . P . w  P o ry ż u L u k a s ie ­

w ic z z ło ż y ł w e  f r a n c u s k im  M in . S p r . Z a g r .  

n otę , w k tórej p od trzym u je d otych czasow e  

stan ow isk o rząd u  p olsk iego w  sp raw ie lu d ­

n ości p olsk iej w C zech osłow acji i p od d aje  

ocen ie lon dyń sk i p rojek t za łatw ien ia p rób ie  

m u czesk osłow ack lego .

P R E Z Y D E N T R . P . W  M . S . Z .

W arszaw a , 22 . 9 . (P A T )

W c z o ra j w  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h  

P rezyd en t R zeczyp osp o litej u d ał się d o M i­

n isterstw a S p raw Z agran iczn ych , ab y w y ­

słu ch ać rap ortu m in . B eck a o sy tu acji m ię ­

d zynarodow ej.

s łu sz n e j i p o d s ta w o w e j z a s a d y , ż e P o la k ,  

o b y w a te l n a w e t in n e g o  p a ń s tw a , n ie  m o ż e  

b y ć  w  s w y c h  p ra w a c h  i w a ru n k a c h  e g z y ­

s te n c j i u p o ś le d z o n y  d la te g o , ż e je s t P o la ­

k ie m . Z a in te re s o w a n ie r z ą d u  i o p in i i p u ­

b lic z n e j p o ls k ie j lo s a m i P o la k ó w  z z a O lz y  

b y ło  ty m  z a w s z e , ż e  od n osiło się d o zw ar ­
tej gru py lu d ności au toch ton iczn ej, za ­

m ieszk u jącej od w iek ów  te rd zen ne p olsk ie  

ziem ie ,
„ W  c z a s ie n a p ię ć p o li ty c z n y c h  i w y n i­

k a ją c y c h z n ic h a k c y j m ię d z y n a ro d o w y c h  

r z ą d  p o lsk i w  k a ż d y m  e ta p ie  ro z w o ju  te g o  

z a g a d n ie n ia ż ą d a ł w o b e c w s z y s tk ic h  

p a ń s tw , b e z p o ś re d n io  c z y  p o ś re d n io  w  a k ­

c ja c h u d z ia ł b io rą c y c h , ś c is łe g o  p rz e s tr z e ­

g a n ia  z a s a d y  ró w n y c h  p ra w  d la  n a s z e j g ru  

p y n a ro d o w o śc io w e j w  C z e c h o s ło w a c ji .

„ N ie d a w n o je s z c z e r z ą d  c z e s k o s ło w a c -  

k i s tw ie rd z i ł p rz e z o f ic ja ln ą d e k la ra c ję  

s w e g o  p o s ła  w  W a rsz a w ie , ż e  z a s a d a  t r a k  

tow an ia P olak ów i u regu low an ia ich lo -  

c z n e  w  c a ły m  k ra ju  o lb rz y m ie  m a n ife s ta c je  

w  w je lu  m ia s ta c h . N a ró d  p rz e m ó w ił p o ­

tę ż n y m  g ło s e m , k tó re g o p o s łu c h a ł r z ą d  

R z e c z y p o s p o lite j.

W c z o ra j w ie c z o re m  r z ą d  p o c z y n ił o d ­

p o w ie d n ie  k ro k i d y p lo m a ty c z n e . Ś w ia t ju ż  

z n a  s ta n o w isk o  i w o lę  P o ls k i.

W o la  ta  m u s i b y ć  u s z a n o w a n a , g d y ż  za  

n ią  s to i s łu sz n o ś ć  i —  s i ła .

J e ś l i C z e s i o ra z ic h  p ro te k to rz y  zlek ­

c e w a ż ą g ło s o p in ii p o ls k ie j , , g ło s n a ro d u  

i o s trz e ż e n ia  r z ą d u —  p rz e m ó w i A rm ia  

R z e c z y p o s p o li te j.  J< Z a ś «  

s ó w  b ę d z ie  c o  n a jm n ie j d o s to s o w a n a d o  

p ra w , ja k ie  o trz y m a ć  m o ż e  ja k a k o lw ie k  in  

n a  g ru p a  n a ro d o w o ś c io w a .

„ W o b e c  in te rw e n c ji p a ń s tw  t r z e c ic h  w  

s p ra w ie s p o ru m ię d z y r z ą d e m  c z e s k im  a  

lu d n o śc ią n ie m ie c k ą k ra jó w s u d e c k ic h  

rząd p olsk i p ozosta jąc w sta łym  k ontak ­
cie ze w szystk im i za in teresow an ym i m o ­

carstw am i, p recyzow ał sta le sw e żąd an ia  

w  m iarę k rysta lizow ania się m etod , k tóre  

b y m iały służyć d o za ła tw ien ia zarysow u ­

jącego się k ryzysu .
„ S tw ie rd z ić n a le ż y z u b o le w a n ie m , ż e  

w  p ro je k ta c h , w y s u n ię ty c h  p o  lo n d y ń s k ic h  

n a ra d a c h  m ię d z y  r z ą d e m  f r a n c u s k im  i a n ­

g ie lsk im  w  d n . 18 b m ., sp raw a słu szn ych  

p ostu la tów  p olsk ich n ie zn a lazła w łaściw e ­

g o  u w z g lę d n ie n ia . P o s tą p io n o w s p o só b ,  

p rz y p o m in a ją c y  n ie fo r tu n n e t r a d y c je d a w ­

n ie jsz y c h in te rw e n c y j w  s p ra w ie p o lsk o -  

c z e sk ie j .

„W  d n iu d zisiejszym am b asad orow ie  

R zeczyp ospo litej za łoży li p rzeciw tem u  

stan ow czy p rotest, a p oseł R zeczyp ospo li­

tej w  P radze złoży ł n otę , żąd ającą w yk o ­

n an ia p ow ziętego p rzez C zechy zob ow ią ­
zan ia co d o traktow ania sp raw p olsk ich . 

R ów n ocześn ie zosta ła w yp ow iedzian a-po l- 

sk o-czesk a u m ow a o och ron ie m n iejszości 

n arodow ych jak o n ie od p ow iad ająca p o ­

trzeb om  d zisiejszej sy tuacji,
„ I s tn ie ją c y d z iś w  E u ro p ie ś ro d k o w e j  

k ry z y s b ę d z ie w y m a g a ł w ie lk ie g o  w y s iłk ą  

d la ro z w ią z a n ia s y tu a c j i! n a p rz y s z ło ś ć .  

W ysiłek ten się n ie u d a , jeśli słuszne żą ­

d an ie sam ostan ow ien ia n ie b ęd zie zasto ­

sow an e d o w szystk ich p ow ażn ych gru p  

n arod ow ościow ych , jak ie się zn a lazły w  

ram ach p aństw a czech osłow ack iego ,

„ K ry z y s te n  n ie  m o ż e b y ć  ró w n ie ż  z a ­

ła tw io n y b e z w s p ó łp ra c y w s z y s tk ic h  

p a ń s tw , m a ją c y c h o d w ie c z n e , u trw a lo n e  

p ra w a  i z a d a n ia  w  te j c z ę ś c i E u ro p y .

„R ząd p olsk i u regu lu je sw e p ostępow a ­

n ie za leżn ie od resp ek tu n ależn ego p ol«  

sk im  in teresom .**

B erlin  o d em arche P olsk i
B erlin , 22 . 9 . (P A T ).

P o n o w n e  d e m a rc h e  P o lsk i i w c z o ra js z a  

k o n fe re n c ja a m b a sa d o ra  L ip s k ie g o , ja k  i  

w ę g ie r sk ic h  m ę ż ó w  s ta n u  z  k a n c le rz e m  H it  

le re m  w y w o ła ła  b a rd z o  s i ln e  w ra ż e n ie n a  

o p in i i n ie m ie c k ie j , k tó ra  s tw ie rd z a d z iś , 

ż e  o d  d n ia  w c z o ra js z e g o  z a g a d n ie n ie  c z e s k ie  

w y ja śn i ło  s ię ju ż c a łk o w ic ie . C i, k tó rz y  

w b re w  w y s tą p ie n iu  M u ss o lin ie g o  łu d z il i s ię  

je s z c z e i m ie li n a d z ie ję  n a  m o ż liw o ś ć c z ę ­

ś c io w e g o  ro z w ią z a n ia p ro b le m u , z c h w ilą  

o f ic ja ln e g o  w y s tą p ie n ia P o lsk i i W ę g ie r , 

d o m a g a ją c y c h  s ię  n a ty c h m ia s to w e g o  z a s p o ­

k o je n ia  ic h  r e w in d y k a c j i, zmuszeni b ę d ą  

d o  p o g o d z e n ia s ię z z a d o ś ć u c z y n ie n ie m  

s p ra w ie d liw y m  ż ą d a n io m  w s z y s tk ic h  n a ro ­

d o w o śc i .
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Praga
Praga, 22. 9. (PAT).RQPONMLKJIHGFEDCBA

C z e s k ie  b iu ro  p ra s o w e  o g ło s i ło  o  g o d z .  

2 0 ,1 5 k o m u n ik a t n a s tę p u ją c e j t r e śc i :

M in is te r s p ra w z a g ra n ic z n y c h K ro f ta  

p rz y ją ł p o  p o łu d n iu p o s łó w f r a n c u s k ie g o  

i a n g ie ls k ie g o , k tó ry m  w rę c z y ł w  im ie n iu  

r z ą d u  c z e c h o s ło w a c k ie g o  o d p o w ie d ź  n a  ic h  

w s p ó ln e  d e m a rc h e s , u c z y n io n e  —  ja k  w ia ­

d o m o  —  d z iś  o  g o d z . 2  r a n o  w o b e c  p re z y ­

d e n ta  r e p u b lik i .
W s p o m n ia n a o d p o w ie d ź o z n a c z a z a p o ­

c z ą tk o w a n ie ro k o w a ń  w  s p ra w ie  p ro c e d u ­

ry  fo rm a ln e j w  c e lu  k o n k re tn e g o  z a ła tw ie ­

n ia  p ro je k tó w , ja k ie r z ą d  f r a n c u s k i i b ry ­

ty jsk i u w a ż a ły  z a  k o n ie c z n e p rz e d s ta w ić  

r z ą d o w i c z e c h o s ło w a c k ie m u  d n ia 1 9  w rz e ­

ś n ia .
R a d io c z e c h o s ło w a c k ie  o g ło s i ło w c z o -  

f a j w ie c z o re m  o rę d z ie  r z ą d u  d o  s p o łe c z e ń ­

s tw a , u z a s a d n ia ją c e w c z o ra js z e d e c y z je .  

O rę d z ie  s tw ie rd z a , ż e  iz ą d  c z e s k i z m u s z o ­

n y  b y ł p rz y ją ć  w a ru n k i n ie  m o g ą c l ic z y ć  

z n ik ą d  n a  p o p a rc ie .

O rę d z ie  p o d k re ś la , ż e  o d p o w ie d ź  u d z ie ­

lo n a m o c a rs tw o m  z a c h o d n im  n ie z m ie n ia  

d o ty c h c z a s o w e g o  s ta n u  p ra w n e g o  i s ta n o ­

w i je d y n ie w s tę p  d o  ro k o w a ń d y p lo m a ty ­

c z n y c h .
N a p ię c ie s y tu a c j i w e w n ę trz n e j w  d a l­

s z y m  c ią g u  w z ra s ta . M a n ife s ta c je  n a  u li­

c a c h  P ra g i t rw a ły  d o  p ó ź n e j n o c y . N a  p la c u  

ś w . W a c ła w a  z e b ra ł  s ię  o k o ło  s tu ty s ię c z n y  

t łu m . Z e w s z y s tk ic h  s tro n  m ia s ta n a p ły ­

w a ły  n o w e z w a rte g ru p y m a n ife s ta n tó w . 

N a  p o s tu m e n c ie p o m n ik a ś w . W a c ła w a , 

s y m b o liz u ją c e g o , ja k  w ia d o m o , d z ie je  h is to ­

ry c z n e n a ro d u  c z e s k ie g o , z ło ż o n o  w ie ń c e .  

T łu m  ś p ie w a ł h y m n  n a ro d o w y  i w z n o s i ł o -  

k iz y k i w  ro d z a ju  „ H a ń b a  r z ą d o w i” , „ P re c z  

z B e n e s z e m " , „ N ie c h  ź y je a rm ia " , „ D a jc ie  

n a m  b ro n i" , „ N a  f ro n t” .

R ó w n ie ż  w ie lk i t łu m  z e b ra ł s ię p rz e d  

H ra d c z y n e m , u s i łu ją c p rz e d o s ta ć  s ię n a  

p o d w ó rz e  z a m k o w e , c e le m  z a d e m o n s tro w a  

n ia  p rz e c iw k o  p re z y d e n to w i B e n e s z o w i. Z a  

m e k  o to c z y ły  g ę s te k o rd o n y  p o lic ji , p o w ­

s tr z y m u ją c  m a n ife s ta n tó w .

T łu m  u s iło w a ł p rz e d o s ta ć  s ię d o  h o te lu  

„ A lc ro n ” , k tó ry , ja k  w ia d o m o , b y ł s ie d z i­

b ą  lo rd a R u n c im a n a . G ę s ty  s z p a le r p o lic j i  

n ie d o p u śc i ł  m a n ife s ta n tó w .

O  g o d z . 1 7 r a d io s ta c ja c z e c h o s ło w a c k a  

z a p o w ie d z ia ła , iż r z ą d z a m ie rz a z w o ła ć  

n ie b a w e m  iz b y  u s ta w o d a w c z e , c e le m  p rz e d  

s ta w ie n ia im  p o w z ię ty c h  d e c y z ji .

T e rm in  z w o ła n ia  p a r la m e n tu  n ie  z o s ta ł 

w y m ie n io n y .

skapitulo w a 1 a
c in k u c z e c h o s ło w a c k im je s t a k ty w n y u -  

d z ia ł P o ls k i i W ę g ie r w  ro z w o ju  k ry z y s u  

c z e c h o s ło w a c k ie g o  i to  w  w a ru n k a c h  w y ­

w o łu ją c y c h  ja k  n a jw ię k s z y  n ie p o k ó j. P re ­

m ie r Im re d y  i m in is te r K a n y a  o d b y li k o n ­

f e re n c ję  z  k a n c le rz e m  H itle re m  w  B e rc h ­

te sg a d e n , a je d n o c z e ś n ie r z ą d P o lsk i p o ­

c z y n ił d e m a rc h e  d y p lo m a ty c z n e  w  P a ry ż u ,  

B e rl in ie , L o n d y n ie i R z y m ie , c e le m  w y ja ­

ś n ie n ia p o z y c j i w  s p ra w ie  m n ie js z o śc i p o l­

s k ie j  w  C z e c h o s ło w a c ji .  G ra  je s t ja s n a . P o ­

n ie w a ż N ie m c y  o trz y m a ją  S u d e ty , P o ls k a  

i W ę g ry  c h c ą  o trz y m a ć  to  s a m o  ro z w ią z a ­

n ie  s p ra w  s w o ic h  m n ie js z o ś c i n a ro d o w y c h .  

J e s t to  s y tu a c ja , w o b e c k tó re j A n g lia  i

F ra n c ja  w in n y  u z g o d n ić s w o je s ta n o w is k o  

i z a ją ć  w s p ó ln ą  p o z y c ję , z a n im  je s z c z e  p re ­

m ie r C h a m b e r la in  u d a  s ię d o  G o d e s b e rg u  

i z a n im  z n ó w  E u ro p a z n a jd z ie  s ię w o b e c  

f a k tó w  d o k o n a n y c h .

Obozy dla uciekinierów
Katowice, 22. 9. (PAT).

Z  p o g ra n ic z a  p o ls k o  - c z e c h o s ło w a c k ie -  

d o n o s z ą  o  d a ls z y m l ic z n y m  n a p ły w ie  

u c ie k in ie ró w  z e Ś lą sk a  z a  O lz ą  n a te re n  

P o ls k i .

U c ie k in ie rz y  s k ie ro w y w a n i s ą d o  o b o ­

z ó w  w  C h a rb u ło w ic a c h  i R a jc z y *

go

Hic o nas bez nas
9. (PAT) 

międzyna-
Paryż, 22.

„Matin", analizując sytuację 

rodową, pisze:
Sytuacja w Europie centralnej nie stała 

się bardziej prostą przez negocjacje mię­
dzy Paryżem, Londynem, Berlinem i Pragą. 
Istnieje prawdopodobieństwo, że mogą w 

niej wystąpić pewne powikłania nie tylko 

z powodu nowych incydentów w kraju su­
deckim, lecz również dlatego, że niektóre 

mocarstwa, sąsiadujące z Czecho-Słowacją 

i posiadające interesy mniejszościowe, nie 

chcą być odsunięte od rozmów, które mają 

doprowadzić do ogólnego rozwiązania. 
Jest to m. in. Polska.

Min. Beck wysłał instrukcje ambasado­
rom w Paryżu, Londynie, Rzymie i Berli­
nie, aby sprecyzowali rządom, przy któ­
rych są akrytowani, stanowisko War­
szawy, W związku z tym min. Bonnet przy 

jął we wtorek rano ambasadora Lukasie- 

wieża.

POLSKA ZAPEWNIA, ŻE NIE BĘDZIE 

MOGŁA UZNAĆ ŻADNYCH DECYZJI, 
KTÓRE ZOSTAŁYBY POWZIĘTE W SFE 

RZE ZAINTERESOWAŃ POLSKI, BEZ 

OSIĄGNIĘCIA UPRZEDNIO JEJ ZGO­
DY.

Analogiczne stanowisko zajmą Węgry, 
ponieważ Polska i Węgry uważają, że nie 

ma żadnej racji, aby tylko jedna mniejszość 

niemiecka miała korzystać z procedury 

uprzywilejowanego traktowania".
„Journal" pisze: „Polska sądzi, że nig­

dy nie jest się tak dobrze obsłużonym, jak 

przez samego siebie i że tylko takie stano­
wisko odpowiada pozycji wielkiego mo­
carstwa".

„Petit Journal" dochodzi do wniosku, 
że Węgry i Polska zaczynają działać. Po­
lacy, których rola może być decydującą i 
którzy wierzą w swe siły, stwierdzają, że 

COKOLWIEK SIĘ STANIE, ŚLĄSK CIE­
SZYŃSKI POWRÓCI NA ŁONO MACIE­
RZY.

r a c h  k o le g ió w  w y b o rc z y c h  m a ją c y c h  u s ta -  

I la ć k a n d y d a tó w  n a p o s łó w .

*  * *
N a c z e le a k c j i w y b o rc z e j Ś lą sk a C ie ­

s z y ń s k ie g o  s to i b . p o s e ł n a S e jm  z r a m ie ­

n ia P . S . L , P ia s t p . S z u ś c ik .

*  * *
A  je d n a k  lu d o w c y  i s o c ja l iś c i o b ra d u ją  

r a z e m . N a te r e n ie  M iń sk a  M a z o w ie c k ie g o  

d o  o b ra k  w s p ó ln y c h  n ie  p rz y s z ło  z z a k a z u  

w ła d z  a d m in is tr a c y jn y c h , a  w  O lk u sz u  m a ­

ją  o b ra d o w a ć  w  d n iu  2  p a ź d z ie rn ik a  n a  s a l i  

D o m u  R o b o tn ic z e g o .
*  * •

K rz y k a c z S tro n n ic tw a L u d o w e g o , J a n  

M a je r sk i , z  p o w . ja ro c iń sk ie g o , o trz y m a ł w  

K o ln ic z k a c h  m a n d a t 3 0  z ł . Z a  p rz e m ó w ie ­

n ia  n a  ś w ię c ie  lu d o w y m  w  O s tro w ie  w y to ­

c z o n o  d o c h o d z e n ia  J a g le  M ic h a ło w i. Z a  1 5  

s ie rp n ia  b r . w ła d z e p ro w a d z ą d o c h o d z e n ia  

p rz e c iw k o  p re z . p o w . w ą g ro w ie c k ie g o , W L  

M a g d z ie i s e k r . P o g o d z iń s k ie m u . D o c h o ­

d z e n ia m i z a g ro ż o n o M ik o ła jc z y k o w i z a  

p rz e m ó w ie n ie  n a o b c h o d z ie C z y n u C h ło p ­

s k ie g o  w  K ro b i , p o w . G o s ty ń . D o c h o d z e ­

n ia  m a  ró w n ie ż  p re z e s  p o w , o s tro w s k ie g o ,  

N o w a c k i S ta n is ła w . B ry k a ją !
*  * *

O b ra d u ją c y  w  d n iu 1 9 b m . C e n tra ln y  

W y d z ia ł Z . Z . Z . p o  o m ó w ie n iu  s y tu a c ji p o ­

l i ty c z n e j w e w n ą trz  k ra ju , p o s ta n o w ił o d w 3  

ła ć  s ię  d o  d e c y z j i R a d y  N a c z e ln e j . T e rm h l  

z w o ła n ia  r a d y  u s ta l i p ó ź n ie j w  p ie rw s z y c h  

d n ia c h  p a ź d z ie rn ik a  b r .
* **

Z a rz ą d G łó w n y C h rz e ś c ija ń s k ie g o Z je ­

d n o c z e n ia  Z a w o d o w e g o , w  s p ra w ie  u d z ia łu  

w  w y b o ra c h  d o  I z b U s ta w o d a w c z y c h , p o ­

s ta n o w ił z w o ła ć p e łn ą R a d ę N a c z e ln ą  

d z ie ń  2 5  b m . d o  W a rs z a w y .
* *★

W  k o ła c h  p o li ty c z n y c h  d o w o d z ą , ż e  

n o w e g o s e jm u i s e n a tu w e jd z ie ty lk o

w ie lk i p ro c e n t s ta ry c h p o s łó w  i s e n a to ­

ró w  o k o ło  3 0  p ro c . S fe ry  z ie m ia ń sk o -k o n -  

s e rw a ty w n e i w ie lk i p rz e m y s ł —  m a ją  

m ie ć z m n ie js z o n y „ k o n ty n g e n t" p o s łó w .  

Z w ię k s z y s ię n a to m ia s t p ra w d o p o d o b n ie  

u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie l i ś w ia ta  p ra c y , z p o ­

s ła m i ro b o tn ic z y m i i c h ło p s k im i n a c z e le .
* *★

N a  te r e n ie  M a ło p o ls k i b y li p o s ło w ie O -  

b o z u Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o o d b y w a ­

ją  b e z  p rz e rw y  z e b ra n ia  i w ie c e  w  s w o ic h  

o k rę g a c h  w y b o rc z y c h . D u ż ą a k ty w n o ś ć  

w y k a z u je  g ru p a  lw o w s k a  n a  c z e le  z  b . p o ­

s łe m  d r W o jc ie c h o w sk im . M im o , ż e p ra c a  

ty c h  p o s łó w  je s t n a w y ją tk o w o t ru d n y m  

te r e n ie , z e b ra n a  te  c ie s z ą s ię d o ś ć l ic z n ą  

f re k w e n c ją .

n a

d o  

n ie

Diii spotkanie ChomberlalM z Hitlerem

Paniczne nastroje
O s ta tn ie w y p a d k i p o li ty c z n e s p o w o d o ­

w a ły c z ę ś c io w e w y c o fy w a n ie w k ła d ó w  z  

b a n k ó w  c z e c h o s ło w a c k ic h o ra z z a o p a try ­

w a n ie s ię lu d n o ś c i w  a r ty k u ły  s p o ż y w c z e .  

W y c o fy w a n ie  w k ła d ó w  p o z a  o k o lic a m i S u ­

d e tó w  n ie m ia ło  je d n a k c h a ra k te ru ru n u  

n a  b a n k i . G ie łd a p ra sk a  z a jm o w a ła w  o -  

s ta tn ic h  d n ia c h  s ta n o w is k o  n ie z d e c y d o w a ­

n e  p rz y  b a rd z o  m a ły c h  o b ro ta c h .

W  n a jw ię k s z y m  s to p n iu  n ie p o k ó j o d b ił  

s ię  n a  k u rs a c h  p a p ie ró w  c ię ż k ie g o  p rz e m y ­

s łu , o ra z  w  z a o p a try w a n iu  s ię  n a  z a p a s w  

a r ty k u ły  ż y w n o śc io w e  p rz e z  lu d n o ś ć . K o n ­

s e rw y  m ię s n e z n ik ły  z e s k le p ó w  w  c ią g u  

p a ru  g o d z in . C e n y  t łu s z c z u  i m ię s a w z ro ­

s ły  o  o k o ło  5 0  p ro c . Z a  m a s ło  i n ie k tó re  

ja rz y n y  p ła c i s ię  c e n y  p o d w ó jn e .

• W  z w ią z k u  z  p o w y ż s z ą  s y tu a c ją  z a rz ą d  

m ia s ta  P ra g i w y d a ł z a rz ą d z e n ie o  z w a lc z a ­

n iu  s p e k u la c j i o ra z  w y s tą p i ł d o  w ła d z  o  u -  

ła tw ie n ie  d o s ta w  z  z a g ra n ic y .

Godesberg, 22. 9. (PAT)
W  m a ły m  m ia s te c z k u n a d re ń s k im  G o ­

d e sb e rg  p rz y g o to w a n o ju ż w s z y s tk o n a  

p rz y b y c ie C h a m b e r la in a . D w o rz e c p rz y ­

b ra n o c h o rą g w ia m i i g ir la n d a m i k w ie c ia . 

Z  w y s o k ic h  m a s z tó w  p o w ie w a ją  c h o rą g w ie  

o  b a rw a c h  R z e sz y  i b ry ty jsk ic h .

G o ś c ie  b ry ty js c y  —  p re m ie r C h a m b e r ­

la in z e ś w itą i a m b a sa d o r H e n d e rso n  

z a m ie sz k a ją  w  h o te lu  n a  P e te r s b e rg , s k ą d  

ro z c ią g a s ię w id o k  n a d o lin ę R e n u  a ż p o  

k a te d rę  k o lo ń s k ą . K a n c le rz H itle r p rz y ­

b y ł d o  G o d e s b e rg d z iś p rz e d p o łu d n ie m  w  

to w a rz y s tw ie  m in , R ib b e n tro p a  i g e n . K e i-  

t la i z a m ie sz k a ł w  h o te lu  R e ń sk im , g d z ie  

o d b ę d z ie s ię ró w n ie ż s p o tk a n ie  z p re m ie ­

r e m  b ry ty js k im .
P re m ie r C h a m b e r la in o d le c ia ł d o N ie ­

m ie c o g o d z . 10 z  lo tn is k a  w  H e s to n . To­
w a rz y s z y m u H o ra c e  W ils o n i W illia m  

S tra n g , k tó rz y  b y li w ra z z p re m ie re m  w

B e rc h te s g a d e n  o ra z W ill ia m  M a lk in , d o ­

r a d c a  p ra w n y F o re ig n O ff ic e i H u n p ry s  

D a v is , s e k re ta rz o s o b is ty .

D z ie n n ik i lo n d y ń s k ie p rz y w ią z u ją  w ie l ­

k ą  w a g ę d o  w c z o ra jsz y c h  n a ra d  k a n c le rz a  

H itle ra  z a m b a sa d o re m  L ip s k im  o ra z z m i  

n is tr a m i w ę g ie rs k im i. W  ro z m o w a c h  ty c h ,  

ja k p rz y p u s z c z a ją d z ie n n ik i , u s ta lo n a z o ­

s ta ła  w s p ó ln a ta k ty k a  w  s p ra w ie C z e c h o ­

s ło w a c ji.

H itle r , z d a n ie m p ra sy a n g ie ls k ie j , w  

ro z m o w ie z C h a m b e r la in e m  w  G o d e s b e rg  

w y s tą p i n ie ty lk o  z ż ą d a n ia m i w  s p ra w ie  

N ie m c ó w  s u d e c k ic h , le c z ró w n ie ż n a le g a ć  

b ę d z ie n a ró w n o le g łe z a ła tw ie n ie r e w in ­

d y k a c ji p o ls k ic h  i w ę g ie r s k ic h .

„ D a ily  E x p re s s "  tw ie rd z i , ż e H itle r n ie  

u d z ie l i n o w e j g ra n ic y c z e s k ie j g w a ra n c j i ,  

d o p ó k i n ie n a s tą p i z w ro t ż ą d a n y c h p rz e z  

P o ls k ę  i W ę g ry  te ry to r ió w .

W  d n iu  2 5 w rz e ś n ia b r . w  W a rs z a w ie  

o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  Z a rz ą d u  G łó w n e ­

g o O g ó ln e g o  Z w ią z k u  P o d o f ic e ró w  R e z e r ­

w y  R . P . P o rz ą d e k  o b ra d  p rz e w id u je  s p ra ­

w y o rg a n iz a c y jn e i g o s p o d a rc z e .

Katastrofalny huragan w U. S. A
Nowy Jork, 22. 9. (PAT).

W y b rz e ż e A tla n ty k u  o d  p ó łn o c n e j K a ­

ro l in y  a ż  p o  M a in e  z o s ta ło  d z iś  w  n o c y  n a ­

w ie d z o n e t ro p ik a ln y m  h u ra g a n e m . S z y b ­

k o ś ć  w ia tru  d o c h o d z i ła  d o  1 0 0  k m . n a  g o ­

d z in ę .

R u c h  s ta tk ó w  z o s ta ł p rz e rw a n y . L ic z n e  

m ia s ta  i w s ie , z w ła s z c z a  w  s ta n a c h  N o w e j

A n g li i z n a jd u ją  s ię  p o d  w o d ą . P o łą c z e n ie  

k o le jo w e m ię d z y  N o w y m  J o rk ie m , a  m ia ­

s ta m i p o ło ż o n y m i n a  p ó łn o c , u le g ło  p rz e r ­

w ie , p o n ie w a ż  w s z y s tk ie  p ro m y  z o s ta ły  z n i  

s z c z o n e . H u ra g a n  p o c z y n ił o lb rz y m ie s p u ­

s to s z e n ia  w  la s a c h . D o ty c h c z a s d o n o s z ą o  

3 7 w y p a d k a c h ś m ie r te ln y c h . W y rz ą d z o n e  

p rz e z  ż y w io ł s z k o d y  p rz e k ra c z a ją  1 0  m ilio ­

n ó w  d o la ró w .

Nareszcie przejrzeli
Paryż, 22. 9. (PAT).

„ L a  L ib e r te "  k ry ty k u je  d z iw n ą  ta k ty k ę , 

J a k ą s ta ra ła  s ię z a s to s o w a ć p ra sa f r a n c u ­

s k a  w o b e c p o s tu la tó w  p o ls k ic h  w  s p ra w ie  

c ie s z y ń s k ie j .
N a re sz c ie —  d z iś r a n o  —  p is z e p is m o  

—  w ię k sz o ść d z ie n n ik ó w  f r a n c u s k ic h  z d e ­

c y d o w a ła s ię n a  to , b y  d o k o n a ć o d k ry c ia  

p o s tu la tó w  P o ls k i i w y ja ś n ić je  o p in i i p u ­

b lic z n e j . N ie c h  n a m  w o ln o  b ę d z ie z a u w a ­

ż y ć , ż e to  o p ó ź n ie n ie  w y d a je  s ię w y s o c e  

d z iw n e . „ L a  L ib e r te "  p rz y p o m in a , ż e  o d  s o  

b o ty  w y k a z y w a ła  ju ż , ż e  p ro b le m  r e w in d y -  

k a c y j p o lsk ic h  i w ę g ie r s k ic h  m a  c h a ra k te r  

w y s o c e  n a g lą c y . N ie s te ty  o p in ia  f ra n c u s k a  

u w a ż a ła  p o s tu la ty  P o lsk i  i W ę g ie r  z a  c z y n ­

n ik  d ru g o rz ę d n y  i z n ó w  p o p e łn i ła  b łą d  z a ­

s a d n ic z y .
„ L e T e m p s ” w  a r ty k u le w s tę p n y m  p i­

s z e : N o w y m  e le m e n te m  w  s y tu a c j i n a  o d -

Na froncie przedwyborczym
M o w a o a rm ia c h p o li ty c z n y c h .. . C z y  I s z ta b a c h o p o z y c y jn y c h  p a r ty j! J e s t ty lk o  

s z ta b y  p ra c u ją , a  a rm ie  c z e k a ją ?  —  T a k ie b le f f i o rd y n a rn a  s p e k u la c ja . . . A rm ie —  
n a s u w a  s ię p y ta n ie , g d y  z a s ta n a w ia m y s ię  | m o w a  o  m a s a c h  n a ro d u  n a s z e g o  —  n a w e t  

n a d  n a jro z m a its z y m i  g ło s a m i p ra sy  i a g e n ­

c y } p ra s o w . n a  te m a t b ie ż ą c e g o  ż y c ia  p o li­

ty c z n e g o  w  P o ls c e .
S z ta b y  p o li ty c z n e p ra c u ją . . . W ia d o m o , 

ja k  te  p ra c e  w y g lą d a ją  i i le r a z y  w  c ią g u  

d n ia  i n o c y  p rz e n o s z ą  s ię te s z ta b y  z k a ­

w ia rn i d o  k a w ia rn i i z  r e s ta u ra c j i d o  r e s ta u  

r a c j i . W  p rz e rw a c h  w p a d a ją  n a  s e a n s e  p o ­

l i ty c z n e . T a m ... w y g ła s z a ją p o s ta n o w ie n ia ,  

k tó re p o w z ię ły  w  c ią g u s w y c h  p ra c . . . . w  

k a w ia rn ia c h lu b r e s ta u ra c ja c h .. . S z ta b y  

p ra c u ją !
N a le ż y  z d z ie ra ć  m a s k ę z z a k ła m a n y c h  

o b lic z r z e k o m ą p ra c ą o b a rc z o n y c h  s z ta ­

b ó w  p o li ty c z n y c h . N ie  m a  o o w a tf i ż a d n e j w

w  n a jn iż sz y m  s to p n iu  n ie  s ą  z a in te re s o w a ­

n e w  n ie o d p o w ie d z ia ln y c h , g o rą c z k o w y c h  

m a m ro ta n ia c h  s z ta b o w c ó w . A rm ie s ą  s p o ­

k o jn e , p o w a ż n e , p ra c u ją  m o z o ln ie . N a ró d  

z a in te re s o w a n y je s t w ie lk im i p ro b le m a m i  

O jc z y z n y . N a ró d  je s t p a tr io ty c z n y . W ie , ż e  

s p e łn ić m a w ie lk i o b o w ią z e k o b y w a te lsk i  

w  o k re s ie w y b o ró w  d o I z b p a r la m e n ta r ­

n y c h , a  p o d n ie c o n y  je s t ty lk o —  w te j  

c h w il i —  lo s e m  b ra c i z a o lz a ń s k ic h . T o  je s t  

m o m e n t s z c z y to w y c h  n a p ię ć  je g o  u c z u ć  n a  

ro d o w y c h .

Z w ią z k i z a w o d o w e  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z  

n y c h  i u m y s ło w y c h  b io rą  u d z ia ł w  w y b o *

Synowie „Białych LwówM

W s z y s tk ie ro z g ło ś n ie c z e sk ie w  d n iu  
w c z o ra js z y m , P ra g a , B ra tis ła w a i M e ln ik ,  
z a p o w ie d z ia ły o b w ie sz c z e n ie o g o d z . 2 0 - te j  
w ia d o m o ś c i s z c z e g ó ln e j w a g i. Z a p ra s z a n o  
o b y w a te li r e p u b lik i d o g ło ś n ik ó w  r a d io ­
w y c h .

K o m u n ik a t w y g ło sz o n y z o p ó ź n ie n ie m  
p rz e z M in is tr a P ro p a g a n d y  w  C z e c h o s ło w a  
c j i m ó w ił o  k a p itu la c j i p o d  n a c isk ie m  L o n ­
d y n u  i P a ry ż a .

O rg a n e n d e c k i w  P o z n a n iu , „ K u r ie r P o z ­
n a ń s k i” , ta k  r e la c jo n u je tę c h w ilę :

„ G ło s m ó w c y p ły n ie z w y s iłk ie m , a  
c z a s e m  z a ła m u je s ię .

—  . . .O p u ś c il i n a s p rz y ja c ie le .. . —  s ły ­
s z y m y . —  Z o s ta l iśm y p o z o s ta w ie n i s a m i  
—  U s tą p i liśm y p o d n a c is k ie m .. . C z y n i­

m y  o f ia rę d la p o k o ju .. . N ie d e m o n s tro ­
w a ć i n ie p o z w o lić s ię p ro w o k o w a ć .. . —  
W s z y s c y  p ra c u ją  n a d a l n a s w o ic h s ta n o ­

w isk a c h .. . D o ty c h c z a s o w e p ra w a o b o w ią ­
z u ją .. .

N a  k o ń c u  je d y n ie  a p e l d o  u c z u ć  n a ro ­
d o w y c h s p o łe c z e ń s tw a c z e sk o s ło w a c k ie g o  
i w ie rn o ś c i d la  r e p u b lik i .

G ło s n a b rz m ia ły u c z u c ia m i m ilk n ie .”

„ G ło s n a b rz m ia ły u c z u c ia m i” w z ru s z y ł  
p ie rs i r e d a k to ró w  K u r ie ra  P o z n a ń s k ie g o , p o  
o b w ie s z a n e s z c z o d rz e  ’ c z e s k im i o rd e ra m i  
B ia łe g o L w a .

U ja w n io n e z o s ta ły n ie d w u z n a c z n ie f i lo -  
c z e sk ie s y m p a tie e n d e c j i p o z n a ń s k ie j .

W  c h w il i , g d y c a ła P o ls k a z je d n o c z y ła  
s ię w  u c z u c ia c h  d la  b ra c i z z a  O lz y , s ta n o ­
w is k o e n d e c j i p o z n a ń s k ie j je s t g ło s e m  p la ­
m ią c y m  g łę b o k ie p o c z u c ia je d n o ś c i n a ro ­
d o w e j .

B o jó w k a e n d e c k a p o d w o d z ą p . W a r-  
d e jn a z a k łó c a ją c a  w c z o ra js z ą p ię k n ą  m a n i­
f e s ta c ję n a ro d o w e g o P o z n a n ia je s t d o p e ł­
n ie n ie m  te g o k o m p le k s u ro z k ła d u m o ra l­
n e g o , k tó ry  to c z y  z g a n g re n o w a n y c h  w  w a l­
c e z in s ty n k ta m i p a ń s tw o w y m i s z e re g i e n ­
d e c j i . ( e j
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C i m a ją  c a a s  i p o w a ż n e  t r o s k i . W y ~ UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
t / k o d a ą  w  P o ls c e d w a p is m a p r a g n ie  
k r ó la  c z y l i P o ls k i m o n a r c k ic m e j .

J e d n o — t „ M o n a r c h ia M a r o d o n d '  
w y c h o d z i p o d  n a c z e ln ą  r e d a k c ją  E . S a -  
r iv s z a  - S to k o w s k ie g o , d r u g ie — : „ G lo s  
M o n a r c h is ty * *  p o d  r e d a k c ją  n a c z e ln ą  L e  
s z k a  G e m b a r z e w ^ d e g o .

D w a  g r z y b y  w  b a r s z c z , to z a d u ż o  
' ja k  n a  j e d n ą  r o d z in ę . C ó ż  r o b ić ?  P is z e  
p r z e to  S to k o w s k i „ l is t o tw a r ty ”  d o  G e m -  
b a r z e w s k ie g o . C h w a l i g o  z a  z a s łu g i o -  
k o lo  r o z w o ju  m o n a r c h iz m u  w  P o ls c e , a  
p o te m  t r o c h ę  g a n i :

„ M a  j e d n a k  —  p is z e  i O n  s w o je  w a ­

d y ! O tó ż n ie  u z n a je  n ik o g o  k o lo  s ie b ie ,  
j e s t  s k r o m n y  i p o k o r n y , a le  tą  s k r o m n o ­

ś c ią  i p o k o r ą p ie r w s z y c h c h r z e ś c i ja n , 
k tó r z y m a r z y l i o o b ję c iu I m p e r iu m  
R z y m s k ie g o .

J e s t c a ły  o d d a n y  id e i , g o tó w  j e s t d la  
W te j p o ś w ię c ić  n ie  t y lk o  s w ą  k a r ie r ę , a le  
n a w e t ż y c ie , a le n ie z n o s i k o lo s ie b ie  
łu d z i m a ją c y c h  in n e  z d a n ie '* .

S to k o w s k i j e s t d ż e n te lm e n e m . Z a ­

p r a s z a m im o to G e m b a r z e w s k ie g o d o  
s w o je j r e d a k c j i , p r o p o n u je l i k w id a c ję  
„ G ło s u  M o n a r c h is ty '*  a  p o n a d to  z a s tr z e ­

g a  s ię  w  b a r d z o  p o w a ż n e j  i  w a ż n e j s p r a ­

w ie .

„ M o ż e s z , —  o ś w ia d c z a  * —  p i^ W fc o  
m n ie , t y tu ło w a ć  m n ie  lu b  n ie  t y tu ło w a ć ,  
n ie  z a le ż y  m i n a  t y m  w c a le , a le  n ie  p o ­

m n ie js z a j m n ie . P a m ię ta j , ż e ju ż k r ó l  
K a z im ie r z  W ie lk i t y tu ło w a ł h r a b ią  m e g o  
w  p r o s te j l in i i p r z o d k a , u ż y w a n ie w ię c  
s p e c ja ln ie t y tu łu b a r a n o w s k ie g o , k tó r y  
n a s z a  r o d z in a  o tr z y m a ła  o d  N a p o le o n a ,  
j e s t n ie p o tr z e b n ą  z ło ś l iw o ś c ią .

T o  s a m o  d o ty c z y  r a d y k a li z m u . W i ­

d z is z , ja k  s ię  j e s t p o to m k ie m  k o m e s ó w  i  
b a r o n ó w  P ia s to w s k ic h , p o to m k ie m  b u ­

d o w n ic z y c h  P o ls k i , m o ż n a  b y ć  r a d y k a l­

n y m ; to  t y lk o  ta  ś w ie ż a  z a b o r c z a '4 , n a j  
w y ż e j s tu le tn ia  „ a r y s to k r a c ja ’* j e s t b a r ­

d z o  k o n s e r w a ty w n a  i b a r d z o  lo k a js k a " .

A n o ta k ! P a n o w ie k o n s e r w a ty ś c i , 
n o w a  b u r ż u a z ja —  w y j e s te ś c ie t y tk o  
„ b a r d z o  lo k a js c y .*

R e s z ta  m o n a r c h is tó w  j e s t r a d y k a ln a !

G d y  t r z e s z c z ą  g r a n ic e , g d y  ś w ia t p ę ­

d z i k u  n ie z n a n e j  p r z y s z ło ś c i i lu d y  z d o ­

b y w a ją  c o r a z to  n o w e  p o d s ta w y  w  n a ­

s t r o ja c h  s p o łe c z n y c h  —  m o n a r c h iś c i w y  
d a ją  s w e  p is m a  i m ó w ią  o  t y tu ła c h !

M a ją  p ie n ią d z e  i c z a s ! m ik .

Zderzenie pociągów
Los Angelos, 22. 9. (PAT)

W  pobliżu Fortuga w  K aliforn ii zderzy ­

ły si^ dw a expressy . W katastrofie zginęło  

T osób , a przeszło 40 odniosło rany. Przy­
czyną katastrofy  było  złe nastaw ien ie zw ro  

ln icy .

Śląsk Cieszyński przy Polsce zostanie 
oświadczył 30 kwietnia 1919 r. Józef Piłsudski

W  „K siędze pam iątkow ej pow stań  i ple ­

biscy tu na Śląsku" znajdu jem y ustęp , w  

którym  m ow a o r. 1919 i kw ietn iow ej tego  

roku w izyc  e deputacp ze Śląska C ieszyń ­

sk iego .

1 W iadom o, że w  roku 1919 Śląsk krw a ­

w ił. B ili się bracia , aby nie zagarnęli C ze­

si ziem i najstarszej części naszej O jczyzny . 

Przyjechali do W arszaw y delegaci ze Ślą­

ska C ieszyńsk iego . W  sk ład  delegacji w cho  

dzili reprezen tanci górn ików , ro ln ików , na ­

uczycielstw a, kolei. B yli u ów czesnego m i­

nistra St. W ojciechow skiego (b . Prezydent 

Polsk i), a następnie u N aczeln ika Państw a  

Józefa Piłsudsk iego .

K ronikarz notu je , że Józef Piłsudsk i 

w rócił w łaśn ie ze zw ycięsk iej w ypraw y na  

L itw ę i w  tym  dniu nie m iało być żadnych  

posłuchań . Jednak na w iadom ość o przy ­

byciu deputacji śląsk iej, Piłsudsk i przy jął 

ją natychm iast.

D elegaci przedstaw ili N aczeln ikow i Pań ­

stw a sy tuację polskiej ludności na Śląsku  

C ieszyńsk im , która od  przeszło trzech  m ie­

sięcy znajdow ała się pod okupacją czeską. 

„D elegaci —  czytam y  w  pam iętn iku jedne ­

go z uczestn ików historycznego posłucha­

nia  —  jeden  po drugim  skarży li się na cze ­

sk ie rekw izycje, w ygładzając ludność, na  

gnębien ie górn ików , których pozbaw iają  

pracy  i m ieszkań  kopaln ianych , na prześla ­

dow ania przez czesk ich  urzędników , popie­

ranych  przez bagnet i karab in  czesk i, które  

& a każdym  kroku  grożą życiu i m ieniu pol-

Pfątełt, dnia 23 września 1938 Ł f „ 3»r.«
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Józef BajińsM Przygraiticze nu warsztacie (iV»} 

Człooiek Przygranitzu - pancerzem Rzeczplltej!
teściow y  z różnych dzieln ic trw ałby dłużejPoznań, 22. 9.

N apięta niebyw ale energ ia narodow a  

w okresie w alk i z zaborcą —  została w  

znacznym stopniu rozładow ana w chw ili 

odzyskania w olności państw ow ej. O dnosi 

się to specjaln ie do społeczeństw a kreso ­

w ego, które w ystaw ione na pierw szy o- 

gień nieprzy jacielsk i, najw ięcej w ytężać  

się m usiało w  obronie sw oich w artości na ­

rodow ych i najw ięcej tak iego odprężenia  

łaknęło . T o też w  chw ili odrodzenia państ­

w ow ego m ożna było spodziew ać się nie ­

bezpieczeństw a nadm iernego rozładow a ­

nia psychicznego , specjaln ie groźnego w  

pobliżu gran ic. T rzeba było to niebezpie­

czeństw o przew idzieć i przeciw staw ić m u  

program  działan ia . N iestey niebezpieczeń ­

stw u, które nadeszło , program działan ia  

nie przeciw staw iono . Z a tym  spoczynkiem  

na laurach przyszło inne nie m niej groźne  

zjaw isko . O  ile z jednej strony w yczerpane  

poprzednią w alką społeczeństw o chciało  

przerzucić ciężar w szystk ich zadań czeka-

GŁOSY I ODGŁOSY
Znowu jesteśmy zgodni !
C ała prasa polska stw ierdza: Śląsk za- 

olżańsk i m usi w rócić do  Połskr! O pinia pol­

ska jest znow u jednolita — • jak w tedy , gdy  

żądaliśm y  od  L itw y  norm alizacji stosunków  

z Polską. N aw et te pism a, które do  nieda­

w na grzeszy ły czechofilstw em , dzisiaj rów ­

nież stw ierdzają , że Polska nigdy nie pogo ­

dziła się z  zaborem  ziem i cieszyńskiej przez  

C zechów . Z radością stw ierdzam y, że cały  

naród zajął postaw ę, jak iej w ym aga dobro  

i honor Polsku

Żydzi orientują się na P.P.S.
Przyw ódca żydów  p. H artg las ośw iad ­

cza w  „N ow ym  D zienn3re"»

„M ożem y —  ośw iadcza —  M E do now e­
go parlam entu ty lko w tedy , g d y będziem y  
nńefi pew ność, że znajdziem y tam sprzy­
m ierzeńców ."

Szukając sprzym ierzeńców  —  żydzi nie  

w idzą ich ani w  O . Z . N . ani w  S . P . i S . L . 

N atom iast są pew ni, że m ają ich w  Stron ­

nictw ie D em okratycznym  i P . P . S . Szcze­

góln ie Itezą  na  P . P . S ., która

„m a w pływ y, i m asy, i um ie dołrzym y- 
w ać przyrzeczeń —  pieze p. H artg las. —  
C o do tych m ożem y być pew ni tak sam o, 
jak w stosunku do dem okratów , że będą  
głosow ali za ordynacją w yborczą dem okra­
tyczną  i uw zględniającą słuszne praw a m niej 
szóści, — • ak ponadto m am y pew ność, że

sklch mieszkańców, xaiesieide wolności 
zgromadzeń i prasy dla polskich robotników 

itd . W szystk ie te skarg i złoży ły się na  

grozę budzący  obraz cierpień , na  które na ­

rażen i są nasi robotnicy i ro ln icy pod  oku ­

pacją czeską. W szyscy delegaci prosili o  

w zięcie ich w opiekę przez rząd polsk i i 

zapew nien ie ochrony przed najeźdźcam i. 

Z e  słów  tych w iała  taka  m iłość spraw y, ta ­

kie um iłow anie O jczyzny, taka w iara, że  

Polska o Śląsku nie zapom ni a przy tym  

biło ty le siły i w iary w  sieb ie , iż w szyst­

kich obecnych ogarnęło w zruszenie, a na ­

w et w prost rozrzew nien ie."

N aczeln ik Państw a w ysłuchał skarg i, 

w zruszony odpow iedział:

—  „W iem , jaką w artość przedstaw ia  

lud śląsk i. K ażdy m usi uszanow ać i ja usza­

nuję i m iłu ję ludzi, którzy potrafią bronić  

sw ej spraw y i nie poskąpią dla niej sw ejj 

najserdeczniejszej krw i. Jesteśm y z w am i, 

ja i cała Polska."

Jeden  z delegatów  rzuca pytan ie:

—  „Panie N aczeln iku! C o  m am y  pow ie­

dzieć ludności, gdy zapyta z czym  w raca­

m y? C zy Polska nie w yrzeknie się nas na  

żaden sposób , bez w zględu na tak i lub ów  

w yrok , w ydany na nasz kraj? ”

Piłsudsk i odpow iedział na to  bez w aha ­
nia i z m ocą:

—  „N ależycie do nas i zw iązani z nam i 

jesteście na dolę i niedolę, śląska nigdy się  

nie w yrzekniem y. Stw ierdził to uroczyście  

Sejm  jednom yślną uchw ałą. Śląsk C ieszyń-

jących realizacji na aparat państw ow y —  

to z drugiej, w brew  oczyw istej log ice., nie  

poparło z całych sił w ysiłku aparatu pań ­

stw ow ego —  ale do aparatu tego odtóosło  

się z dużą rezerw ą a częste , naw ykiem  o- 

kresu niew oli, w ręcz negatyw nie. O czyw i­

ście w iele na ten przykład stosunków  zło ­

żyło się przyczyn . N ie należy poglądu na

N ie m roźna zim a lecz sło tna jesień jest 
przyczyną przezięb ien ia . K upujcie zatem  
zaw czasu w ełny i korzystajcie z bezpłat­
nych kursów  robót ręcznych u K ałam te-jsfcie  
go. 
.........—■ ■■■■■■■I ■—I.— ........... .... J l.ll. —  
te przyczyny ogran iczać i szukać ich je­

dynie w  skrzyw ionej niew olą psychice spo  

łeczeństw a. N ależy pam iętać przede w szy ­

stk im  o tym , że św ieżo m ontow any aparat 

państw ow y polsk i m iał przed sobą olbrzy ­

m ie zadania niw elacji różn ic dzieln ico ­

w ych. M ożna było w ybierać różne drogi. 

N ie w ybrano najszczęśliw szej. B yć m oże że  

proces unifikacy jny , przy rów nom iernym  

w ciąganiu do w spółpracy elem entów  w ar-

sw oje stanow isko m ogą poprzeć autory te ­
tem społecznym .

A w ięc to jest w yjście z dylem atu : nut- 
s :m y orien tow ać się na dem okrację polską, 
a przede w szystk im  na PPS. Jeżeh oni przy^  
obecnej ordynacji staną do w yborów , to r  
dla nas jest sens, żeby też stanąć, a naw etf 
pew ne ofiary z naszej narodow ej godności 
chw ilow o ponieść, bow iem będziem y w ie­
dzieli, że będziem y m ieli się na kim ś oprzeć  
w naszej w alce, że nie pozostan iem y o«a- 
m otm em  i w yśm iani. Jeżeli om nie pó^ą, 
to nie m am y i m y po co iść ."

N ie now ina to , że żydzi staw iają na P . 

P , S . Przym ierze to  zaw arte zostało  daw no  

i jest korzystne dla obu stron . A łe nie dla  

Polsk i. N te dla m as polsk ich .

To, eo jednoczy
„S łow o" stw ierdza, że m im o wszystko, 

„w  Polsce jest coś, co jednoczy . N p. en ­
tuzjazm tłum ów , sypiących kw iaty na w oj­
sko , pow racające z m anew rów , był napra­
w dę szczery . B o w ojsko reprezen tu je to  
w szystko , co w  Polsce jest prężnego , zdol­
nego do rzeczy w ielk ich . M am y najlepsze­
go żołn ierza E uropy . M am y w ięc tak ie w ar­
tości, które m ożem y dyskontow ać na w iel­
ką skalę i ty lko U a naszych „parteitagach", 
ale i w narodow ym m arszu naprzód . A le  
m usim y naprzeciw tych w artości postaw ić  
napraw dę w ielk ie problem y, problem y jaw ­
ne, jasne, poryw ające."
Problem y te już zostały postaw ione  

przez O . Z . N . A le trzeba  je należycie spo ­

pularyzow ać, aby porw ały  m asy.

sk j jest polsk i i przy  Polsce pozostan ie. Po ­

w iadam w am  to w  im ien iu m oim , rządu i 

całej Polsk i. C zekajcie z w iarą i w ytrw aj­

cie . Pow tarzam : m y się w as nigdy nie w y- 

rzekniem yP

T a historyczna rozm ow a deputacji Ślą­

ska C ieszyńsk iego z N aczeln ik iem  Państw a  

Józefem  Piłsudsk im , pow tórzona dokła­

dnie za w spom nianą już księgą pam iątko ­

w ą, nabiera specjalnej w ym ow y i szczegól­

nego znaczenia w łaśn ie dzisiaj, gdy poraź  

pierw szy od czasu zdradzieck iego najazdu  

czesk iego na tę ziem ię, odw iecznie pol­

ską i zaw sze w ierną Polsce, rodacy nasi 

zza O lzy żądają napraw y krzyw dy, w ołają  

o  w olność i w yciągają  do  nas ręce o  popar­

cie ich usiłow ań. W łaśnie nigdy jeszcze  

słow a Józefa Piłsudsk iego , w ypow iedziane  

do deputacji C ieszyniaków , nie m iały te j 

siły i nie brzm iały  tak  żyw o  co  dzisiaj. Pił­

sudsk i, w iedząc „jaką w artość przedstaw ia  

lud śląsk i” stw ierdził jasno i otw arcie „na ­

leżycie do nas i zw iązani z nam i jesteście  

na dolę i niedolę. Śląska nigdy się nie w y ­

rzekniem y” !

T o też uczestn ik deputacji, pisząc o  

audiencji u N aczeln ika Państw a, pow iada  

szczerze, że po rozm ow ie C ieszyniacy po ­

czuli dum ę i otuchę w  sercach .

T yle w yczytu jem y w  „K siędze pam iąt­

kow ej". N ie m a już ś. p. M arszałka J. Pił­

sudsk iego —  ale pozostały rezu ltaty jego  

zaleceń : „W ytrw ajcie! M y się w as nie w y ­
rzekniem y.*

ale byłby praw dopodobnie głębszy . Za­
pew ne też, gdyby w  pierw szych ła tach od ­

rodzenia państw ow ego nie zaciąży ły nad 

naszym życiem orien tacje polityczne z o-  

kresu niew oli —  zadania rów nom iernego  

w ciągania do aparatu państw ow ego war­
tościow ych elem entów z różnych dzieln ic  

by łoby zrealizow ane i nie stalibyśm y jesz ­

cze dzisiaj przed problem em  polityk i per­

sonalnej —  ocenionej niestety jeszcze kry ­

teriam i pochodzenia dzieln icow ego.

W  te j dziedzin ie popełn iono w iele błę­

dów , które proces negatyw nego stosunku  

do w ew nętrznego życia politycznego zna­

cznie pogłęb iły .
L udność ziem zachodnich , przyzw ycza­

jona do  ofiar na  rzecz in teresu  narodow ego  

nie żałow ała grosza i przez długie la ta ży ­

w o reagow ała na potrzeby ogólno - państ­

w ow e. Przyszły jednak la ta kryzysu , w y ­

czerpania i przysłow iow a zam ożność dziel­

nic zachodnich stała się ty lko przy jem nym  

w spom nien iem . Pogłęb iało to proces prze ­

noszenia się z Polsk i Z achodniej placów ek  

przem ysłow ych , które dotychczas przecie  

utrzym yw ały jak ie tak ie tem po życia gos­

podarczego . N ależało w cześn iej docenić  

tę zm ianę sy tuacji i odw rócić strum ień fi­

nansow ych św iadczeń państw a.*) Jakkol­

w iek ludność ziem  zachodnich przyzw ycza  

iła się radzić sam a sobie, to jednak w y ­

czerpanie stało się tak gruntow ne, a ko ­

nieczności tak w ielk ie , że bez w spółdzia ­

łan ia całego państw a nie dało się w  żad ­

nym  razie procesu deklaracji pow strzym ać. 

N iestety rych łe i liczne głosy społeczeńst­

w a zachodniego nie znajdow ały płnego po ­

słuchu i należy tej pom ocy. Stan ten m ógł 

być czynnik iem  przełam ania pow ściąg liw o ­

ści m as w  ustosunkow aniu się do proble ­

m ów  życia politycznego w  państw ie.

D aleko zabrnęliśm y na te j drodze. 

C zas już ostatn i zaw rócić i pozyskać do  po  

zytyw nej w spółpracy ten nieoceniony re ­

zerw uar sił ludzkich zw łaszcza teraz, kie ­

dy  na now o  zaczyna in teresow ać się żyw iej 

tym i spraw am i. Postaw ić zatem  należy za ­

gadnien ie w  kolejności znaczenia poszcze ­

gólnych elem entów . N a przygran iczu przo ­

dow ać m oże ty lko ten , kto sam  reprezen ­

tu je najw yższe w alory m oralne, narodow e  

i fachow e.

Ż ycie gospodarcze przygran icza stano ­

wi dla państw a w alor pierw szorzędny , dla ­

tego też odpow iedni program ustalony w  

ram ach środków nie jednego reg ionu , ale  

całego państw a w inien być hasłem pracy  

pozytyw nej w  te j dziedzin ie .

Ż ycie kulturalne na teren ie przygran icza  

pow inno reprezen tow ać najw yższe w alory  

narodu tak , aby  m ogło górow ać w  zetkn ię­

ciu z w artościam i kultury obcej, m usi osią­

gnąć poziom przodujący . W reszcie życie 

społeczne i polityczne na przygran iczu nie  

m oże zaciem niać zadań pracy ogólno - na ­

rodow ej na tym teren ie lecz m usi służyć  

generalnej tezie —  hartow ania złożonego z  

piersi polsk ich pancerza R zeczypospolite j.

*) patrz artykuł N . K . w  num erze;

Z.K.P. o konsolidacji narodu
K raków , 22. 9. (PA T)

W czoraj w czw artym i ostatn im dniu  

w alnego zjazdu delegatów Z jednoczenia  

K olejow ców  Polsk ich uchw alono rezo lucję , 

która w skazuje m . in . na doniosłość prze ­

żyw anych obecnie w ydarzeń m iędzynaro ­

dow ych i podkreśla z nacisk iem  znaczenie  

m ożliw ie najszerszej i rzetelnej konsolida-  

cji sił narodu polsk iego .

W  zakończeniu rezo luq i zebran i apelu ­

ją do ogółu polsk ich pracow ników  kolejo ­

w ych o jak najszersze w spółdziałan ie w  

zabiegach o zdrow ą, trw ałą i św iadom ą  

konsolidację sił narodow ych w Polsce w  

m yśl w skazań m arszałka Śm igłego-R ydza, 

celem  dania ojczyźnie koniecznych w arun ­

ków  w alk i o  w ielką przyszłość historyczną  

i szczęście  przyszłych  pokoleń ..

Na kopyto niemieckie
W  G dańsk , 22. 9. (te l. w ł.).

(S .) W  najb liższym  czasie zostaną ogło ­

szone now e ustaw y, które obecnie opraco ­

w uje się w  G dańsku . W  pierw szym  rzędzie  

zm ienione zostan ie ustaw odaw stw o skar­

bow e, a ponadto przew iduje się zm iany w  

szkoln ictw ie, opiece społecznej oraz w pro ­

w adzenie ustaw y norym bersk iej o czysto ­
ści rasy .
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Prawa polityczneTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
a udział kobiet w rządach

Poznań, 22, 9.

Dlaczego po 20-tu latach równoupraw­
nienia obywatelskiego jest tak mało ko­
biet na stanowiskach kierowniczych w słu­
żbie państwowej? Dlaczego udział kobiet 
w polityce, gospodarce i rządach świata 

jest tak ograniczony?

Zagadnienie to zostało postawione na 
konferencji międzynarodowego zarządu 
Federacji Kobiet Pracujących Zawodowo, 
odbytej w roku ubiegłym w Sztokholmie. 
Aby uzyskać odpowiedź na te kwestie. Fe­
deracja przeprowadziła ciekawą ankietę 
wśród swych afiliowanych organizacyj, 
istniejących w 25-ciu krajach świata, mię­

dzy nimi i w Polsce.

1 Na 25 krajów, objętych ankietą, w 18 
istnieje pełne równouprawnienie, zagwa­
rantowane konstytucją. W wielu wypad­
kach jednak teoria prawa nie jest w zgo­
dzie z praktyką polityczną i administra­
cyjną, bądź z życiem społecznym. Na liście 
krajów, w których kobieta ma pełne pra­
wa obywatelskie, znajdują się np. Niemcy, 
Austria i Italia: wiadomo doskonale, że 
prawa kobiet zostały ograniczone do mini­
mum po wprowadzeniu systemów faszy­
stowsko - totalnych w tych państwach. 
Niema mowy o udziale kobiet w rządach, 
o jakichkolwiek stanowiskach dla nich, 
poza „honorowymi" funkcjami w organi­
zacjach kobiecych, zależnych od rządzącej 
partii. System głosowania jest tak skon­
struowany, że kobiety wogóle nie dochodzą 
do głosu przy wyborach, przeprowadzo­
nych na zasadzie przynależności partyjnej 
lub korporacyjnej.

|. W pozostałych 15-tu krajach kobiety 
wykorzystują swe prawa tylko częściowo. 
Najwięcej wpływów politycznych uzyskały 
obywatelki największej demokracji świata 
—  Stanów Zjednoczonych. Kobiety zajmują 
tam stanowiska, od jakich są wykluczone 
w innych państwach — w dyplomacji i 
służbie konsularnej. Kobieta jest posłem, 
ministrem pełnomocnym St. Zjedn,, w Nor­
wegii, kobieta jest konsulem w Genewie, 
kobieta jest ministrem pracy i kobieta jest 
dyrektorką mennicy państwowej. Szereg 
kobiet zajmuje stanowiska kierownicze w 
ministerstwach, oraz rządach poszczegól­
nych stanów, w sądownictwie i prokuratu­
rze, w pracy i opiece społecznej, w szkol­
nictwie, rolnictwie, skarbowości, cłach Ko­
bieta jest szefem wydziału paszportowego. 
W służbie sądowej najwyższe stanow^ko  
osiągnęła kobieta, jako sędzia w sądzie a- 
pelacyjnym, poza tym kobiety są sędz.ami 
dla nieletnich, sędziami miejskimi — spe­
cjalny ustrój w St. Zjedn.), oraz sędziami 
sądów stanowych. W 23 stanach mogą za­
siadać w sądach przysięgłych. W minister­
stwie sprawiedliwości 8 kobiet zajmuje sta­
nowiska prokuratorskie.

Kobiety na stanowiskach dyrektorek 
szkół oraz inspektorek szkolnych nie są 
rzadkością —  jest ich 256 w 19-tu stanach. 
Są kierowniczkami urzędów pocztowych 
w bardzo znacznej proporcji 2900 no- 
minacyj w ciągu ostatnich 5-ciu laL Bardzo 
udział biorą kobiety w rządach lokalnych 
stanowych, na wszelkich odpowiedzialnych 
stanowiskach oraz w administracji pań­
stwowej, organizującej roboty pubbczne. 
Dotychczas tylko 2 kobiety były guberna­
torami stanów. Natomiast w ciałach usta­
wodawczych zasiadało wiele posłanek tak 
w Kongresie, jak w reprezentaqach sta­
nowych. W roku 1937 było w 35 stanach 
140 kobiet w izbach ustawodawczych, oraz 

10 w Kongresie.
Za Stanami Zjednoczonymi kroczą inne 

kraje, w których istnieje równouprawnie­
nie, więc Australia, Czechosłowacja, Da­
nia, Estonia, Finlandia, Holandia, Indie, 
Norwegia, Polska, Szwecja, Wielka Bryta­
nia, Węgry, Zelandia. W krajach tych re­
prezentacja kobieca w parlamentach jest 
raczej nieliczna —  zmalała także w Polsce, 
gdzie najwyższa ilość miejsc kobiecych w 
sejmie i senacie wynosiła poprzednio 18. 

| Jednakże Polska, Czechosłowacja i E- 
stonia a ostatnio i Szwecja muszą być za­
liczone do krajów, w których kobiety wy­
kazują stosunkowo znaczną aktywność i 
dążą do zdobycia stanowisk i wpływów. 
Duże znaczenia w tych krajach ma działal­
ność organizacyj kobiecych, które stoją na 
Straży równouprawnienia^ wystąpi w ok­

resach wyborczych z wspólną akcją, jedno­
czą się, aby przeprowadzić różne akcje 
społeczne, popierać kandydatury kobiece, 
zajmują wspólne stanowisko w ogólnych 

kwestiach politycznych.
W niektórych krajach dużą przeszkodą 

w dojściu do stanowisk rządowych są bądź 
systemy wyborcze, bądź zacofanie obycza­
jowe i kryzys gospodarczy (Holandia 
Kanada — Węgry). Dość kobiet na sta-

Trykoty damskie, męskie 

i dziecięce pierwszej jakości

KAŁAMAJSKI

nowiskach kierowniczych oraz w parla­
mentach jest w tych krajach znikoma.

Prawo głosowania w Indiach zostało 
przyznane kobietom dopiero w 1937, nie 
można więc jeszcze mówić o jego wyni­

kach.
Kraje tak wysoko stojące pod względem  

kulturalnym i gospodarczym jak Wielka 
Brytania, Dania, Finlandia i Norwegia nie 
mogę pochwalić się większym udziałem ko 
biet ani w parlamentach, ani w rządach. W  
Anglii i Danii była wprawdzie raz kobieta 
ministrem (pracy i oświaty), naogół jednak 
niema tam kobiet na ważniejszych stano­
wiskach rządowych. Natomiast w samo­
rządach kobiety Wielkiej Brytanii i Finlan

100 lat kolei żelaznej Berlin-Poczdam 

Dawniej 8 godziny — dziś 20 minut

Berlin, 22. 9.
Dziś rozpoczynają się w Berlinie uro­

czystości z okazji przypadającego jubileu­
szu stulecia uruchomienia pierwszej linii 
kolejowej na terenie Prus. Była to linia, 
prowadząca z Berlina do Poczdamu.

Rano, w Lustgartenie zbierze się barw­
ny tłum w kostiumach historycznych, który 
staroświeckimi powozami odjedzie na Dwo­
rzec Poczdamski. Tam oczekiwać będzie

No flosKu Opolskim topi sio flody polskości
Jak się dowiadujemy z ramienia Dyrek­

cji Kolei Rzeszy w Opolu kilku wyższych 
urzędników przeprowadzało w ostatnim  
czasie badania pracowników kolejowych.

W pierwszym rzędzie badano stosunki 
rodzinne, a mianowicie jakim językiem po­
sługują się pracownicy kolejowi w stosun- 
kach domowych, jakie książki i gazety czy­
tuje się w domu. Dowiadywano się również 
czy członkowie rodzin przesłuchiwanych 
urzędników uczęszczają na nabożeństwa 
polskie. Prawie wszystkim badanym praco­
wnikom tego rodzaju „przestępstwa" udo­
wodniono. W związku z tym udzielono fan 

Prędzej i więcej
Poznań, 21. 9.

Zagadnienie oświaty powszechnej pali, 
uporczywie przypomina nam o konie-
czności wzmożenia akcji budowy nowych  
szkóŁ W tej chwili jakże daleko jesteśmy 
od zaspokojenia bieżących potrzeb narodu. 
Brak nam szkół i izb szkolnych.

Gdy w r. 1922 gminy wybudowały za­
ledwie 407 izb szkolnych, jakkolwiek w  
owym czasie Skarb Państwa pokrywał po­
łowę kosztów budowy szkół, to w r. 1937 
przy pomocy Towarzystwa Popierania Bu­
dowy Szkół Powszechnych zbudowano 
20005 izb, zaś w r. b. Towarzystwo pro­
jektuje budowę 2.829 izb szkolnych, pomi­
mo, że Skarb Państwa już od r. 1925 wol­
ny jest od obowiązku ukrywania połowy 
kosztów  budowy szkóŁ

Towarzystwo Popierania Budowy Szkół 
Powszechnych istnieje dopiero lat 5.

Ale dorobek pracy tego Towarzystwa 
jest już bardzo poważny.

Udzieliło ono w ciągu tego czasu około 
14 milionów zł gminom, budującym szkoły 
i przysporzyło szkolnictwu około 8,000 izb.

Tempo budowy szkół wzrasta, ale To- 
j^arzystwo przewiduje, że nawet j bs j  ♦- 

dii zajmują stanowiska jako burmistrze, ła­
wnicy, w radzie oraz jako sędziowie po­
koju. Rzeczą charakterystyczną jest, że za 
przyczynę słabego udziału kobiet w urzę­
dach uważa się... dobrobyt tych krajów. 
Kobiety ze sfer posiadających nie okazują 
zainteresowania polityką i tylko wyjątko­
wo dążą do osiągnięcia stanowisk publi­

cznych.
Australia i Nowa Zelandia, które pier­

wsze oddawna przyznały kobietom rów­
nouprawnienie, nie wykazują obecnie czyn 
nego udziału kobiet w życiu politycznym. 
Być może, że po dawnych walkach i osią­
gniętych sukcesach, kobiety straciły pęd 
do zajmowania odpowiedzialnych stano­

wisk.
Kraje o starej kulturze i najwyżej sto­

jące pod względem praw obywatelskich, 
zamożne i doskonale zagospodarowane, 
jak Francja, Szwajcaria i Belgia znajdują 
się —  jeśli chodzi o prawa kobiet —  w jed 
nym rzędzie z Argentyną, Koreą, Palestyną 
arabską, Rumunią i innymi państwami, 
gdzie kobiety pozbawione są podstawo­
wych praw politycznych i cywilnych. Kon­
serwatyzm ustawodawców oraz zamożność 
ludności nie sprzyja „nowym prądom” . 
Organizacje kobiece nie znajdują w obec­
nych warunkach poparcia do walki o rów­
nouprawnienie w tych krajach, gdzie do­
brobyt usypia obywateli, lub gdzie ucisk 
gnębi ich zbyt dotkliwie.

J. Krawczyńska.

historyczny pociąg, pierwszy, jaki kurso­
wał na tej linii, by w ciągu trzygodzinnej 
jazdy przewieźć uczestników uroczystości 
do Poczdamu.

Po odjeździe przewidziane są jeszcze w  
Berlinie wielkie uroczystości, których u- 
czestnicy wsiądą z kolei do nowoczesnego 
pociągu i w ciągu 20 minut znajdą się w  
Poczdamie, jeszcze przed przybyciem hi­
storycznego „samowarka".

ostrej nagany oraz wstrzymano awanse na 
przeciąg dwu lat z zagrożeniem usunięcia 
z pracy bez prawa do emerytury w wypad­
ku powtórzenia się tych „przestępstw". 
Akcja ta jest prowadzona z całą bezwzglę­
dnością również w innych miejscowościach 
śląskich. Ażeby zrozumieć sytuację ludno­
ści Śląska Opolskiego, trzeba pamiętać, że 
cała ludność tego obszaru innego języka 
poza polskim nie zna. Można przejść cały 
Śląsk Opolski bez potrzeby posługiwania 
się językiem niemieckim. Śląsk Opolski 
wg. statystyk niemieckich zamieszkuje 800 
tysięcy Polaków.

becnych polepszających się warunkach do­
piero za lat 10 Polska posiadać będzie wy­
starczającą liczbę izb i budynków szkół 
powszechnych. Jest to termin zbyt odle- 

gły-
Przez W) łat przybędzie nam zbyt wielu 

analfabetów, którzy nie będą mogli uczę­
szczać do szkół. Skrócenie tego terminu 
zależy od dwóch warunków: od podniesie­
nia dotacji Skarbu Państwa na rzecz To­
warzystwa popierania budowy szkół pow­
szechnych i od poparcia tej akcji przez spo­
łeczeństwo.

Dotacja Skarbu na rok 1938 przewidzia 
na jest w skromnej sumie 650 tys. zł.

Miejmy nadzieję, że nowe izby prawo­
dawcze dotację tę wydatnie podniosą.

Społeczeństwo będzie miało sposobność 
poprzeć akcję budowy szkół powszech­
nych w ciągu „Tygodnia szkoły powszech­
nej” (2 — 10 października b. r.).

Dotychczasowa działalność Towarzy­
stwa jest dostateczną poręką, że ofiary 
składane przez społeczeństwo, nie idą na 
marne, lecz przyczyniają się wydatnie do 
zaspokojenia palącej potrzeby państwowej.

Spoleczeńo^o nasze naprawdę ofiar-

Bb.2f8

ne nic odmówi w tym roku groszowych 
składek na budowę szkół powszechnych.

Niechże bogatsi przede wszystkim we­
zmą to pod uwagę i kosztem uszczuplenia 
sobie drobiny wydatków na przyjemności 
różne, złożą godną ich zarobkom i zamoż­
ności ofiarę na polską szkołęl

Ostatnie przygotowania 
w Zakopanem

Zakopane, 22. 9. (PAT)
Przez cały dzień wczorajszy odbywało 

się na dworcu kolejowym w Zakopanem  
wyładowywanie i przewożenie samochoda­
mi ciężarowymi przyborów do lotu strato­

sferycznego.
Obecny przed południem na dworcu ko 

lejowym dr. Jodko Narkiewicz był stale 
oblegany przez przedstawicieli prasy i pu­
bliczności, której udzielał wyjaśnień. W  
okresie ostatecznych przygotowań do 
wzlotu, teren pracy będzie oświetlony sze­
ścioma reflektorami, ustawionymi na oko­
licznych wzgórzach o łącznej sile 3 miliar­

dów świec.
Na sobotę i niedzielę oczekiwany jest w  

Zakopanem olbrzymi zjazd, gdyż P. K. P. 
uruchamia 9 pociągów popularnych z Kra­
kowa, Katowic, Poznania, Łodzi i War­

szawy.

Gdańsk dumpinguje!
Gdańsk, 22. 9. (tel. wł.).

(S) W przemyśle gdańskim wskutek 
większego kontyngentu surowców przyzna 
nego Gdańskowi, zaobserwować daje się 
wielkie ożywienie. W ostatnich 4 tygod­
niach przemysł zatrudnił dodatkowo 620 
ludzi. Produkcja zakładów przemysłowych 
w miesiącu sierpniu wzrosła o 27 procent 
w stosunku do lipca a o 31 procent w sto­
sunku do sierpnia ubiegłego roku.

Ceny w Gdańsku utrzymują się na ogół 
na tym samym poziomie. W niewielu tylko 
wypadkach rozporządzeniami podwyższono 
je. Natomiast ceny na eksport, przy czym i 
Polskę uważa się za kraj eksportowy; ule­
gły poważnemu obniżeniu. Powodem tych 
obniżek jest polityka dumpingowa, zasto­
sowana przez Gdańsk w stosunku do Pol­

ski.

Postępy Japończyków 
w Chinach

Szanghaj, 22. 9. (PAT)
Północna kolumna armii japońskiej W  

Chinach środkowych dotarła na obszarze, 
położonym na północ od łańcucha górskie­
go Tatieh do miejscowości Loszan. Od*

Japońska ofensywa na Hankau, stoi przed 
decydującym rozstrzygnięciem. Manewr 
oskrzydlający oddziałów japońskich pozwo 
li otoczyć miasto od poludnio-wschodu, aż 
do miejscowości Tejan, która leży między 
Kiułiiang i Nanczang. Od taktyki dowódz­
twa japońskiego zależy los 20 chińskich 
dywizji. Po dwu walczących stronach zgru­
powano na tym froncie zgórą 500.000 ludzi, 
co świadczy, że bitwa pod Hankau należy 
do największych dotychczas w wojnie ja­

pońsko - chińskiej.

działy te znajdują się już więc w odległo­
ści 50 km na wschód od linii kolejowej 
Hankou — Pekin.

Inne oddziały tej samej grupy operacyj 
nej zajęły na południowy wschód od Lo­
szan miejscowości Kungszan i Szauo.

Japońskie poławiacze min, działające 
na rzecze Yangtse znajdują się już powy­
żej Wusuch, podczas gdy na południowym  
brzegu wojska japońskie posunęły się na­
przód poza Yuiszang, w kierunku Yang* 
sin.

/
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W Y B O R Y  D O  Z G R O M A D Z E Ń  
O K R Ę G O W Y C H .

W ybory do zgromadzenia okręgowego 
muszą być ukończone do dnia 31 paździer­
nika r. b.

Organami powołanymi do wyboru de­
legatów na zgromadzenia okręgowe są: ra­
dy izb rolniczych, rady powiatowe, zebra­
nia plenarne izb przemysłowo - handlo­
wych i izb rzemieślniczych, zebrania przed 
stawicieli zarządów podstawowych jedno­
stek organizacyj zawodowych, zarządy 
zrzeszeń technicznych, zarządy kobiecych 
organizacyj, rady izb lekarskich, adwoka­
ckich i notarialnych, senaty szkół akade­
mickich, względnie ogólne zebrania profe­
sorów tych szkół,

Uchwały organów, uprawnionych do 
wyboru delegatów są ważne bez względu 
na ilość obecnych. Za wybranych na dele­
gatów  uznaje się kandydatów, którzy otrzy 
mali w pierwszym głosowaniu głosy więk­
szości. Jeżeli pierwsze głosowanie nie daje 
wyniku, wówczas zostaje zarządzone głoso­
wanie ściślejsze, które jest ostateczne. —  
Przewodniczący organów, powołanych do 
wyboru delegatów, przesyłają niezwłocznie 
przewodniczącemu okręgowej komisji wy­
borczej oraz okręgowemu komisarzowi wy­
borczemu odpisy protokółów  z wyboru de­
legatów do zgromadzenia okręgowego.

U S T A L A N I E  L I S T  K A N D Y D A T Ó W  N A  
P O S Ł Ó W .

1 W  myśl art. 31 ordynacji wyborczej li­
stę kandydatów na posłów ustala w każ­
dym okręgu wyborczym zgromadzenie ok­
ręgowe.
' Zgromadzenie okręgowe składa się: 
' a) Z okręgowego komisarza wyborcze­
go, jako przewodniczącego,

b) z delegatów samorządu terytorialne­
go wybranych;

Przez rady powiatowe —  po jednym de 
legacie na 20.000 mieszkańców danego po­
wiatu.

Przez rady gminne —  po dwóch delega­
tów  na gminę, liczącą powyżej: 6.000 miesz­
kańców, a po jednym delegacie w pozosta­
łych gminach.

Przez rady miejskie —  po jednym dele­
gacie na 4.000 mieszkańców miasta, wydzie 
lonego z powiatowego Związku samorządo­
wego, a na 6.000 mieszkańców w pozosta­
łych miastach.

c) Z delegatów samorządu gospodar­
czego i organizacyj zawodowych, wybra­
nych:

Przez izbę rolniczą — ’ po jednym dele­
gacie na dwóch delegatów rad powiato­
wych, wchodzących w skład danego zgro­
madzenia okręgowego.

Przez izbę przemysłowo - handlową *—  
po jednym delegacie na 500 wyborców do 
izby, zamieszkałych na obszarze okręgu.

Przez izbę rzemieślniczą — po jednym  
delegacie na 500 wyborców do izby.

Przez organizaqe zawodowe pracowni­
ków fizycznych —  po jednym delegacie na 
dwóch delegatów rad miejskich oraz rad 
gminnych w gminach, utworzonych z osad 
przemysłowych.

Przez organizacje zawodowe pracowni­
ków umysłowych — po jednym delegacie 
na dwóch delegatów pracowników fizycz­
nych.

W  okręgach, liczących ponad 75.000 lu­
dności miejskiej zgromadzenia okręgowego 
wchodzą nadto:
, a) Delegaci samorządu zawodowego, 
wybrani: przez izbę lekarską —  po trzech 
na okręg, przez izbę adwokacką — po 2 
na okręg, przez izbę notarialną —  po jed­
nym na okręg.
, b) Delegaci zrzeszeń technicznych —  
po trzech na okręg.

c) Delegatki organizacyj kobiecych —  
po pięć na okręg.
, W okręgach zaś, na których obszarze 
znajduje się szkoła akademicka:
, d) Delegaci szkół akademickich — po 
trzech delegatów na szkołę wielowydziało 
wą i po jednym delegacie na szkołę jedno- 
wydziałową.

। W skład zgromadzenia okręgowego  
wchodzą, poza tym, delegaci zgłoszeni po 
jednym  przez conajmniej 500 wyborców, za­
mieszkałych w okręgu wyborczym.
! Zgłoszenia składa się ca piśmie na ręce 
przewodniczącego zgromadzenia okręgo­
wego do 20 dnia po zarządzeniu wyborów, 
to jest do dnia 3 października.

Delegatem do zgromadzenia okręgowe­

f*fzecf Hyborami
go może być tylko wyborca do Sejmu, za­
mieszkały w okręgu wyborczym co naj­
mniej w rok przed zarządzeniem wyborów  
do Sejmu.

W ybory do zgromadzenia okręgowego  
zarządza wojewoda i, w myśl przepisów  
ordynacji, winny być one ukończone nie 
później, niż 3 października.

Nadzór nad wyborami do zgromadzenia 
okręgowego sprawuje przewodniczący o- 
kręgowej komisji wyborczej.

Zgromadzenie okręgowe zbierze się w  
30 dni po zarządzeniu wyborów do Sejmu, 
to jest 13 października, w celu ustalenia 
listy kandydatów na posłów.

D Y P L O M Y ,  K T Ó R E  D A J Ą  P R A W O  W Y ­

B O R C Z E  D O  S E N A T U .

W ykaz zakładów naukowych, których 
dyplomy dają prawo wyborcze do Senatu, 
został uzupełniony następującymi uczel­
niami:

państwowa szkoła przemysłowo - ho­
telarska w Zakopanem,

państwowe liceum rolnicze w Bydgosz­
c z y ,

państwowe liceum rolnicze z ukraiń­
skim językiem nauczania w Czernicy,

państwowa wyższa szkoła budowy ma­
szyn i elektrotechniki im, H. W awelberga 
i S. Rotwanda —  W arszawa,

państwowa szkoła budownictwa —  tyl­
ko świadectwa ukończenia szkoły o kur­
sie trzyletnim po r. 1932 — W arszawa,

państwowa szkoła miernicza —  W arsza 
wa,

państwowa szkoła techniczna lotnicza 
i samochodowa —  tylko świadectwa kursu

Od Farmana do Hushesa
M i ę d z y n a r o d o w a  w y s t a w a  a e r o n a u t y k l  w  P a r y i y u

P a r y ż ,  2 2 .  9 .

Przed 30 laty, w styczniu 1908 r. Hen­
ryk Farman dokonał w Issy-les-Mouiine- 
aux pierwszego przelotu na dystans‘e 1 
kilometra. Przed kilkoma tygodniami Ho­
ward Hughes dokonał przelotu dookoła 
świata z New-Yorlru do New-Yorku w cią­
gu 3 dni 19 godzin 8 minut i 10 sekund. •—  
Przed 12 laty Lindbergh pierwszy raz prze­
leciał z New-Yorku do Paryża nad Atlan­
tykiem, wprawiając w podz'w cały świat

Pi® golikit na Mt w Nowjin Joiku
Nadeszła wiadomość z Ameryki, że kon 

strukcja stalowa Pawilonu Polskiego na
W ystawie w Nowym Yorku jest na ukoń­
czeniu. Opiera się ona na 2800 palach w- 
wbitych do głębokości 37 stóp. Następne 
prace obejmą pokrywanie ścian materiała­
mi ogniotrwałymi i insulacyjnymi, by uchro 
nić wnętrze przed upałem panującym la­
tem w Nowym Yorku. Jednocześnie koń­
czy się plan restauracji, która jako osobny 
budynek stanie obok Pawilonu głównego 
w głębi.

W Polsce praca wre nad wykończe­
niem kilkunastu tysięcy eksponatów. Pra­
cuje nad nimi przeszło 1000 osób. Dla Sa­
li Honorowej wykańczane są obrazy histo­
ryczne, oraz kartogramy Polski przyszłej, 
W Sali Sztuki wykończono projekt roz­
wiązania sali, a praca nad zbieraniem eks­
ponatów postępuje raźno naprzód. Prze­
widywane jest również wystawienie kilku 
obrazów dawniejszych. Polonia amerykań­
ska wyraziła gorącą i serdeczną prośbę, by 
wystawiony był choć jeden z wielkich ob­
razów Matejki. Szereg prywatnych właś­
cicieli obrazów również zgłosił zgodę na 
użyczenie kilku najpiękniejszych obrazów  
Malczewskiego, Chełmońskiego, W yspiań­
skiego, W yczółkowskiego, W odzinowskie- 
go i innych. Przewiduje się, że rozmiary sa­
li nie wystarczą na rozmieszczenie więcej 
niż około 10 obrazów dawniejszych i oko­
ło 30 —  40 obrazów współczesnych. W  Sa­
li Przemysłu Artystycznego wykańcza się 
rozwiązanie sali. Szkice projektów wnętrz 
są gotowe i będą oddane do wykonania w 
najbliższym czasie. W najbliższych dniach  
również będzie wydane zamówienie na wi­
traż, którego twórca art. malarz Jurgiele­
wicz, wykończył już projekt wielkości na­
turalnej, z projektu szkicowego, jaki wy­

trzyletniego — W arszawa,
wydział eksploatacyjny państwowej śre 

dniej szkoły technicznej kolejowej —  W ar­
szawa,

państwowa szkoła chemiczno - przemy­
słowa (dawniej szkoła chemiczno - przemy 
słowa przy państwowej szkole budowy ma 
szyn i elektrotechniki im H. W awelberga 
i S. Rotwanda). Świadectwa kursu cztero­
letniego wykluczone — - W arszawa, 

państwowa szkoła teletechniczna (dawn.
2 i pół letnia) — W arszawa,

państwowa koedukacyjna szkoła foto­
graficzna, W arszawa,

liceum przemysłowo - techniczne żeń­
skie Tow. szkół pracy — W arszawa,

żeńska szkoła architektury im. Stanisła­
wa Noskowskiego (świadectwa wydawane 
są zarówno po 3-ietnim jak i po 2-łetnim  
kursie) — W arszawa,

państwowa szkoła przemysłowa im. St. 
Staszica — tylko świadectwa ukończenia 
trzyletnich wydziałów mechanicznego i bu­
dowlanego —  Kraków.

wydział elektryczny państwowej szkoły 
techniczno - przemysłowej —  Łódź,

wydział elektryczny i mierniczy (tylko 
trzyletnie) państwowej szkoły technicznej 
—  W ilno,

państwowa wyższa szkoła budowy maszyn 
i elektrotechniki (dawniej nazwa bez sło­
wa „wyższa" uprzednio bez słów „i elektro  
techniki") —  Poznań,

państwowa szkoła morska (dawniej w  
Tczewie, uprzednio nie miała w nazwie 
słowa „państwowa") — <■ Gdynia,

państwowe seminarium nauczycielskie 
rzemiosł —  W arszawa.

swym bohaterstwem. Dziś mamy już stałą 
komunikację lotniczą nad Atlantykiem po­
łudniowym i jej zaczątki —  nad północnym.

30 lat postępu w lotnictwie będzie zo­
brazowane na Międzynarodowej W ystawie 
Aeronautyki w Paryżu w okresie od 18 
Tstopada do 4 grudnia b. r. W czasie wy­
stawy obradować będzie w  Paryżu między­
narodowy kongres geografii lotniczej i mię­
dzynarodowy kongres transportu powietrz 
nego.

szedł z konkursu. W Sali Nauki gotowy 
już jest projekt rozmieszczenia i dekoracji
sali. Muzeum Przemysłu i Techniki opra­
cowuje tablice dla 15 działów tej sali, zbie­
rając instrumenty do demonstracji. Prze­
prowadza się korespondencję w sprawie 
wystawienia gondoli balonu stratosferycz­
nego.

W dziale „Americana” miniatury obra­
zujące całokształ roli Polaków w Ameryce 
w ilości 24 są na ukończeniu. W robocie 
jest fresk i płaskorzeźba, które będą ukoń­
czone z końcem stycznia. W  Sali Turystyki 
projekt rozwiązania sali i treści został już 
opracowany i eksponaty są w robocie. To 
samo dotyczy stoisk oświaty, opieki społe­
cznej i architektury. W  Sali Produkcji pro­
jekt rozwiązania sali jest opracowany i eks 
ponaty podzielone na 25 grup. Z nielicz­
nymi wyjątkami, wszystkie eksponaty są 
już uzgodnione z firmami, które je wysta­
wią i będą gotowe na koniec grudnia. Eks­
ponatów tych będzie około 1300. 14 ogrom  
nych tablic do Sali Produkcji są ukończo­
ne.

Stoisko mody jest w wykonaniu. Me­
ble i obrazy do 4 pór roku tego stoiska są 
w pracy. Stoisko sztuki ludowej jest rów ­
nież realizowane, przy czym większość eks 
ponatów jest już zamówiona lub zakupio­
na.

Z rzeźb które będą umieszczone z zew ­
nątrz pawilonu powiększa się rzeźbę Ja­
giełły na koniu do wielkości nadnaturalnej 
po czym nastąpi odlanie tejże w brązie. 
Również w najbliższym czasie będzie po­
większona rzeźba Nike Polska, a rzeźba 
Pułaskiego jest w stanie zaawansowanym.

W ybór materiałów na pokrycie pawilo-1 
nu i wieży uległ pewnej zmianie. Średnio­
wieczny charakter wieży, która będzie o- I

toczona wodą i kwiatami, przy odpowied­
nim unowocześnieniu będzie pięknie pod­
kreślony przez pokrycie kasetonów spa­
tynowanym złotem. W Now. Yorku w dal­
szym ciągu uważają Pawilon Polski za nie­
wątpliwie jeden z najpiękniejszych na W y­
stawie,

Kino „ N  O  W  E “  ul. Dąbrowskiego 5 
Wyświetla najplękniejsiy film

S H I R L E Y  T E M P L E

,,HEIDI**
D h  m ł o d z i e ż y  w  s o b o t ę  n a  g o d z ,  3  

c e n y  z n i ż o n e

L i s t  z  p o l a  b i t w y

Pod powyższym tytułem ukaże się wkrótce 
na polskich ekranach piękny film produk­
cji Metro-Goldwyn Mayer z Margaretą Su- 
lavan i Jacesem Stewartem w rolach głów­

nych. Na naszym zdjęciu M. Sullavan.

A r b e i t s f r o n t  i  r o z w o d y

Gdańsk, 22, 9. (tel. wł,).
(S) Sądy gdańskie poprostu zawalone 

są procesami rozwodowymi. Blisko 60 proc, 
tych spraw to skargi neofitów narodowo- 
socjalistycznych, którzy wnoszą o rozwód, 
bowiem żony ich nie rozumieją, bo oni są 
Niemcami a żona i dziecko mówią po pol­
sku. W  wypadkach tych otrzymują oczywi­
ście rozwód bez trudności. Ciekawe jednak 
jest to, że w wielu wypadkach powód stał 
się Niemcem w czasie sześciomiesięcznego 
pobytu w obozie pracy. Twierdzą, że do 
stawienia skarg rozwodowych zmusza tych 
ludzi Arbeitsfront, który wychodzi z zało­
żenia, że w pierwszym rzędzie w ten spo­
sób odseperowany jest wpływ matki na 
dziecko oraz żony na męża. Dzieci wyro­
kiem przyznaje się zawsze ojcu, a ten sko- 
lei musi je oddać na wychowanie do zakła­
du narodowo - socjalistycznego.

U k r a i ń c y  r a d z ą  w  G d a ń s k u

Gdańsk, 22, 9, (tel, wł.),
(S) W  Gdańsku odbyła się narada Ukra­

ińców z gauleiterem Forsterem oraz przy­
byłymi z Berlina dygnitarzami narodowo- 
socjalistycznymi. Narada ta była dalszym  
ciągiem tych obrad, które odbyły się przed 
3 tygodniami. Narodowo - socjaliści przy- 
rzekli dalszą pomoc dla ruchu nacjonalisty­
cznego Ukraińców a ponadto omówiono 
szczegóły współpracy mniejszości niemiec­
kiej w Polsce z Ukraińcami,

5 2 . 0 0 0  l u d z i  f o r t y f i k u j e

Królewiec, 22, 9, (tel, wł.)
(K) Na teren Prus W schodnich w ostat­

nich dniach przybyło 10,000 robotników, 
których zatrudniono przy budowie fortyfi- 
kacyj wzdłuż granicy prusko - polskiej. 
Nad budową tych fortyfikacyj pracuje w tej 
chwili 32,000 ludzi. Fortyfikacje te mają 
być ukończone przed zimą,

W  obozach robotniczych zaobserwowa­
no pewne niezadowolenie, bowiem robotni­
cy domagali się powiększenia racyj żywno­
ściowych, Żądania ich nie zostały jednak 
uwzględnione.

3 0 0 - l e c i e  p o c z t y  f i ń s k i e j

Fińska poczta obchodzi w tym roku 
300-lecie swego istnienia.

Rocznica ta jest niezmiernie uroczyście 
obchodzona i przyjechało na nią cały sze­
reg turystów zagranicznych.

Z okazji tej rocznicy fińskie minister­
stwo Poczt wydało specjalny znaczek po­
cztowy.

Podczas uroczystości jubileuszowych 
zostanie poświęcony nowy budynek głów­
nej poczty w Helsinkach.



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCIIHGFEDCBA

W  ciem ną, burzliw ą noc w ojew oda  
W assalski, niezauw ażony przez nikogo, 
w  w alce na szable m orduje w  sypialni 
na zam ku w aw elskim , sędziw ego kasz­
telana Jakóba Sobieskiego. Synow ie  
kasztelana M arek  i Jan przysięgają zem  
stę m ordercy, lecz M arek w zam iesza­
niu bitw y ze Szw edam i, pada rów nież  
od skrytobójczej kuli W assalskiego. 
W ierna niew olnica Sassa, uśw iadam ia  
Jana Sobieskiego, kto jest m ordercą je­
go ojca i brata. W  pojedynku Sobieski 
zabija W assalskiego. Podczas gdy Jan  
łączy się m iłością z M arią K azim ierą, 
żoną now ego kasztelana krakow skiego  
Zam ojskiego, niew olnica Sassa porw a­
na zostaje na rozkaz m agika indyjskiego  
A llaraba. W dow a po w ojew odzie W as- 
salskim , piękna lecz zła Jagiellona, przy  
sięga zem stę Janow i Sobieskiem u, któ ­
ry w edług przepow iedni zostać m a kró ­
lem . Jagiellona zabiega o pom oc u in­
dyjskiego m agika, który daje jei napój 
m iłosny, który zm usić m a do uległości 
Sobieskiego. Przez om yłkę Sassa zam ie­
nia dzbanki — - napój w ypija Zam ojski i 
um iera. Sobieski rusza sam opas do  
Żw ańca i w pada w  ręce atam ana koza­
ków , straszliw ego D oroszenki. Sacsa  
śpieszy m u z pom ocą...

148)
N ie opuściła jej jednak przytom ność  

um ysłu. O dzyskała panow anie nad sobą, 

zim ny spokój i dum ę.

—  C zego pan chcesz todem nie? —  za­

pytała, —  nie jestem na polskiej ziem i. 

C o znaczy ta napaść?

—  A resztuję panią, —  pow tórzył W y  

chow ski tonem stanow czym , —  byłaś pa­

ni u naszych nieprzyjaciół. K to się dopu ­

szcza zdrady, ten utrącą w szelkie praw a! 

C o dalej stać się m a z panią, o tem nasz  

król i pan rozstrzygnie!

Tym czasem dw aj tow arzysze W ychów  

skiego odprzęgli od pow ozu zabitego ko ­

nia.

W alka uciekających ze Ścigającym i 

trw ała ciągle. Ściem niało się.

—  W zyw am panią, abyś nie staw iała 

oporu, —  rzekł W ychow ski do Jagiello- 

ny, —  gdyż m usiałbym kazać panią zw ią­

zać.

Jagiellona m ierzyła go w zrokiem po ­

gardy i nienaw iści.

B yła jednak zm uszoną poddać się.

—  Senat będzie tu taj decydow ał —  

rzekła dum nie,

—  W  czasie w ojny król decyduje, w ie­

szanie zbiegów i zdrajców od niego za­

leży! —  odparł kapitan.

Jeden z jeźdźców przyprzągł tym cza­
sem sw ego konia na m iejsce zabitego, a  

sam w siadł na kozieł w m iejsce w oźni­

cy, który przed chw ilą ducha w yzionął.

Jagiellona poddała się konieczności, z  
pew ną nadzieją, że m oże w zam ęcie po ­

w iedzie się jej ucieczka.
W ychow ski z tow arzyszam i odstaw ili 

ją do obozu, któfy tym czasem przez So ­

bieskiego został zajęty.
B yło już ciem no, gdy przybyli na m iej­

sce.
Polskich żołnierzy konno z pochodnia ­

m i w ręku w idać było w szędzie. Jagiel­

lona była w ręku zw ycięzców .
N ie uw ażała jednak jeszcze sw ej spra  

w y za przegraną.
Przybyw szy przed nam iot w ielkiego  

w ezyra, w którym stał król, W ychow ski 

oddał uw ięzioną pod straż żołnierzy, a  

sam w szedł do nam iotu, gdzie zastał kró ­

la i kilku dow ódców .
U jrzaw szy kapitana, Sobieski skinął 

na niego.
—  C o m asz pow iedzieć, kapitanie? — - 

zapytał.
Turcy uchodzą, najjaśniejszy panie, —  

odpow iedział W ychow ski, —  w pogoni 

zadajem y im ciężkie straty . Ja pow róci­
łem , gdyż udało m i się przytrzym ać w oje­
w odzinę W assalską, która także ucieka­

ła. z
—  Zdrajczyni? N iebo tak chciało! —  

rzekł król ucieszony tą w iadom ością. A le  

/dzie Pac?

MoC-MW
ROMANS Z TOW ;

—  N ie w idziałem go, w ojew odzina by ­

ła sam a, najjaśniejszy panie.
—  G dzież jest teraz? *
—  Tu przed nam iotem , najjaśniejszy  

panie!
—  N ie chcę w tej chw ili w idzieć tej 

diablicy, popsułoby to m oją radość, —  

rzekł król, —  pilnuj jednakże, żeby nam  

nie u  ciekła, kapitanie! G dy przyjdzie czas 

sądu na zdrajców  i zbiegów , spotka ją to . 

ną co zasłużyła. G dzież jest Stefan?

N ie było go. N ikt go nie w idział.

—  W szystko się znajdzie, —  m ów ił 

król dalej, —  oddałeś m i w ażną przysługę, 

kapitanie, nie zapom nę cię w ynagrodzić! 

Szkoda ty lko, że zdrajca Pac nam się w y ­

m knął! C hętnie i jego pociągnąłbym  do od 

pow iedzialności! O bow iązkiem m oim jest 

dopilnow ać, ażeby ci nędznicy kary nie  

uszli!
W ychow ski w yszedł z nam iotu, w rócił 

do pow ozu i kazał Jagiellonie w ysiąść.

B lada lecz nieugięta uczyniła zadość  

w ezw aniu.

X X X X IV .

Planowany zamack
W ielki w ezyr w padł w szalony gniew  

z pow odu klęski, m usiał jednak przyśpie­

szyć ucieczkę, by całego w ojska nie stra ­

cić.
N adzieja tryum fu, zburzenia W iednia, 

zdobycia łupów , rozw iała się. U chodził ze  

szczątkam i sw ej arm ii.
K ara M ustafa w iedział kom u w yłącz­

nie w inien przypisyw ać sw oją porażkę i 

zniw eczenie w szystkich sw oich planów , 

stąd niew ygasła nienaw iść w rzała w jego  

duszy przeciw Sobieskiem u.
D opóki Sobieski żył, K ara M ustafa nie  

m ógł m arzyć o zw ycięstw ie, bo trw oga  

przejm ow ała jego żołnierzy na sam o im ię  

króla polskiego.

—  G dyby Sobieski zginął! gdyby  
upadł! —  m yślał K ara M ustafa.

W  tej chw ili do w ielkiego w ezyra, jadą  
cego podczas nocy drogą w ojskow ą z or­

szakiem , zbliżył się jeździec.
K ara M ustafa spojrzał nart ponuro i 

podejrzliw ie.

Poznał kanclerza Paca.
—  I tobie zatem pow iodło się uciec  

kanclerzu, —  rzekł w ielki w ezyr, —  jedź  
ze m ną. M am ci pow iedzieć coś takiego, 

czego nikt w ięcej słyszeć nie pow inien.
O rszak w ielkiego w ezyra pozostał nie­

co w  ty le.
—  Z trudem  uszedłem śm ierci lub nie­

w oli, —  odrzekł Pac.

—  A  w ojew odzina?
—  N ie w idziałem jej jeszcze. Lękam  

się, czy jej nie spotkało jakie nieszczęście. 

B ył to fatalny dziert dla ciebie i dla nas, 
w ielki baszo! Ja nigdy tego nie zapom nę, 

że m ój w róg najw iększy odniósł tryum f!
— - W iem , że nienaw idzisz Sobieskiego, 

kanclerzu... i ja także nienaw idzę go!... 

Lecz czyliż nie m a sposobu pozbyć się go?
—  Ja także m yślę nad tym , dostojny  

baszo! G dyby Sobieskiego udało się usu ­
nąć, znikłaby najw ażniejsza przeszkoda, —  

odpow iedział kanclerz, —  gdy padnie So­
bieski, m ożesz liczyć na now e zw ycięstw a, 

bo jego w ojsko niczem jest bez niego!
—  M asz słuszność kanclerzu, a skoro  

coś uznajem y za słuszne, to  i zrobić w inni­

śm y! C zy m asz jakich przyjaciół lub stron ­
ników  pod ręką?

—  B ardzo niew ielu, a i ci po św ieżym  
zw ycięstw ie zw rócą się do niego. Sukces 
w szystko stanow i, dostojny baszo!

—  A  sam  nie m asz odw agi uczynić za­
dość sw ej nienaw iści?

—  N a co się zda odw aga, gdy sposob­
ności nie m a. N ie zapom inaj w ezyrze, że  
jestem banitą i nie m ogę się zbliżyć do  

Sobieskiego.
—  D la czego nie? C zyż nie m ożna się  

przebrać? Zbliż się do niego w przebra­

N am ioty do koła nie były bardzo pew ­

ne, poniew aż zrobione były z płótna, ale  

że cały obóz zdobyto, w ięc niełatw o było  

uciec.
—  W  którym nam iocie m ieszkałaś pa­

ni? —  zapytał W ychow ski.

Jagiellona w skazała nam iot
—  W ięc tam panią um ieszczę, ale nie  

próbuj pani ucieczki, jeżeli pani życie  

m iłe i jeśli nie chcesz być zw iązaną.
U m ieściw szy Jagiellonę w nam iocie, 

W ychow ski ze w szystkich stron rozstaw ił 

w arty.
Tym sposobem ucieczka stała się nie- 

m ożebną, zw łaszcza, że cały obóz był peł­

ny zw ycięskiego w ojska, które całą noc  

stało w gotow ości do boju.

K anclerz Pac i słudzy Jagiellony uszli 
szczęśliw ie z uchodzącym i Turkam i. A le  

Pac nie chciał oddalać się bardzo od sw ej 

długoletniej sojuszniczki, ow szem m iał 

nadzieję, że się z nią spotka i ułoży plan  

dalszego działania, gdyż i on także nie  

w szystko jeszcze uw ażał za stracone.

niu. Staraj się dostać do jego nam iotu  i prze  
szyj m u pierś sztyletem . U w olnisz m nie i 

siebie od niego.
—  To rzecz niebezpieczna, —  szepnął 

Pac.
—  N ienaw iść tw oja nie jest dość silna, 

skoro się w ahasz, kanclerzu! Ja na tw em  

m iejscu znalazłbym  do niego drogę!
N ie m oże w ątpić o m ej nienaw iści, w e­

zyrze!
—  M am tu ubranie rotm istrza polskie­

go, kanclerzu. M iał m i ten kostium  służyć  
do ucieczki w razie niebezpieczeństw a. 

Przebierz się w  te suknie, kanclerzu, a nikt 

cię nie pozna. B ędziesz m ógł dostać się do  

obozu, zakraść się do nam iotu króla, a w te  

dy~.
—  W tedy już po nim ! rzekł Pac ze zło ­

w rogim spojrzeniem .
—  Liczę na tw oją odw agę! Sam sobie  

przez to w yśw iadczysz najw iększą przysłu­

gę, gdyż po śm ierci Sobiesikego będziesz  

m ógł w rócić do Polski i odzyskasz sw oje  

dobra! N ie w ahaj się! Im prędzej będziesz  

działał, tem  pew niejsze jest pow odzenie.
—  Przysięgam  ci, w ezyrze, że przedsię- 

w ezm ę tę próbę, chociaż m ogę przypłacić  

to życiem , jeśli się w yda, —  rzekł kanclerz  
Pac, —  nie sądź, że m i brak odw agi. D o ­

w iodę ci, jak silną jest m oja nienaw iść i 

nie w rócę do ciebie, chyba z w iadom ością  

o śm ierci Sobieskiego.
Podczas tej rozm ow y oddział uchodzą­

cych Turków , spotkał na skraju jakiegoś  
lasu czerw onego Sarafana, któr teraz jesz­

cze bardziej złow rogie czynił na Turkach  

w rażenie.
Przesuw ał on się chyłkiem  i zdaw ał się  

nie w iedzieć dokąd się udać. R ozm aw iał 

chrapliw ym głosem sam z sobą, śm iał się  
bezm yślnie i w yglądał jak obłąkany.

Żołnierze nie zaczepiali go. B yli oni prze  

konani, że klęska, która ich spotkała, była  
karą za krzyw dy czerw onem u Sarafanow i 

w yrządzone.
N ieszczęśliw y ten człow iek zm ienił się  

bardzo w ostatnich czasach, nie była to  
jednak zm iana na lepsze. W skutek dozna­
nych w rażeń, słaby jego um ysł zbłąkał się  

ostatecznie i w śród dzikich obrazów , jakie  
tw orzyła jego w yobraźnia. U kazyw ał m u  

się obraz jego m atki, która, gdy był jeszcze  
dzieckiem , czyhała na jego życie, a teraz  

poznaw szy go, groziła m u śm iercią.
—  To ona... tam ... czy jej nie w idzicie? 

—  pytał stłum ionym  głosem , w skazując na  
jakie drzew o lub krzak, —  czy nie W idzicie  
tam jej tw arzy? Precz! precz! To przecież  

m oja m atka... ha,' ha, ha!... pow iadają, że  
to m oja m atka. Stefan m iał o tem  w iedzieć  

i ojciec D orow ski... ha, ha, ha!... m oja m at­

ka! C hce m nie zabić! C zyha na m oje ży ­

cie. G dy m nie dostanie, odda m nie katu..«  

ha!... katu!...
Żołnierze tureccy nie zatrzym ując go, 

uciekli dalej.
Stefan nie zw racał na nich uw agi. B ył 

zajęty sobą. Pow ziął nagle jakieś posta­

now ienie, czy też uległ instynktow em u po ­

pędow i.
—  N ie odda m nie katu! —  m ów ił śm ie­

jąc się, czy jest m oją m atką! M atka? I cóż  

to znaczy? C o m nie to obchodzi? N im  jed ­
nak ona każę m nie pow iesić, ja ją pow ie­

szę... ha, ha, ha! Stefanie, byłbyś głupim  

psem , gdybyś jej nie uprzedził!

C zerw ony Sarafan zw rócił się nagle i 

puścił się drogą do obozu. M ów ił ciągle do  
siebie w yrazam i niezrozum iałym i i bez  

zw iązku. M iotała nim  jakaś niepoham ow a­

na w ściekłość, jak bdyby był w  paroksyz­

m ie szaleństw a. Zgrzytał zębam i, zaciskał 

pięści, przew racał oczym a, które m u krw ią  

nabiegały.

Śm iech jego przykszejsze jeszcze czynił 

w yrażenie niż kiedykolw iek. B iedny od u- 

rodzenia dręczony człow iek, skazany na  
m ęczarnie i nędzę, popadł teraz zupełnie  

w tę straszną chorobę, której zarodki 

w szczepiła w  nim niedola w  dziecifŁaych i 

m łodych latach.

Teraz dopiero w chodzić zaczynał dem o ­

niczny zasiew  Jagiellony i zdaw ało się, że  
fatalność chce go obrócić przeciw ko niej 

sam ej.
W  duszy czerw onego Sarafana pow stało  

uczucie strasznej, dzikiej, nie zastanaw iają­

cej się, ślepej zem sty.
Przybył do obozu pośród nocy.
Przybyw szy, stanął zdziw iony. N astą­

piła tu taj szczególna zm iana. C o to zna­

czyło?
R oześm iał się zadow olony.
Polscy jeźdźcy  siedzieli na koniach z za­

palonym i pochodniam i w  ręku.

C ały obóz był zajęty i przepełniony, 

lecz nie tak, jak poprzednio przez Turków .

C zerw ony Sarafan w idział w praw dzie  

część bitw y, nie m ógł jednak zdać sobie  

spraw y z jej rezultatu. I teraz jeszcze nie  
zrozum iał dobrze, że nastąpiła zupełna  

zm iana w  obozie. B ył pew nym , że zastanie  

Jagiellonę w  jej nam iocie.

Przybyw szy do obozu bez przeszkody, 

bo w szyscy go znali i w iedzieli, że król go  

przyjął, udał się nocą pod nam iot, w któ ­

rym  jak w iem y istotnie znajdow ała się w o ­
jew odzina, um ieszczona tam przez W y- 

chow skiego.
U jrzaw szy przed nam iotem  w artę, czer­

w ony Sarafan, stanął na chw ilę niezdecy­

dow any.
D ziw iło go to i przeszkadzało  m u w  jego  

zam iarze.
W krótce jednak, nie zw ażając na w artę, 

w szedł do nam iotu.
W arta nie śm iała zatrzym yw ać człow ie­

ka, którem u król pozw olił sw obodnie cho ­

dzić po obozie.
W  nam iocie było ciem no.
Jagiellona znajdow ała się w jednym Z  

przedziałów , w  którym  całe urządzenie po ­

zostało niezm ienione, i tam  po długich roz­
m yślaniach o tem , co zaszło, położyła się  

na sofie i usnęła.
C isza panow ała w  nam iocie.
C zerw ony Sarafan znał dobrze nam iot 

sw ojej śm iertelnej nieprzyjaciółki, która go  
chciała oddać w  ręce kata i m iała być jeg 'o  

m atką, czego on nie rozum iał i co go śm ie­

szyło.
W ew nątrz nam iotu, m acając, szukał dro  

gi i szedł najciszej, co m u było tem  łatw iej­
sze, że podarte obuw ie zgubił w  drodze.

N agle nogą nastąpił na jakiś przedm iot.

Pochylił się i przekonał, że to były trze  

w iki.
Pom acał je i roześm iał się cicho. ■
O buw ie to czerw one, haftow ane złotem , 

m ogło m u się przydać.

W łożył je.

(CIBG DALSZY NASTĄB1)
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W  tych dniach zauw ażona  została na nie 

bie w okolicach K rasnego (pow iat ciecha­

now ski, w oj. w arszaw skie) sm uga ognista  

o żółtaw ym  św ietle, trw ającym  kilkanaście 

sekund. Sm uga ognista była w yraźnie w i­

doczna na południow ej stronie nieba. W ie­

rzenia. ludow e m ów ?^, że pojaw ienie się  

sm ugi lub rózeg ognistych na niebie, w róży  

w ojnę.

, S Z C Z Y T  C IE R P L IW O Ś C I

A gafon Łupanow , ekspedient w  w arsza­

w skim sklepie instrum entów m uzycznych  

posprzeczał się z pracodaw cą, tw ierdząc, 

że potrafi zrobić z kaw ałków  drzew a lep­

szą gitarę aniżeli ta, którą klient przyniósł 

na sprzedaż. Zirytow any pracodaw ca zw ol­

nił zarozum iałego ekspedienta z pracy, m ó ­

w iąc, że przyjm ie go  ponow nie, gdy ten  rze­

czyw iście skonstruuje lepszą gitarę. Łupa­

now  w ykorzystał czas bezrobocia w  ten  spo  

sób, że skonstruow ał norm alną gitarę z 11  

tys. 200 zapałek, podklejonych  na pergam i­

nie i odpow iednio w yciętych. G itara m a  

norm alny ton i tw órca przyniósł ją do skle­

pu, żądając przyjęcia go ponow nie do pra- 

cy-
K O Ń  W  B U T A C H .

W pobliżu m ola rybackiego w G dyni 

przejeżdża często w ózek, zaprzężony w  

konia, który posiada na w szystkich czte­

rech nogach buty skórzane, sięgające do  

kolan. N iezw ykły ten strój konia jest w yni­

kiem  nakazu w ładz portow ych. W  pobliżu  

m ola suszą się sieci rybackie, długie na  

kilkaset m etrów , które w ózki dow ożą na­

stępnie do portu, x którego w ypływ ają  
statki na połow y dalekom orskie. Poniew aż  

konie stąpają po sieciach, m uszą one być  

zaopatrzone w  specjalne buty, aby  sieci nie  

porw ać i nie poplątać. B uty dla konia w y ­

konał jeden z szew ców  w  G dyni.

—  L icy ta cja  w  U rzęd zie C eln y m , W  d n . 
w czorajszym w  hali rew izyjnej na dw orcu 
zbąszyńskim  odbyła eię w ielka licytacja ró  
żnych przedm iotów skonfiskow anych przez  
urząd celny a nieodebranych w przepiso ­
w ym czasie przez zainteresow anych. B yło  
sprzedaw anych kilka lisów srebrnych, któ­
re przyniosły dość w ysoką sum ę. N adm ie­
nić w ypada, te na licytację przybyło dużo  
handlarzy z dalekich stron a naw et z za  
Poznania. B yło też kilku żydków .

—  S k ła d k 1 . W  okresie jednego, m iesią­
ca w płynęły dalsze składki na R ozkrzew ie- 
n ie W iary św . W  Zbąszyniu zebrano 49.05  
z ł oraz w N ądni pod Zbąszyniem 16.80 zł, 
razem  zebrano 65,zł.

—  K u rsy ś lu sa rsk o . m o n tersk ie . Zarząd  
M iejski w  Zbąszyniu podaje do w iadom ości 
że Tow arzystw o W ojskow e Techniczne w  
W arszaw ie uruchom ia kursy  ślusarsko m on  
terskie w  roku szkolnym  1938/39. Inform a­
cje w  pow yższej spraw ie udziela w  Zbąszy­
niu Zarząd M iejski, który w ydaje w zory 
podań.

—  Z a p o w ied z i ś lu b n e . Zapow iedzi ślub ­
n e w ,biurze parafialnym  zgłosił Franciszek  
Śliw iński ze Zbąszynia i A gnieszka Tw ar- 
dogórska z Tłok.

Mogilno

v ~  Spłonął stóg. W  Pralinie rolnikow i 
K ucie Paw łow i spłonął nieubezpieczony  
•tóg słom y. Przyczyna pożaru nieustalona.

—  Z litości, fałszow ał dokum enty. Przed  
Sądem  O kręgow ym  w  G nieźnie na sesji w y ­
jazdow ej w  M ogilnie odpow iadał Łakom ski 
Ignacy, m leczarz z G órek pod  M ogilnem , o- 
skarźony o to , że dopuścił się podrobienia  
dw óch św iadectw pracy na nazw isko Fili­
piaka i N alepa, podkładając pieczęcie m aj. 
Łaszczyn na Pom orzu. O skarżony bronił się  

tym , że podrobienia m im o, iż w iedział, że  
jego znajom i w  tejże m iejscow ości jako do ­
jarze nie pracow ali, dopuścił się jedynie z  
litości, gdyż byli oni bezrobotnym i, a w  ten  
sposób m ogli uzyskać w  tym  zaw odzie pra­
cę. Sąd m ając przekonanie, że oskarżony  
nie kierow ał się niskim i pobudkam i, skazał 

ifco na bardzo niską karę, i to 3 m iesiące  
aresztu w zaw ieszeniu na 5 lat

Sensacyjny proces sądowy
W a rszaw a , 2 2 . 9 .

,W  dniu 29 w rześnia b. r. w Sądzie  
G rodzk  im O ddział X w  W arszaw ie rozpo- 
cznie się sensacyjny proces z oskarżenia  
J?olonh “ katow ickiej przeciw ko ks. pra­

łatow i A ntoniem u K w iatkow skiem u z ak ­
cji antykom unistycznej. K s. prałat K w iat­
kow ski na jednym  ze sw oich odczytów  za­

rzucił publicznie prasie Stronnictw a Pracy  

prow adzenie linii kom unistycznej. Tło tego  
procesu budzi w kołach politycznych i 

dziennikarskich zrozum iałe zaciekaw ie-

Prezes R ady M inistrów  nadał:

S reb rn y K rzy ż Z a słu g i p o ra ź p ierw szy  

za za słu g i n a p o lu  p ra cy sp o łeczn ej:

Julianow i G eneji w  Poznaniu, Zygm un ­

tow i G ogeli w D ąbiu w oj. poznańskiego, 

Franciszkow i G utow skiem u w Poznaniu, 

Franciszkow i H ebdzie w Poznaniu, Stani­
sław ow i K aw ałkow skiem u w  Inow rocław iu  

W ładysław ow i K rogulskiem u w Poznaniu, 

Stanisław ow i M edyńskiem u w N ieprusze- 

w ie pow . now otom yskiem u, K alolow i B ie­

lew iczow i w  Poznaniu, W incentem u Fellne- 

row i w  Poznaniu, A nt. Friedrichow i w  Po ­

znaniu, Zygm . Jankow skiem u II w  Poznaniu  
B ronisław ow i K otlarskiem u w  Lesznie w oj. 

pozn., M aksym ilianow i M atuszew skiem u w  

Poznaniu, W ładysław ow i N am ysłow i w  
G nieźnie, O ttonow i Przysieckiem u w Poz­

naniu, Janow i Scherbarthow i w Poznaniu, 
Ludw ikow i Stróżykow i w Poznaniu, inż. 
K ‘"ntem u Suligow skiem u w Poznaniu, 

Siei- jw i W esefikow i w  Poznaniu, Janow i 

W itkow skiem u w  W itkow ie w oj. poznańsk. 

K azim ierzow i K leinow i w  Śrem ie  w oj . pozn  

Jerzem u K okularow i w  Poznaniu, Stefano­

w i K rólow i w  Poznaniu, Ireneuszow i Paty­
kow i w e W rześni w oj pozn., Franciszkow i 

B iernatow i w O strow ie w oj. pozn., K azi­

m ierzow i B rodzikow i w  Poznaniu, W łodzi­

m ierzow i B rzuch  ow ski  em u w Poznaniu, 

W incentem u D erezińskiem u w Poznaniu, 
Janinie D roszczow ej w  Poznaniu, Janinie  

Foersterów nie w Poznaniu, inż. Janow i 

Franoschow i w  G nieźnie, K saw erem u G al- 
czew skiem u  w  Poznaniu, Józefow i G ołębio ­

w skiem u w Poznaniu, Janow i G raczykow i 

w  G nieźnie, Jakubow i H anisckow i w W ol­
sztynie w oj. pozn., M ichałow i H eckow i w 

K aliszu, A lfredow i H offm annow i w G osty­

niu w oj. pozn., Franciszkow i Jam ry w  

G nieźnie, A ntoniem u Jurczyńskiem u w 

C zarnkow ie w oj. pozn., Feliksow i Juszcza­

kow i w  N ow ym  Tom yślu w oj. pozn., Fran ­

ciszkow i K aczm arkow i w W ągrów cu w oj. 

p o zm , M ieczy sła w ow i K raw czyk o w i w  P o z ­

Niezwykła zemsta zwolnionej służącej
T o ru ń , 2 2 . 9 .

Przed S. 0. w  Toruniu toczyła się roz  
praw a karna przeciw ko służącej Feliksy 
K ościechow ej. Jak w ynika z rozpraw y  
sw ego czasu K ościechow a służyła u pp. 
K uleszów . W idocznie m usiała się spra­
w ow ać nie bardzo dobrze, skoro pani 
w ym ów iła jej służbę. K rótko jednak  
przed odejściem ze służby K ościechow a 
sm ażyła pow idła, do których dosypała 
potłuczonego szkła i porcelany. K oście 
chow a liczyła się z tym , że ktoś z dom ow  
ników  naje się pow ideł ze szkłem  i cięż­

Zuchwały napad Cyganów
G n iezn o , 2 2 . 9 .

Szosą G niezno —  R ogow o pod M iel­
nem szedł około 24-letni m ężczyzna z 
w alizką w ręku. W  tym  czasie przejeż­
dżało tam tędy 5 w ozów cygańskich. Je­
den z cyganów w idząc sam otnego w ę­
drow ca, zeskoczył z w ozu i usiłow ał ode  
brać m u w alizkę. W yw iązała się bójka,

Znowu licytacja u Radziwiłła
O stró w , 2 2 . 9 .

W  ubiegły piątek, w  zam ku m yśliw skim  

w A ntoninie, pow . O strów , kom ornik sądu  
grodzkiego w O strow ie przeprow adził li­

cytację zajętych ruchom ości należących do  
ks. M ichała R adziw iłła.

Jak się dow iadujem y, w piątek, dnia  
23 bm . przeprow adzone zostaną w  A ntoni­
nie dw ie dalsze licytacje ruchom ości ks. 
M ichała R adziw iła. Jedna oszacow aną jest 

na 3000 zł, a druga 740 zł. Licytacji ulegną  
inw entarz żyw y i m artw y oraz garderoba.

85 złotych za przemyt
O strzeszó w , 22. 9.

D o O strzeszow a odstaw iono z N iem iec  
22 kobiety, które tam  pracow ały, dostaw ­

szy się nielegalnie przez granicę. Przesie­
działy już one 4 tygodnie w areszcie n ’e- 
m ieckim .

K obiety zapłaciły pośrednikom po 85  
złotych od głow y za przem yt. O becnie sta­

ną przed  sądem  polskim , oskarżone o niele­
galne przekroczenie granicy. 

naniu, A ntoniem u K rotoszyńskiem u w  Poz­

naniu, Franciszkow i K rzew skiem u w Śre­

m ie w oj. pozn., A ntoniem u K ubiczkow i w  
O bornikach w oj. pozn., Józefow i K ubisow i 

w N ow ym Tom yślu w oj .pozn., Ignacem u  
K ubisiow i w Turku w oj. pozn., M ieczysła­

w ow i Leleszow i w  Szam otułach w oj. pozn., 
K azim ierzow i Leśniew iczow i w Poznaniu, 

C zesław ow i Lorensow i w  Poznaniu, H iero­

nim ow i Lurcow i w  Poznaniu, W ładysław o ­

w i M adejow i w Poznaniu, Stanisław ow i 

M ielcarkow i w Poznaniu,Jerzem u M łodko ­

w skiem u w  Poznaniu, K azim ierzow i N apiec  
kow i w W ągrów cu w oj. pozn., M ieczysła­

w ow i N iw ińskiem u  w  Poznaniu, Stanisław o­

w i Józefow i N ow ackiem u  w  C hodzieży, w oj 
pozn., W ł. N ow ackiem u w  Poznaniu, Fran ­

ciszkow i Palaczow i w  Poznaniu, Zygm unto ­
w i Pietkiew iczow i w Poznaniu, Zygm un ­

tow i Pleśkiew iczow i w W ągrow cu w oje­

w ództw a poznańskiego, M aksym ilianow i 

R azow skiem u w  Poznaniu, A ntoniem u K ol­

skiem u w  Poznaniu, W ładysław ow i R udol­

fow i w  O strow ie w oj. poznańskiego, R om a­

now i R udzkiem u w K aliszu, Józefow i R uf- 
fow i w  R aw iczu, Paw łow i R ychlikow i w  0-  

boraikach, Franciszkow i Skotarczakow i w  

Poznaniu, Janow i Staw ickiem u w  Szam otu­
łach w oj. poznańskiego, Franciszkow i Szczę  

chow i w  Poznaniu, Ludw ikow i Szm ańdzie w 

Poznaniu, Janow i Szym anderskiem u w  K o ­
ninie w oj. poznańskiego, inż. M ichałow i 

Szym ańskiem u w  Poznaniu, W alentem u Ta- 

berskiem u w Poznaniu, inż. A nnie Toczy­

skiej w  Poznaniu, B ronisław ow i W eberow i 

w O strow ie w oj. poznańskiego, Stefanow i 

W ęglińskiem u w  K ole w oj. poznańskiego, 

A ntoniem u W iśniew skiem u w  Poznaniu, Ja  

now i W ojciechow skiem u w  Poznaniu, W a­

cław ow i Załuskiem u w  K ępnie w oj. poznań  

sk ieg o .

S reb rn y K rzy ż Z a słu g i p o ra ź p ierw szy  

za za słu g i n a p o lu  p ra cy  za w o d o w ej:

Franciszkow i K rupskiem u w Poznaniu, 

Teodorow i W elkow i w  Poznaniu, A ntonie­

m u W laźlakow i w  Poznaniu.

ko zachoruje. A kt zem sty był w ięc ob ­
m yślony z prem edytacją.

Po odejściu ze służby K ościechow ej 
na jej m iejsce przybyła służąca Pluskie- 
w iczów na, która po zjedzeniu pow ideł 
ciężko zachorow ała. Jak się okazało, 
przyczyną choroby i strasznych bólów  
było szkło.

O statnio K ościechow a odpow iadała 
przed sądem  okręgow ym , który po prze­
prow adzonej rozpraw ie skazał ją na je­
den rok w ięzienia.

przy czym na pom oc C yganow i pospie­
szyli jego tow arzysze. W  czasie szam o­
tania nadjechał listonosz p. A . Pniew ski  
z R ogow a, objeżdżający sw ój rejon, na  
w idok którego C yganie porzucili sw ą o- 
fiarę i zbiegli nie przytrzym ani w kie­
runku R ogow a. N apadniętym okazał 
się dom okrążca z G niezna.

Śmfyfef

—  W  ty ch d n ia ch  za k w itła i ro d ziła  p o  
ra z d ru g i teg o ro czn a  sa d zo n a ja b ło ń  m łod a  
w  o g ro d zie p . A lb erta  S ch u lza .

Zapowiedzi ślubne
W  U rzęd zie S ta n u C y w iln eg o o g ło szo n o  

n a stęp u ją ce za p o w ied z i;
P o ru czn ik J ó zef D u rk atec i S tefa n ia . K o t- 

kow iaków na, architekt - in ży n ier A ndrzej 
Płachciński z W arszaw y i m agister praw  
A nna R utkow ska; budow niczy Longin W y ­
bieralski i W iktoria Łopińska^ inżynier le­
śnik Eugeniusz K rysztofiak z K aszew ca po­
w iat O strołęka, czasow o w R em bertow ie —  
pow . W arszaw a i Szarlota B orow iczów na; 
agronom B ogdan Św iniarski i hafciarka  
Jadw iga Lisiaków na; radiotechnik Jan G a­
w ron z K rzyżow nik, pow . Poznań, i Zofia  
D orn; robotnik Jan Przciński z G oślinow a  
pow . G niezno i kraw cow a M arta Śm igielów  
na; robotnik W incenty K ruk i O tylia  
Szulz; tokarz - ślusarz Teodor Jankow iak  
i kraw cow a H elena B akiera; górnik J a n  
U rbański z N oeux les M ines, Francja i A n ­
na Sarboków na z Parkow a pow . W olsztyn; 
m łodszy m ajster w ojskow y Leon Signetzki 
i kraw cow a Pelagia Fenglerów tna z R ogo­
źna; kow al C zesław K ostrzew a i F elic ja  
Ć w itów na z Jerca pow . K ościan.

Piekarz Józef H ensel i K atarzyna Sm oitw - 

ków na z Słom ow a pow . W rześnia; kow al-szo- 
fer W ładysław Przybył i C zesław a W asilew ­
ska z R adzynia pow . Szam otuły; szlifierz 
ciszek Stieler i Jadw iga Faehnrich z M iędzy­
chodu; rob, K onrad G ościniak i A niela Sko ­
w rońska z Starołęki W ielkiej pow . Poznań; 
pom . blacharski W ładysław B artkow iak i pra­
cow nica M arta Tulka; handlarz K arol Saw ala  
i pom . dom ow a Jadw iga M achowska; rob kol. 
M arian C ichow las i Zofia K aczm arków na; kra­
w iec Leon K łak i obciągaczka Pelagia K acz­
m arków na; przodow nik Pol. Państw , śledczej 
W ojciech Łęczycki i urzędniczka pryw atna Jó ­
zefa Przybyła; tokarz M arian p low czyk i kra­
w cow a M aria K onarczyków na; rob. A ndrzej 
W itczak z K oziegłów pow . Poznań i W ładysła­
w a W aligórska; m łodszy m ajster zaw odowy  
Franciszek Sadłow ski i M arianna M irow ska; to  
karz M arian R ajkow ski i A niela W ittig .

..... .................... ........ I"1 li 'Ifflilii——■!■ 
T

ZMARLI
M aria Popław ska, 3 m ieś. M aria M alacho- 

w iczów na, robotnica, 27 lat, Salom ea K arpiń­
ska, kucharka, 61 lat. M aria K abacińska, 1 go­
dzinę 45 m inut. Ignacy Zakoński, handlow iec, 
35 lat. Stanisław a W esołek z dom u N ow ak, 40  
lat. M aria H irch z dom u G aw rońska, 71 lat. 
O ton H einrich, handlow iec, 42 lata. K rystyna  
D rozdow ska, 2 m ieś. Józef B ilitz, robotnik, 34  
lata. Petronela Styczyńska z dom u Janiszcza- 
ków na, 63 lata.

GIEŁDĄ PIEĄIIĘŹKA
W a ra ea w a d n ia 2 1 . 9 . 1 9 3 8 r .

Obligacje i papiery wartościowe:
3 p ro c , p o ży czk a in w esty cy jn a  8 1 ,0 0

4 1 /j p ro c . p o /, p a ń stw o w a w ew n , 6 4 ,0 0

4 p ro c , k o n so lid a cy jn a  6 5 ,5 0

Akcje w zlocie:
B a n k P o lsk i 

L ilp o p .

W ęg ie l 

N o rb lin  

S ta ra ch o w ice  

M o d rzejó w  

H a b erb u sch  

O stro w iec  

C u k ier

B elg ia  

B erlin  

A m sterd a m  

K o p en h a g a  

P a ryż  

S zto k h o lm  

W ło ch y  

H elsin k i  

P ra g a  

S zw a jca r ia  

L o n d y n

Dewizy:
tra n s.

8 9 ,8 0

2 8 7 ,7 0

1 4 ,4 1

1 3 2 ,3 0

1 8 ,2 9

1 2 0 ,6 0

2 5 ,6 6

sp rzed .

9 0 ,92

2 1 3 ,0 7

2 8 8 ,4 4

1 1 4 ,9 5

1 4 ,4 5

1 3 2 ,6 4

2 8 ,0 5

1 1 ,3 6

1 8 ,3 4

1 2 0 ,9 0

2 5 ,7 5

1 2 2 ,5 0  

7 9 ,0 0  

3 4 .0 0  

9 0 ,0 0  

4 1 ,3 0  

1 7 ,7 5  

5 8 ,0 0  

6 0 .0 0  

3 7 ,5 0

N o w y J o rk  czek

N o w y J o rk k a b el

5 ,3 1 1/2 5 ,3 2 3 /4

5 ,3 1 5 /4 5 ,3 3

O sie 1 2 8 ,8 0 1 2 9 ,1 3

GIEŁDA ZBOŻOWA

W a ru n k i: H a n d el h a rto w n y , p a ry tet P o zn a ń , 

ła d u n k i w a go n o w e, d o sta w a  b ieżą ca , za 1 0 0  k g .

S ta n d a rty : P szen ice  7 3 7 g l ży to — ■ g l o w ies — g l

P o zn a ń , d n ia 2 1 . 9 . 1 9 3 8  

C E N I  

tra n sa k cy jn e-— o rfso ta ey jn e

P szen ica zd a tn a d o p rzem ia łu 1 8 ,7 5 1 9 ,2 5

Ż y to zd a tn e d o p rzem ia łu 1 3 ,2 5 1 3 ,7 5

J ęczm ień b ro w a ro w y — 1 6 ,0 0 1 7 ,0 0

J ęczm ień 7 0 0  —  7 2 0 g ł. 1 4 ,5 0 1 5 ,0 0

J ęczm ień . 6 7 3  -  6 7 8 g /l 1 3 ,7 5 1 4 ,2 5

O w ies 1 4 ,0 0 1 4 ,7 5

M ą k a p sz .g .1 0 -3 0 p ro c . w y e. 3 5 ,7 5 3 8 ,2 5

w  „ 1 0 -5 0 „  „ 3 2 .7 5 3 5 ,2 5

„ „ „ IA  0 -6 5  „ „ 2 9 ,7 $ 3 2 .2 5

H M „ II 3 0 -6 5 „ „ 2 5 ,2 5 2 7 ,7 5

M ą k a ży tu . g a t. I 0 -5 0 2 3 .0 0 2 5 ,5 0

M ą k a ży tn ia  0 -6 5 2 1 ,5 0 2 3 ,5 0

M ą k a z iem n ia cza n a S u p erio r 2 8 ,5 0 3 2 ,5 0

O łrą b y p szen n e U ra b e  p rzem ia łu  sta n d a rto w . 1 1 ,7 5 1 2 ,2 5

„  Ś red n ie  „

N  m ia łk ie

1 0 ,0 0 U ,0 «

w ty ln ie  »  » 9 ,5 0 1 0 3 0

O tręb y ięczm ien n e 1 0 ,0 0 1 1 ,0 0

G ro ch V ik tor ia 2 3 ,5 0 2 5 ,5 0

„ z ielo n y  F o łg era  

W y k a o z im a

2 4 ,0 0 2 6 .0 0

« j* ™ . 

R zep a k o z im y 4 1 ,5 0

3 8 ,5 0

4 2 ,5 0

3 9 ,5 0

S iem ię ln ia n e 4 8 ,0 0 5 1 .0 0

M a k n ieb iesk i 6 0 ,0 0 6 5 ,0 0

m b ia ły  

G o rczy ca 3 3 J 3 O 3 5 ,0 0

In k a rn a tk a

M a k u ch y ln ia n e w ta fla ch 2 0 ,0 0 2 1 ,0 0

„ rzep a k o w e „

„ s łn n ecH i. w  to ll. 4 M M

1 2 ,7 5 1 3 ,7 5

Ś ru t so jo w y

Z iem n ia k i fa b ry czn e za k g 0,17 0 .1 8

S ło m a p szen n a lu tem 1 3 0 1 ,7 5

„  „ p ra so w a n a 2 ,2 5 V 5

M ży tn ia lu zem 1 ,7 5 2 ,2 5  

3 .0 0w ży tn ia p ra so w a n a 2,75
„ o w sia n a lu zem 1 3 0 1 ,7 5

n o w sia n n a p ra so w a n a 2,25 2 ,5 0

„ jęczm ien n a h n em L 5 0 1 ,7 5

„ jęczm ien n a p ra so w a n a 2,25 2 3 0

S ia n e zw y k łe lu zem 4 ,5 0 5 ,0 0

„ zw y k łe p ra s. 530 6 ,0 0

• n a d n o teelr ie lu zem 5 ,0 0 5 .5 0

„ n a d no teck ie  p r . W 6 3 0

O gólny obrót 66418 ton, w  ty m : pszenica  
382 ton, tendencja spokojna; żyto 1207 ton, 
tendencja spokojna; jęczm ień 756 ton, ten­
dencja spokojna; ow ies 90 ton, tendencja  
spokojna; przetw ory m łynarskie 713 ton, 
tendencja spokojna; nasiona 120 ton, ten ­
dencja spokojna; p a stew n e i im ®  3 3 8 0 jp a , 
ten d en cja sp o k o jn a .
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Piłka noinaUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P rzed  m ecza m i z J u g o sła w ią i Ł o tw ą .WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N iedzielne m ecze reprezen tacji Polsk i 

Z Jugosław ią i Ł otw ą będą 87 i 88 spotka­

niem  naszej piłkarsk iej reprezen tacji. Z ro ­

zegranych dotychczas 86 spotkań w ygra­

liśm y 33 m ecze, zrem isow aliśm y 14 i prze ­

graliśm y 39. Stosunek bram ek jest dla nas  

korzysty i w ynosi 193 do 187. W  roku bie­

żącym  nasza reprezen tacja rozegrała 4 m e­

cze, przegryw ając z Jugosław ią 4:1 , z B ra­

zylią 5:6 , z N iem cam i 1:4 . Pokonaliśm y je­

dynie Irland ię 6:0 . Stosunek bram ek w y ­

nosi 12:11 na naszą korzyść. Z w ycięzca  

niedzielnego m eczu Polska —  Jugosław ia  

zdobędzie puchar w ędrow ny kró la Jugo ­

sław ii Pio tra II.

S k ła d rep rezen taq i N iem iec śro d k o w y ch .

W  niedzielę, jak w iadom o, odbędzie się  

w  Poznaniu m iędzynarodow y m ecz piłkar­

sk i pom iędzy reprezen tacją N iem iec środ ­

kow ych i reprezen tacją okręgu poznań ­

sk iego . N iem cy w ystąp ią w następującym  

sk ładzie: T zsdhach, M unkert, M ueller, M al 

ter, W erner, Pfeil, Sem m er, W arg, L ederer, 

B eckert, Sto li.

M ecz p iłk a rsk i N iem cy —  R u m u n ia .

W  niedzielę odbędzie się w  B ukaresz ­

cie m iędzypaństw ow y m ecz piłkarsk i N iem  

cy — ' R um unia. N iem cy w ystąp ią w  nastę­

pującym  sk ładzie: R aftl, A ppel, Schm auss, 

W agner, M ock, Skoum al, B iallas, Schoen , 

Stroh , N eum er, Pesser. Jak  w idać na 11 za ­

w odników N iem cy w ystaw iają aż 9 W ie­

deńczyków .

L ekkoaiBetyka

0  m istrzo stw o P o lsk i.

W  niedzielę w  K rakow ie odbędą się na ­

stępujące konkurencje lekkoatletyczne o  

m istrzostw o Polsk i: chód na 50 km ., bieg  

3 km . z przeszkodam i, oraz sztafery 4 razy  

200  m . i 400  —  300 —  200—  200 m .

Z eb ra n ie W a rty .

Schadzka sekcji lekkoatletycznej piłk i 

ręcznej odbędzie się w  czw artek 29 bm . o  

godz. 19,30 w  lokalu nad sekretariatem  

W arty , A l. M arcinkow skiego 26 II dom  o- 

grodow y II ptr. W  program ie schadzki w rę  

czenie odznak klubow ych, dyplom ów  oraz  

program  im prez na sezon jesienno - zim o ­

w y. O becność w szystk ich członków  konie­

czna.

Plęśclarstuju

T ren in g i.

Przypom inam y, że tren ing i dla now i­

cjuszy odbyw ają się w  poniedziałk i, środy  

i piątk i w  O kręgow ym  O środku W F. przy  

u l. B ukow skiej od  godz. 18,45 do  20. O stat­

nie jeszcze zgłoszen ia przy jm uje kierow ni­

ctw o  na treningach . T rening i prow adzi tre ­

ner klubow y  p. Szydło .

Rozmattofcl

D a n ia  p o k o n a ła  S zw ecję 6 :5 .

W  G óteborgu odbył się m iędzypaństw o  

w y m ecz piłk i ręcznej pom iędzy Szw ecją  

i D anią. Z w ycięży ła D ania 6:5 (3 :3).

Z a w o d y łu czn icze .

Z arząd O kręgu K olejow ego Przysposo ­

bien ia W ojskow ego w  Poznaniu urządza  w  

dniu 25 w rześn ia br. o godz. 8,30 rano na  

now ym  to rze łucznym  przy Stad ion ie M iej­

sk im : III. Ł ucznicze Z aw ody M iędzyklubo-  

w e oraz  III. Ł uczrścze M istrzostw a O kręgu  

K . P . W .
Z aw ody pow yższe m ają na celu propa ­

gandę pięknego sportu łuczniczego na na ­

szym  teren ie .
Z głoszen ia im ienne zaw odników  należy  

kierow ać do Z arządu O kręgu K . P . W . w  

Poznaniu , ul. Skarbow a 10, pokój 18 do  

dnia 23 w rześn ia br.
U roczyste rozdanie nagród oraz dyplo ­

m ów  odbędzie  się po  zaw odach  o  godz. 18, 

w  św ietlicy  K olej. Przysp . W ojsk . —  G łów ­

ne W arsztaty .

M istrzo stw a  W a rsza w y w  za p a śn ic tw ie .

W  niedzielę odbędą się dw a m ecze o  

m istrzostw o zapaśn icze W arszaw y. W al­

czą w  klasie A  E lektryczność z Fortem  B e­

m a ,a w  klasie B  L egia z Policy jnym  K . S . 

Z aw ody odbędą się w  lokalu E lektryczno ­

ści przy ul. E lektrycznej 3 o godz. 18.

Sfićitu pMtieęft «« Rutnunii

W  Storoźyńcu na B ukow inie odbyło się  

św ięto sportu polsk iego w  R um unii. Star­

tow ało przeszło 300 zaw odników  z B uko ­

w iny i B esarab ii.
W  ogólnej punktacji pierw sze m iejsce  

zdobył klub sportow y W aw el z C zern io-  

w iec. N ajlepsze w ynik i w  lekkoatletyce u- 

zyskał W ładysław  M arcinow ski, który w y ­

grał 4  konkurencje na 100, 200, 400 m . i w  

skoku w  dal.
W  ram ach św ięta odbył się m ecz piłkar­

sk i m iędzy polsk im  klubem  W arta z K iszy-

na daccie
K o p en h a g a , 2 2 9 .

W  O sterbro odbył się ciekaw y m ecz  

pływ acki pom iędzy reprezen tacjam i K o ­

penhagi i duńskiej prow incji. Prow incja  

dzięk i R anghold H veger odniosła zw ycię­

stw o w nieznacznym stosunku 43,5 .39 ,5 . 

H veger startow ała w  3 konkurencjach , od ­

nosząc oczyw iście 3 zw ycięstw a. U zyskała  

ona na 100 m . sty lem  dow . czas 1:06  2, na  

400 m . stylem  dow . 5.15 , a na 100 m . na  

w znak 1:16 ,1 . N a 200 m . klas, trium fow ała

P rzeb ieg  V III-g o  d n ia  w y śc ig ó w

W  środę w  ósm ym  dniu w yścigów  kon ­

nych z to talizatorem  w  Ł aw icy rozegrano  

ośm  gonitw . Publiczność m im o pow szednie  

go dnia, dzięk i słonecznej pogodzie, przy ­

była liczn ie na to r.
R ekordow a w ypłata to talizatora nastą ­

piła w  siódm ej gonitw ie o nagrodę m . Po ­

znania. M ianow icię za R inaldo H I i K o ­

kardę płacił to talizator porządkow y nie ­

byw ałą dotychczas kw otę 2497 zł za 10 zł! 

Jest to now y rekord  nie ty lko to talizatora  

w Ł aw icy , ale bodajże w szystk ich to rów  

krajow ych , z których żaden nie m oże się  

poszczycić tak w ysoką w ypłatą . R ekord  

ten zapew nie nie prędko  zostan ie pobity .

G onitw om  przew odniczy ł prezes T ow a­

rzystw a p. T adeusz M ieczkow ski.

* ♦ *
W  p ierw szej p ła sk ie j —  1.800 m tr w y ­

grał H onw ed dr H . H artanda pod i. C zer- 
nuszenko w 1 m in. 59 s& k. 2) K arapet, 3) 
Judica.

T o t. zw . 1 1 z! za 1 0 z ł, p o rzą d k . 1 9 z ł za  
1 0 z ł.

W  d ru g ie j z p ło ta m i —  2.400 m tr. w  za ­
ciętej w alce w ygrał Pam ir K . R ościszew - 
sk iego pod j. W achow iakiem  w 2 m in. 48  
sek . 2) B ravo Palu , 3) T oreadore.

T o t. zw . 1 1 z ł za  1 0  z ł, p o rzą d k . 2 2 d .
W  trzecie j p łask ie j —  2.400 m tr. faw o ­

ry tka H arrietta zaw iodła —  w ygrała L a­
guna st. „Iw no” pod ż. K oniecznym  w  2 m - 
47 sek . 2) H arrietta , 3) A lerte .

T o t. zw . 1 9 z ł, p o rzą d k . 2 6 z ł za 1 0 z ł.
W  czw a rte j p ła sk ie j 2.400 m tr. Im ien ia  

H onorow ego Prezesa K . Ż ychlińsk iego , w y ­
grał w  zaciętej w alce o pół dług . T rzask J. 
Fryderow ej pod ż. C zernuszenko w  2 m in. 
43 sek ., 2) A vila , 3) M om us II, 4) M aczuga. 
Po gonitw ie nagrodę honorow ą w ręczył p. 
prezes Ż ychlińsk i w łaścicielow i konia zw y ­
cięzcy . Jeździec otrzym ał upom inek  od T o- 
w arzy  s  tw a

T o t zw . 3 5 z ł, m . 1 4 i 1 2 z ł za 1 0 z ło ty ch , 
p o rzą d k . 9 1 z ł.

W  p ią ty m  w o jsk o w y m  b ieg u n a p rze ła j  
5.000 m tr. w ygrał E lew ator (D on) O fic. 
służb, pod rtm . K aw eckim  w  6 m in. 39 sek .,

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiniiiiiiiiiiiiiiiiihiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiinniiiiiiiiiiii

Hallo ! 
Tu Rafl io

S o b o ta , d n ia 2 4 w rześn ia 1 9 3 8 r . 

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

6,15 Pieśń „K iedy ranne w stają zorze* 6,20  
M uzyka —  pły ty . 6,45 G im nastyka. 7,00 D zien ­
nik poranny , 7,15 M uzyka poranna. 8,00 A udy ­
cja dla szkół. 8,10 Przerw a. 11,00 A udycja dla  
szkół: „Śpiew ajm y piosenki". 11,25 Pły ty . 11,57  
Sygnał czasu i hejnał z K rakow a. 12,03 A udy ­
cja południow a. 13,00 Przerw a. 15,15 T eatr 
W yobraźni dla dzieci. 15,45 W iadom ości go ­
spodarcze. 16,00 K oncert rozryw kow y. 16,45  
G roteskow e obyczaje —  felie ton . 17,00 M uzy ­
ka taneczna. W  przerw ie: Program na ju tro . 
18,00 N asz program . 18,10 D aw na m uzyka. 18,45  
Fragm ent z „Pana T adeusza" A dam a M ickie­
w icza. 19,00 Pięć pieśn i op, 51 Joachim a R effa, 
19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 K oncert roz ­
ryw kow y. 20,00 A udycja dla Polaków . 20,45  
D ziennik w ieczorny . 20,55 Pogadanka aktualna. 
21,00 A udycja dla w si. 21,10 D alszy ciąg kon ­
certu rozryw kow ego, 21,50 W iadom ości spor­
tow e. 22,00 G odzina niespodzianek . 23,00 O sta­

niow a z rum uńskim klubem Juventus ze  

Storożyńca. Z aw ody przyniosły w ynik re ­

m isow y 1:1 .
Św ięto w yw ołało znaczne zain teresow a  

nie grom adząc liczną publiczność zarów no  

polską, jak i rum uńską. O becni byli przed- 

staw iciele konsulatu R . P . w C zern iow - 

cach, delegat Św iatow ego Z w iązku Pola­

ków z Z agran icy oraz przedstaw iciele  

w ładz rum uńskich  i w ojska.

W  ram ach św ięta odbyły się rów nież  

przedstaw ien ia teatralne  i zabaw y*  

m łodziu tka m istrzyni E uropy Ingę Sórens- 

sen w  czasie 3:05 ,6 .
W  konkurencjach m ęskich startow ał po ­

za konkursem  najlepszy obecnie phw ak  

Szw ecji B joem  B org. W ygrał on 500 m tr. 

sty lem  dow . w  czasie 6:14 ,5 przed  D uńczy ­

kiem  Petersenem , który uzyskał 6,21 bijąc  

rekord D anii. B org startow ał rów nież na  

100 m . na w znak , uzyskując bardzo dobry  

czas 1:08 ,6 . T en ostatn i w ynik jest now ym  

rekordem  Szw ecji

2) H alban (B uńczuk), 3) D obrodziej (O be­
lisk), 4) Ż art IV . —  udział w zięło 9 kom .

T o t. zw . 2 8 z ł, m . 1 2 —  1 2 1 2 3 z ł za  1 0  z ł, 
p o rzą d k . 2 4 z ł.

W  szó ste j z p rzeszk o d a m i 3.600 m tr. —  
jeździec z L a Struga —  upadł na trybuno-  
w ej przeszkodzie —  nie skończył gonitw y, 
w ygrał K iw i dr J. Schlingm anna pod j. G ło  
w ackim w 4 m in. 33 sek ., 2) T orino , 3) 
A dm onicja , 4) N aw ój.

T o t zw . 1 7 z ł, m . 1 4 i 2 1 z ł za 1 0 z ł, p o ­
rzą d k . 6 8 zŁ

W  s^ d m ej p ła sk ie j dla 2-latków 1.100  
m tr. o nagrodę Sto łecznego M iasta Pozna­
nia i honorow ą w ygrał w ysyłany R inaldo  
III. dr J. Schlingm anna pod j. K ow alczy ­
kiem  w  1 m in. 15 sek ., 2) K okarda, 3) Jura- 
cha, 4) A lkazar III, 5) K am ea, 6) Pierw sza  
dograna, 7) Pegasus II. Po gonitw ie nagro  
dę honorow ą w ręczono w łaścicielow i konia  
zw ycięzcy . Jeździec otrzym ał upom inek od  
T ow arzystw a.

T o t. zw . 2 5 z ł, m . 1 3 —  2 6 i 1 7 z ł za 1 0  
z ł, p o rzą d k . 2 .4 97 z ł za 1 0 z ł.

W  ó sm ej p łask ie j 1.600 m tr. w ygrał G a­
lahad J. T urno pod ż. K oniecznym  w  1 m in. 
58 sek ., 2) Proch —  O m ulew  został na star­
cie . (B ez to talizatora).

N astępne w yścig i w  niedzielę , dnia 25-0  
w rześn ia 1938 r.

W y p ła ty  ew en tu a ln e

E w en tu a ln e w y p ła ty
G o n itw a I: K arapet 61,50 zł — Judica  

28,50 zł.
G o n itw a II: T oreadore 44 zł —  B ravo  

Palii 28 zł.
G o n itw a IH : H arrieta 12 zł — A lerte  

23.,50 zł.
G o n itw a IV : M om us II 39 zł —  A vila  

9 zł —  M aczuga 25 zł.
G o n itw a V : B anitka 42,50 zł, —  A ragon  

683 zł —  E lla 136,50 zł, —  E m igran t 62 zł —  
Ż art IV  57 zł —  D obrodziej 136,50 zł —  H al­
ban 10.50 zł —  E kran 78 zł.

G o n itw a V I. A dm onicja 53 z ł —  T orino  
43 zł —  L a Struga 14,50 zł —  N aw ój 167 zł.

G o n itw a V II: A lkazar III 18 zł —  Jura- 
cha 44,50 zł, —  Pegasus II 604,50 zł —  K a­
m ea 14 zł —  Pierw sza dograna 14 zł —  K o ­
karda 18 zł.

G o n itw a V m  b ez to talizaatora.

tn ie w iadom ości dziennika w ieczornego , K om u ­
nikat m eteoro log iczny .

P o zn a ń . 8,10 N asz koncert poranny —  pły ty . 
8,55 Pogaw ędka dla kobiet. 11,25 Pły ty . 14,00  
Sw ojsk ie w alce —  pły ty . 14,15 Przegląd gieł­
dow y. 14,25 M uzyka obiadow a. W  przerw ie o  
godz. 14,45 Program  na ju tro . 15,10 W iadom o ­
ści bieżące. 17,00 M uzyka lekka. 17,55 W iado ­
m ości sportow e lokalne. 21,00 „Sprzęt okopo ­
w ych" —  pogadanka. 17,25 M uzyka taneczna, 
17,50 W iadom ości sportow e z Pom orza. 17,55  
Program  na ju tro . 21,00 A udycja dla w si.

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !

20,10 D eutsch landsender. „W esoła w dów ­
ka". 20,35 B ratisław a. „K orsarz". 21,00 M edio ­
lan . „I'A rlesiana". 21,00 D roitw ich . K oncert 
sym foniczny .

O  N IE Z N A N Y M  Z A K Ą T K U  P O L S K IE J Z IE M I  

p ra ez ra d io .

Piękne, pełne egzotycznego uroku są oko ­
lice P iń sk a . M a lo w n iczo ro zlew ają s ię w o d y

FIRMY GO DIME 
POPARCI/ł

W Y K W IN T N E P A L T A ,
U B R A N IA M ĘSK IE
M U N D U R K I SZ K O L N E
Poleca firm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra ­
w iectw o m ęskie u szczy tu doskonałoścb  
M ateriały z m etra.
E D M U N D  R Y C H T E R , P o zn a ń , trzy sk ła <  
dy C entrala F r. R a ta jcza k a 2 . F ilia  
O S T R Ó W  W lkp.

P o k ry w a n ie D a ch ó w  to rzecz za u fa n ia  

D A C H Y

w szelk iego  rodzaju pokryw a papą, da*  
chów ką, łupkiem , blachą cynkow ą itp . 
napraw ia i sm oli.
W ykonuje w szelk ie prace blacharsk ie  
jak : rynny , rury , opierzen ia cynkow e, 
parapetów  okiennych , kom inów  itp .^  
„ P rzem y sł P o lsk i P o k ry w a n ia D a ch ó w ”

P o zn a ń , G rob la  3 , tel. 3 4 -6 9 .

Centralna Drogerja J. CzepczyAsH
P o zn a ń , S ta ry R y n ek 8 .

T ele fo n zb io row y 4 5 -4 5 . _
P o leca n a jta n ie j: F a rb y--L a k iery —  n s*  
k o sty 1 w szelk ie p rzy b o ry m a la rsk ie . 
M y d ła 1 p ro szk i d o p ra n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P erfu m y —  W o d y k o lo ń sk if  
o ra z w sze lk ą k o sm ety k ę —  F ro tery — • 
Ś cierk i o ra z szczo tk i w sze lk ieg o ro d za ju . 

O ddział: D ro g erja „ U n iv er« u m '’ u l F i. R a ­
ta jcza k a 3 1 .
T elefo n 2 7 4 9 . , ,
F a b ry k a cja śro d k ó w  d o zw a lcza n ia  szk o ­
d n ik ó w w  p o lach , la sa ch i o g ro d a ch . 
A rty k u ły b a rtn icze .

MODNE
KAPELUSZE 

KOSZULE 

KRAWATY

p o leca k o rzy stn ie

M. PASZEK
PóiM ni. Wrwłiiwsh 31.

Jasio łdy i Piny w śród bujną traw ą porosłych  
trzęsaw isk . O podal m iejsca, gdzie Pina. łączy  
się z Jasio łdą błyszczy gładka tafla jeziora  
Św iętego . N a północn o - zachodnim  brzegu je ­
ziora leży stara w ioska H orodyszcze, która  
pow stała na m iejscu w arow nego grodu , w zno ­
szącego się tu taj w  15-tym  w ieku i zniszczone ­
go doszczętn ie w  czasie w alk rusko - litew sko-  
polsk ich w końcu średniow iecza. O tym nie ­
znanym zakątku opow ie słuchaczom  przez ra ­
dio K azim iera M uszałów na dnia 23. 9. o godz. 
16,45 w pogadance p. t. „H orodyszcze nad je ­

ziorem  Św iętym ".

A N G E L IC A  M O R A L E S  

so listk ą k o n certu ra d io w eg o .

W  piątek , dnia 23. 9. o godz. 22,00 odbędzie  
się w  stud io Polsk iego R adia koncert ork iestry  
sym fonicznej Polsk iego R adia pod dyr. G rze ­
gorza Fitelberga. Solistką w ieczoru będzie zna  
na już w  Polsce m łoda i znana artystka, ucze- 
nica słynnego pian isty i pedagoga, E m ila Sau- 
era, w ykona koncert sw ego m istrza. Program  
części ork iestrow ej obejm uje rzadko gryw aną  
fan tazję sym foniczną „L as" G łazunow a,. oraz  
uw erturę do opery „C yru lik z B agdadu C or- 
neliusa, utw ór pełen w dzięku , hum oru i m elo- 

dyjności.
R ów nież w  piątek odbędzie się koncert, na  

którego program w arto zw rócić uw agę; o g. 
19,00 L udm iła Szretterów na odśpiew a piękne  
utw ory w okalne: B acha arię z K antaty , H aydna  
arię z oratorium  „C ztery pory roku", M ozarta  
„A llelu ja" i D uperca „Z aproszen ie do podró ­

ży".

E C H A G Ł O Ś N IK A

H en ry k  O lszew sk i.

Groteski dawnego prawa

Z nadaw anego w  le tn im  program ie cy ­

klu „gro tesek" usłyszeliśm y onegdaj drugi 

felie ton m gr, H , O lszew skiego om aw iający  

(po poprzednich uciesznych zw iązkach w e ­

so łków ) tym  razem  gro teskow e i kom iczne  

dla dzisiejszych pojęć ustaw y i zw yczaje  

daw nego praw odaw stw a europejsk iego .

Z bogatego repertuaru okropności da ­

w nych w ieków  w ybrał prelegent m ateriał 

isto tn ie bardzo ciekaw y i zilustrow ał go  

przykładam i frapującym i z dziedziny pro ­

cesów  przeciw zw ierzętom i m artw ym  

przedm iotom , jak rów nież ubaw ił nas gro ­

teskow ym i karam i sądow ym i, które z po ­

jęciam i dzisiejszej m oralności publicznej 

abso lu tn ie pogodzić by się nie m ogły.

Ż ałow ać jedynie należy , że ram y felie ­

tonu rad iow ego narzucają prelegentow i 

przym us zw ięzłości naracji i skąpego w y ­

boru m otyw ów  ze szkodą dla słuchacza. Z  

tych pow odów  zapew ne odczuw ali słucha­

cze felie tonu brak przykładów  z bezdroży  

staropolsk iego praw a, a przecież choćby  

czcigodny B rueckner gęsto  pisze o tym .
hs-

i
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mYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 1 Piątek
/■O  I K sH a n  rw lio - lff lls .

I Cswartek 22 Maurycego 

września | ’iątek 23 Tekli p. i m.

Kalendarzyk meteorologiczny
C z w a rte k , g o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a tm o ­

s fe ry c z n e ś re d n ie 7 1 1 m m . T e m p e ra tu ra  
p o w ie trz a w  u b . d o b ie n a jw y ż sza +  2 2 s t.  
C e ls ., n a jn iż sz a - j-1 2 s t. C .

S ta n w o d y w  W a rc ie w d n tu d z is ie j­
sz y m  w y n o s i + 1 3 9 c m . T e m p e ra tu ra  w o d y  
+  1 5 s t. ę .

Nocne dyżury aptek
śródmieście — A p te k a św . M a rc in a , u l*  

F r. R a ta jc z a k a 1 2 ; A p te k a Z ie lo n a , u l. W ra  
c ła w sk a 3 1 ; A p te k a p o d B ia ły m  O rłe m , S t. 
R y n e k 4 1 ; A p te k a S a p ie ż y ń sk a , P I. S ą p ie -  
ż y ń sk i 1 ;

Jeżyce: — A p te k a p o d O p a trz n o śc ią , u l. 
D ą b ro w sk ie g o 7 6 (n a ro ż n ik S ta sz ic a 1 ).

Łazarz: — A p te k a im . M a te jk i 1 ; A p te ­
k a P lu c iń sk ie g o , u l. M a rsz . F o c h a 7 2 , 

Wilda — A p te k a p rz y u l. R ó ż an e j.
Solacz — A p te k a p rz y  u l. M a zo w iec k ie j  

n r. 1 2 .
Górczyn — A p te k a K a rp iń sk ie g o , u lic a  

M a rsz . F o c h a 1 5 8 .
Dębiec — A p te k a p rz y u l. D ę b ie c k ie j 6 - 
Poznań-Wschód — A p te k a p rz y K rz y ż u , 

u l. G łó w n a 5 3 .
Starołęka — A p te k a m ie jsc o w a .

Ważne telefony:
Z e g ary n k a  —  0 7 . C e n tra la  m ię d z y m ia s to . 

W a —  0 0 . In fo rm a c ja  te l.

0 iiyu Min i Ml
Trzydziestu ludzi 'bojówki endeckiej 

pod wodzą niejakiego Wardejna usiło­
wało wczoraj zakłócić manifestacje na­
rodowego Poznania w sprawie Śląska 

Zaolzańskiego.
Bojówka usiłowała śpiewać hymn 

młodych. A w czasie, gdy niezliczone 

rzesze społeczeństwa chóralnym śpie­
wem hymnu państwowego kończyły
wspaniałą manifestację, w grupie bojów 

ki endeckiej trawestowano słowa hymnu: 
w ten sposób: ,Marsz, marsz, Doboszyń- 

skiSi — zamiast „marsz, marsz Dąbrów 

ski’\
V \ *

Zdegenerowanie uczuć patriotycznych 
w „ideowychtl szeregach endecji dopro­
wadzone jest do granic kolidujących wy­
raźnie z kodeksem karnym,

* v *

Liczni uczniowie szkól średnich z o- 
enakami gimnazjów i liceów, żywo wspo 
magali działalność endeckiej bojówki.

* i*-

Podnosimy stale, że kontrola nad za­
chowaniem się młodzieży w podobnych 

sytuacjach pozostawia w Poznaniu wie­
le do życzenia.

2 fnlaita
<— Oświata Pozaszkolna, 1 In sp e k to ra t  

S z k o ln y M ie jsk i w P o z n a n iu d o n o s i, ż e  
p ie rw sz e p o s ie d z e n ie R a d y P e d a g o g ic z n e j 

’U n iw e rsy te tu P o w sz e c h n e g o im . Ja n a K a ­
sp ro w icz a , o d b ę d z ie s ię w  p ią tek , d n ia 2 3 . 
b m . o g o d z . IS -e j w  sa li p u b l. sz k o ły  p o w ­
sz e ch n e j n r. 7 , p rz y u l. S ło w a c k ie g o 5 8 -6 0 .

— Prot Z. Jachimecki o Szymanowskim. 
D o a rty s ty c z n y c h im p re z , ja k ie o d b ę d ą s ię  
w  c z a s ie „ T y g o d n ia M u z y k i P o lsk ie j” w  P o  
z n a n iu z a lic z y ć te ż trz e b a „ C z w a rte k L ite ­
ra c k i” w  P a ła c u D z ia ły ń sk ic h . Z g o d n ie z  
p ro g ra m e m  „ T y g o d n ia ” ró w n ie ż „ C z w ar ­
te k ” p o św ię c o n y b ę d z ie z a g a d n ie n io m  m u ­
z y c zn y m . W y stą p i n a  n im  m ia n o w ic ie z n a  
k o m ity  m u z y k o lo g  p ro f . Z d z isła w  Ja c h im e c  
c k i z K ra k o w a , w y g ła sz a jąc o d c z y t p . t  
„ K a ro l S z y m a n o w sk i i Je g o sz tu k a w  o c e ­
n ie w sp ó łc z e sn y c h , <

|^ETROPOUS (

S e a n se : 4 ,4 5 , 6 ,4 5 i 8 ,4 5

Od jutra PIĄTKU 23 bm.

Na wikroś oryginalna, wielka wystawowa 

arcykomcdia niemilknącej wesołości

Zaczęło sie to po c uj u
W rolach głównych:

Robert Taylor
Eleanor Powell

Dsiś w czwartek 

po w- ostatni — .

Poznań, 22. 9.
S ta ra n ie m  K o m ite tu  O b y w a te lsk ie g o , w  

sk ła d k tó re g o w e sz ły : O b ó z Z je d n o c z e n ia  

N a ro d o w e g o , T o w a rzy s tw o P o m o c y P o lo ­

n ii Z a g ra n ic z n e j, P o lsk i Z w ią ze k  Z a c h o d n i 

i F e d era c ja P o lsk ic h Z w ią z k ó w  O b ro ń c ó w  

O jc z y z n y , a d o k tó re g o  p rz y łą c z y ła s ię p o  

te rn  ró w n ie ż  L ig a  M o rsk a i K o lo n ia ln a , o d ­

b y ła  s ię  w c z o ra j w ie c z o re m  w  P o z n a n iu  im  

p o n u ją c a sw y m  ro z m a c h e m  m a n ife sta c ja w  

sp ra w ie p rz y łą c z e n ia Ś lą sk a Z a o lz a ń sk ie g o  

d o P o lsk i.

N a d łu g o  p rz e d  n a z n a c z o n ą g o d z in ą  sa ­

la D o m u R z e m ie śln ic z e g o  w y p e łn io n a  b y ła  

p o  b rz e g i. C o raz lic z n ie j n a p ły w a ją c e tłu ­

D n ia 2 4 w rz e śn ia , o g o d z , 2 0 -e j w  B ia łe j S a li B a z a ru  w y g ło s i doc. dr. Zdzisław Stahl 
n a z a p ro sz e n ie K lu b u P ra c y P o lity c z n e j w y g ło s i p re le k c ję  n a  te m a t:

Drogi i manowce polskiej myśli politycznej
Z a p ro sz e n ia , s łu ż ą c e ja k o k a rty w stę p u , z a in te re so w a n y m , k tó rz y  n ie  o trz y m a li ic h  

z a  p o śred n ic tw e m  p o c z ty , w y d a je „ N o w y K u rie r" , P o z n a ń , A l. M a rc in k o w sk ie g o 1 8 .

m y  z a le g a ły  w sz y s tk ie k o ry ta rz e i sc h o d y . 

C i, k tó rz y n ie d o s ta li s ię ju ż d o g m a c h u , 

z a ję li u lic ę p rz e d  n im , d o m a g a ją c s ię p rz e ­

n ie s ie n ia m a n ife s ta c ji n a P lac W o ln o śc i. 

C o  c h w ila w y b u c h a ły c h ó ra ln e o k rz y k i,  

z w ró c o n e p rz e c iw k o g w a łto m  c z e sk im  i 

d o m a g a ją c e s ię p rz y łą c z e n ia Z a o lz ia d o  

R z e c z y p o sp o lite j.

O  g o d z . 1 9 ,1 0 z a g a ił z e b ra n ie p re z e s  

K o m ite tu O b y w a te lsk ie g o  d r Ż ó łto w sk i, u -  

d z ie la ją c n a s tę p n ie g ło su p rz e d sta w ic ie lo ­

w i T o w a rz y stw a P o m o cy P o lo n ii Z a g ra ­

n ic z n e j, d r P o llak o w i.

M ó w c a w y ra z ił n a w stę p ie n a d z ie ję , ż e  

sp ra w a P o la k ó w n a Ś lą sk u Z a o lz a ń sk im  

p rz e sta n ie w k ró tc e b y ć sp ra w ą T o w a rz y ­

Konsekracja biskupa Zakrzewskiego
W  d n iu d z is ie jsz y m  o d b y ła s ię w  k a te ­

d rz e u ro c z y s ta k o n sek ra c ja k s . Z ak rz e w ­

sk ie g o n a b isk u p a .

O d w c z e sn e g o ra n a tłu m y lu d z i z a p e ł­

n iły k a te d rę .

P u n k tu a ln ie o  g o d z . 9  w p ro w a d z o n o  k s . 

Z a k rz e w sk ie g o  w  u ro c z y s te j p ro c e sji d o  

k o śc io ła . K s. Z a k rz e w sk ie g o p ro w a d z ili  

k s . b isk u p i R a d o ń sk i i Ł u k o m sk i, P o d b a l  

d a c h im e m sz e d ł J . E m . K s. K a rd y n a ł 

H lo n d  w  o to c z e n iu  trz e c h  sz a m b e la n ó w  p a  

p ie sk ic h . C a łą p ro c e s ję  p o p rz e d z a li k s . b i­

Nabliższe zebrania OZN
ZEBRANIE ODDZIAŁU POZNAŃ- 

WSCHÓD.

D n ia  2 3  b m . w  p ią tek  o  g o d z . 2 0  w  sa li  

p . K e m p fa p rz y u L S ta ro łę ck ie j o d b ę d z ie  

s ię z e b ra n ie in fo rm ac y jn e K o ła S ta ro łę k a  

O d d z ia łu  P o z n a ń  - W sc h ó d  O b o z u  Z jed n o ­

c z e n ia  N a ro d o w e g o . N a  z e b ra n iu  ty m  p rz e ­

m a w ia ć b ę d z ie z ra m ie n ia O b w o d u a a m . 

’o z n a ń  p . m g r. W a lc z a k .

ZEBRANIE ODDZIAŁU 

ŚRODKA - CHWALISZEWO.

W  so b o tę d n ia  2 4 b m . o g o d z . 1 9 /3 0 w 

o k a lu  p rz y  u l. W a rsz a w sk ie j 3 0 o d b ę d z ie  

s ię z e b ra n ie K o ła Ś ro d k a - C h w a lisz ew o  

O Z N . Z e b ra n ie p o św ię co n e b ę d z ie sp ra ­

w o m  w y b o rc z y m  i o rg a n iz ac y jn y m .

Teatr Wielki przed swoim 
świętem

„ T y d z ie ń M u z y k i P o lsk ie j” b ę d z ie d la  
T e a tru W ie lk ie g o , w k tó ry m  o d b ę d z ie s ię  
w  ty m  o k re s ie k ilk a w sp a n ia ły c h p re m ie r  
o p e ro w y c h i d w a k o n c e rty sy m fo n ic z n e —  
p ra w d z iw y m  św ię te m . T o te ż n ic d z iw n e ­
g o , ż e T e a tr p rz y g o to w u je  s ię d o  te g o  św ię ­
ta i s tro i w  u ro c z y s te sz a ty . W  k o ry ta ­
rz a c h  i h a lla ch  p a n u je ru c h  o ż y w io n y . O d ­
n a w ia s ię je i o d c z y sz c z ą , m a lu je i n a p ra ­
w ia . P rz y g o to w u je s ię sp e c ja ln y lo k a l n a  
p a la rn ię , k tó re j b ra k d a w a ł s ię o d c z u w a ć .

N a in a u g u ra c ję „ T y g o d n ia M u z y k i P o l­
sk ie j” , k tó ra o d b ę d z ie s ię w  g m a c h u T e a ­
tru  d n ia 2 p a ź d z ie rn ik a o g o d z . 1 2 -te j p o ­
łą c z o n e z o d s ło n ię c ie m p o p ie rs ia K a ro la  
K u rp iń sk ie g o , w y stą p i ju ż T e a tr W ie lk i w  
n o w e j, g o d o w ej sz a c ie . D e k o ra to r T e a tru ,  
a rt. m a la rz Z y g m u n t S z p in g ie r p rz y g o to ­
w u je  te ż n a  o k re s fe s tiv a lu  sp e c ja ln ą d e k o ­
ra c ję fro n to n u  te a tra ln e g o . S ło w e m  w  c z a -  

f s ie „ św ią tec z n y c h ” d n i „ T y g o d n ia " T e a tr  
W ie lk i w y g lą d a ć b ę d z ie u ro c z y śc ie i św ią -  

i te c z n -if t .

s tw a P o m o c y P o lo n ii Z a g ra n ic z n e j, a s ta ­

n ie s ię sp raw ą w e w n ę trz n ą p a ń s tw a p o l­

sk ieg o . W  d a lsz y m  c ią g u o m ó w ił h is to r ię  

Ś ląsk a Z a o lz a ń sk ie g o o d c z a su , k ie d y  p ie r  

w sz y z rz u c ił ja rz m o n ie w o li, p o p rz e z m o ­

m e n t, g d y „ b ra tn i" (o iro n io !) n a ró d s ło ­

w ia ń sk i z e rw a ł z a w a rty z n a m i u k ła d i 

p o d s tę p n ie z a g rab ił tę z ie m ię , d o c h w ili 

o b e c n e j, g d y sp ra w a Z a o lz ia d o jrz a ła d o  

o s ta te c zn e g o ro z s trz y g n ię c ia , p ię tn u jąc  

p rz y  ty m  m e to d ę n ie s ły c h a n eg o  u c isk u , s to  

so w a n e g o p rz e z C z e ch ó w w o b e c ta m te j­

sz y c h P o la k ó w .

P rz e m ó w ie n ie p rz e ry w a n e b y ło c o  

c h w ila b u rz liw y m i o k la sk a m i! o ra z c h ó ra l­

n y m i o k rz y k a m i, w  ro d z a ju : „ M y c h c e m y  

Ś lą sk Z a o lz a ń sk i!" , „ N ie c h ź y ją P o la c y z a  

O lz ą !" i „ B ry g ad y o c h o tn ic z e n a C z e ­

c h ó w !" . P rz e m ó w ie n ie sw e d r P o lla k z a ­

k o ń c z y ł s tw ie rd z e n ie m , ż e sp o łec z eń s tw o  

z a o lz a ń sk ie  s ię z je d n o c z y ło  w  sw y c h d ą ż e ­

n ia c h ; w  je g o ś la d y  ró w n ie ż m y w in n iśm y  

p ó jść , b y  ty m  s iln ie j p o p rz e ć  n a sz e ż ą d a n ia  

D z iś n ie m a ju ż in n e g o  ro z w ią z a n ia z a g a d ­

n ie n ia Ś lą sk a Z a o lz a ń sk ie g o , ja k — „ w o ln e  

Z a o lz ie w  w o ln e j P o lsce !" .

P o p rz e m ó w ie ń ! z e b ran i o d śp ie w a li 

h y m n  n a ro d o w y .

T a c z ę ść m a n ife s ta c ji tra n sm ito w a n a  

b y ła n a w sz y stk ie ro z g ło śn ie P o lsk ie g o  

R a d ia .

sk u p i D y m e k  i L a u b itz . B u llę n o m in a c y jn ą  

o d c z y ta ł p rz y  g łó w n y m  o łta rz u k s . in fu ła t  

R u c iń sk i. M szę św . p o n ty fik a ln ą o d p ra w ił 

J . E m . K s. P ry m a s. W  c z a sie  m sz y  św . k o n  

se k ra c ji d o k o n a ł J . E m . K s. K a rd y n a ł  

H lo n d .

N a z a k o ń c z e n ie u ro c z y sto śc i n o w o k o n -  

se k ro w a n y  b isk u p  u d z ie lił w ie rn y m  b ło g o ­

s ła w ie ń s tw a .

P o sk o ń c z o n y m  n a b o ż e ń stw ie o d p ro w a  

d z o n o k s . b isk u p a Z a k rz e w sk ie g o d o p a ­

ła c u p ry m a so w sk ie g o .

Ciekawy proces o oszustwo
P rz e d  S ą d e m  O k rę g o w y m  w  P o z n a n iu  

p o d  p rz e w o d n ic tw e m  s . d r W o ż n ia k a  to c z y  

ła s ię ro z p ra w a k a m a p rz e c iw k o W in c e n ­

te m u  K u sz te lsk ie m u  (u L  M o sto w a  5 ) o sk a r­

ż o n e m u o o sz u s tw o .

K u sz te lsk i b ę d ą c w ła śc ic ie le m fa b ry k i  

m u sz ta rd y  w  P o z n an iu  p o d  n a z w ą „ K ry sz ­

ta ł" p o ż y c zy ł o d G ro m a d z iń sk ie g o , m u z y ­

k a o p e ro w e g o 1 .0 0 0 z ł. D łu g u n ie sp ła c ił  

i w  ro k  p ó ź n ie j p o ż y c z y ł p o n o w n ie  o d  G ro ­

m a d z iń sk ie g o  1 .6 5 0  z ł d a ją c  m u  p o d  z a s ta w  

sa m o c h ó d  m a rk i „ F o rd " , k tó ry  b y ł w ła sn o ­

śc ią P re tza , o ra z m o to r 1 0 -k o n try , ró w n ie ż  

w ła sn o ść k o g o in n eg o .

P o n a d to p o ż y c z y ł o d n ie j. W ła d y s ła w a  

M a ń cz a k a  su m ę 2 .0 0 0 z ł d a ją c m u p o d  z a ­

s ta w  u m o w ę , ż e n a w y p a d e k  n ie p ła c e n ia  

u m ó w io n y c h ra t, M a ń c za k  m o ż e so b ie z a ­

b ra ć u rz ą d z e n ie fa b ry k i.

N a  p rz e w o d z ie  są d o w y m  o k a z a ło  s ię , ż e  

u rz ą d z e n ie  fa b ry k i b y ło  ju ż k ilk a k ro tn ie  z a  

ję te p rz e z  I l-g i U rz ą d  S k a rb o w y . N a  w c z o ­

ra jsz e j ro z p raw ie o sk a rż o n y K u sz te lsk i 

tłu m a c z y ł s ię , ż e  m ia ł sz c z e ry  z a m ia r z w ró  

c ić ra ty  p o ż y c z k i, a  ż e u rz ą d z e n ie fa b ry k i  

b y ło z a ję te , n ie w ie d z ia ł, b o w ie m  fa b ry k a  

f ig u ro w a ła n a n a z w isk o p o p rz e d n ik a n ie j. 

C ic h e g o .

S ą d  ro z p ra w ę o d ro c z y ł d o  d n ia  2 6 b m . 

c e le m  p o w o ła n ia k o m o rn ik ó w  są d o w y ch i 

d a lsz y c h św iad k ó w . (n -k )

Spiesząc na pogrzeb męża wpadla pod 
dorożkę. W  d n iu w c z o ra jsz y m  o g o d z . 1 3 .5 0  
n a je c h a ła d o ro ż k a k o n n a n r. 5 8 , w ła sn o ść  
P rz y b y lak a (u l. G ru d z ie n ie c 1 2 ) n a  S ta ry m  
R y n k u , p rz y b y łą z P u sz c z y k o w a d o P o z n a ­
n ia n a  p o g rz e b sw e g o  m ę ż a , n ie j. N o w a k . 
S ta ru sz k a p rz y p rz e jśc iu p rz e z je z d n ię o -  
b o k W o lw o rta , d o s ta ła s ię p o d k o ła d o ro ż -  
kj 1 doznała okaleczeń ma twarzy,

N a s tę p n ie u fo rm o w a ł s ię p o c h ó d , k tó rf  

p o p rz e d z an y  o rk ie s trą K . P . W ., ru sz y ł n a  

P lac W o ln o śc i. L ic z b a o só b , b io rą c y c h u -  

d z ia ł w  m a n ife s ta c ji, w z ro s ła w m ię d z y ­

c z a sie d o 1 5 ty s ię c y . O d la t 'P o z n ań n ie  

w id z ia ł ta k ic h  tłu m ó w , z g o d n ie m a n ife s tu ­

ją c y c h sw e u c z u c ia . W z n o szo n o o k rz y k i  

p rz e c iw k o C z e c h o m  o ra z n a c z e ść a rm ii  

p o lsk ie j i n a c z e ln e g o w o d z a , M a rsz a łk a  

Ś m ig łe g o  - R y d z a .

W  p o c h o d z ie n ie s io n o tra n sp a re n ty z 

n a p isa m i: „ Z je d n o c z o n y n a ró d p o lsk i ż ą -i 

d a p rz y łą c z e n ia Z ie m i C ie sz y ń sk ie j" o ra z  

„ P re c z z C z e c h a m i —  n ie c h ź y ją P o la c y  

z a O lz ą !" M a sze ru ją cy tłu m sk an d o w a ł  

c h ó ra ln ie : „ B ić C z e ch ó w !" i „ M a rsz a łk u ^  

p ro w a d ź n a s n a C z e c h ó w !"

W  m ię d z y cz a s ie n a P la c u W o ln o śc i  

z g ro m a d z iły s ię ju ż n ie p rz e jrza n e tłu m y , 

k tó re p ie rw sz e j c z ę śc i m a n ife s ta c ji w y słu ­

c h a ły  p rz e z g ło śn ik i. P o p rz y b y c iu  p o c h o ­

d u  w y p e łn io n y  b y ł n ie ty lk o  ś ro d ek  p la c u , 

a le ta k ż e je z d n ie i c h o d n ik i b o c z n e .

P ie rw sz y p rz e m ó w ił d o z e b ra n y ch z  

b a lk o n u „ A rk a d ii" p rz e w o d n ic z ą c y O k rę ­

g u w ie lk o p o lsk ie g o O b o z u Z je d n o c z e n ia  

N a ro d o w e g o d r L e o n B u rz y ń sk i.

—  O d  sz e re g u  m ie s ię c y  —  m ó w ił p rz e ­

w o d n ic z ą c y O Z N  —  z a jm u je u w a g ę św ia ta  

p ro b le m  C z e ch o s ło w a c ji. P o lsk a n ie m o ż e  

o b o k te g o s ta ć o b o ję tn ą . P o lsk a m a b o ­

w ie m  je sz c z e z C z e c h a m i sw e d a w n e  p o ra ­

c h u n k i. P a m ię ta m y je szc z e w sz y sc y n a ­

p a ść C z e c h ó w  n a Ś lą sk  w  ro k u 1 9 2 0 , k ie -  

d y śm y  k rw a w ili n a p o la c h  p o d W a rsz a w ą .  

P a m ię ta m y fa k t n ie p rz e p u sz cz e n ia p rz e z  

C z e c h ó w  tra n sp o rtó w  z a m u n ic ją d la P o l­

sk i. (O k rz y k i: „ H a ń b a !" ) . I d z iś ró w n ie ż  

—  c ią g n ą ł m ó w c a  —  g d y C z e si n ie m o g ą  

so b ie d a ć ra d y z z a is tn ia łą u s ie b ie sy tu ­

a c ją , w e z w a li o n i n a p o m o c S o w ie tó w , cd 

z a g ra ż a n ie ty lk o P o lsc e , a le b e z p iec z e n -

s tw u c a łe j E u ro p y .

P rz e m ó w ie n ie sw e d r S u rzy ń sk i z a k o ń ­

c z y ł s tw ie rd z en ie m , ż e c a ły -n a ró d s to i 

z je d n o c z o n y  o b o k  a rm ii, d o m a g a ją c s ię p o ­

w ro tu Ś lą sk a Z a o lza ń sk ie g o d o P o lsk i, p o  

c z y m  w z n ió s ł o k rz y k n a c z e ść a rm ii, P o ­

la k ó w  z a  O lz ą i z w y c ię sk ie g o w o d z a , M a r­

sz a łk a Ś m ig łe g o - R y d z a .

P o p rz e m ó w ie n iu p rz e w o d n ic z ą c e g o  

O Z N  tłu m  o d śp ie w a ł h y m n n a ro d o w y .

W  d a lsz y m  c ią g u p rz e m a w ia ł p re z es  

z a rz ąd u g ro d z k ie g o F e d e ra c ji P o lsk ic h  

Z w ią z k ó w  O b ro ń c ó w  O jc zy z n y k p t. Jó z e f  

G ło w a c k i, k tó ry  p o d k re ś lił, ż e d z iś , k ie d y  

w  o b lic z u w y d a rze ń  d z ie jo w y c h n a ro d y  u -  

c isk a n e i u c ie m ię ż o n e p rz e z p a ń s tw o c z e ­

c h o s ło w a c k ie d o p o m in a ją s ię o sw e p ra w a  

i k ie d y c z u je m y , ja k se rc a n a sz y c h b ra c i  

z a o lz a ń sk ic h  ro sn ą w  o c z e k iw a n iu z je d n o ­

c z e n ia s ię z e sw ą m a c ie rz ą p o lsk ą —  m y  

w  te j b o h a te rsk ie j w a lce łą c z y m y  s ię z n i­

m i n ie u s tęp liw ie . T e n sa m  d u c h ż o łn ie r ­

sk i, k tó ry  w  g ru d n iu 1 9 1 8 r . w ió d ł sp o łe ­

c z e ń s tw o w ie lk o p o lsk ie k u w y z w o le n iu , 

d z iś w ie d z ie n a s k u n a sz y m b ra c io m z a  

O lz ą . G o to w i n a h a s ło n a c z e ln e g o w o d z a  

c z e k a m y n a ro z k a z , a b y sp ra w ie d liw o śc i 

d z ie jo w e j s ta ło  s ię z a d o ść .

Z  k o le i w ic e p rez e s F e d e rac ji p . M o sto w  

sk i o c lc zy ta ł n a s tę p u ją c ą  re z o lu c ję :

Z g ro m a d z e n i w  d n k i 2 1 w rz e śn ia 1 9 3 8 R  
b y li k o m b a ta n c i p o lsc y , u c z e s tn ic y p o w ­
s ta ń  n a ro d o w y c h  z la t 1 9 1 4 — 2 9 i c a łe sp o ­
łe c z e ń s tw o p ra s ta re g o G ro d u P rz e m y sła w a , 
łą cz ą  s ię ja k n a jse rd e c z n ie j z u k o c h a n y m i  
b ra ć m i n a sz y m i Ś lą sk a Z a o lz a ń sk ie g o , p ro ­
te s tu ją p rz e c iw  o d e rw a n iu ty c h ż e b ra c i o d  
N a jja śn ie jsz e j R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j i  
w z y w a ją c a ły N a ró d P o lsk i i R z ą d P o lsk i  
d o p o g o to w ia  i p o d ję c ia n a ty c h m ia s to w y c h  
k ro k ó w , c e le m  p rz e ję c ia w  sw e p ra s ta re -  
h is to ry c z n e d z ie d z ic z n e w ła d an ie , c a łe j p ia  
s to w sk ie j z ie m ic y c ie sz y ń sk ie j, p o z o s ta ją c  
c e j je szc z e p o d  c h w ilo w y m  w ła d a n ie m  b ru ­
ta ln y c h  C z e c h ó w .

Ż ą d a m y  w y k o rz y s ta n ia o b e c n e g o m o m en ­
tu d z ie jo w e g o  d la  w ła sn y c h  p o s tu la tó w  n a c  
sz y c h b ra c i z a o lz a ń sk ic h . N ie c h a j c a ły  
Ś lą sk C ie sz y ń sk i z n a jd z ie s ię w  g ra n ic a c h  
n a sz e j N a jja śn ie jsze j O jc zy z n y !

O sta tn i p rz e m a w ia ł z ra m ie n ia U n ii 

Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h P ra c o w n ik ó w  U -  

m y sło w y c h  p . W o jc ie c h S z k la rz , s tw ie rd z ą  

ją c , iż p o lsk i Ś w ia t P ra c y z a p e w n ia m a r ­

sz a łk a  Ś m ig łe g o -R y d za , iż w  k a ż d e j c h w ili 

g o to w y  je s t p ó jść z  b ro n ią  w  rę k u  n a  C z e ­

c h ó w .

P o d n io s ła m a n ifes ta c ja z a k o ń cz y ła słę 

o d śp ie w an ie m p rz e z z g ro m a d z o n y tłum 

hymnu, narodo "

l
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Nr. 2t8 PfąMc, dnfa 23 wraeftrfa 1938 9,

TabelaRQPONMLKJIHGFEDCBA

N IE U R Z Ę D O W A z d n ia

lin ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
Stała dzietna wygram ń. 5.000 padła tta 

Br 80828

Zł. 100.000 aa tMjt 92962 156318

Zł. 50.000 aa ar. 153023

Zł. 10.000 aa n_ry: 18745 20943 39652 73658 

121930

Zł. 5.000 aa a-ryt 103374 131644

Zł. 2.000 na n-ry: 2755 5501 38854 42541 

45544 47465 60284 76881 85835 95740 104324 116599 

149550 152466 159957

a. 1.000 na n-ry: 1705 4317 28843 31811 

36794 76462 81332 81906 83162 94793 101471 107401 

116134 126358 131644 132908 146774 147910 150065 

151171 157927 157984

Wygrane po 250 zł
34 36 37 72 187 253 345 493 834 57 

89 991 1009 155 90 206 523 39 54 96 
706 18 805 941 2001 64 99 173 365 68 
74 519 63 74 792 3053 59 133 202 44 
393 506 12 79 605 77 755 90 815 984 
4179 89 533 83 629 705 23 63 87 888 
5361 404 99 500 603 67 744 832 37 8231 
46 58 373 99 414 70 623 9 7264 837 97 
912 36 62 7275 79 306 41 468 609 9624 
8004 125 57 78 292 364 426 36 43 49 556 
604 14 39 64 772 817 963 9028 121 434

47 700 74 79 771 839 922

10041 177 231 33 541 710 21 815 59 985

11063 74 88 120 248 53 69 360 540 94 
615 71 737 873 12084 200 84 543 85 601 
74 91 739 79 13182 208 72 336 51 570 80 
615 830 58 80 93 982 14016 125 75 90 
234 309 12 34 427 68 93 96 531 87 602 
34 47 727 834 44 57 902 15 385 89 676 
714 51 848 932 40 16018 157 223 54 85 
94 340 452 734 836 82 911 44 70 17006 
8 130 45 242 355 400 621 721 61 80 926 
18049 56 155 240 428 517 747 830 57 915 
18 45 19016 43 63 420 38 39 99 594 668 
856 911 15

131 203 59 360 77 583 684 773 830 21056 
328 67 403 20 54 87 606 781 857 91 968 

22077 252 98 382 504 27 43 619 64 751 839 
64 520 82 23084 338 39 43 436 45 590 620 

808 937 24048 63 265 300 499 569 607 963 
79 25004 33 393 463 501 67 674 83 711 13 
53 77 854 61 26066 106 55 312 430 78 549 
59 601 72 711 27044 280 462 754 885 28060 
102 572 655 711 4 6886 29007 47 51 410 
624 47 829 37 95

30085 126 32 67 404 82 540 93 963 31048 
283 387 628 54 886 32122 423 55 69 313 38 
504 39 629 900 33140 49 359 567 87 744 
802 915 78 84 34147 70 218 308 65 422 25 
54 626 76 727 28 33 65 87 893 937 35099 
250 386 544 47 630 742 908 36043 73 192 
303 403 41 70 515 639 712 25 946 37055 
118 20 233 50 385 489 514 653 64 776 
38271 304 8 508 11 635 835 63 972 39179 
225 623 769 868 70 914 36

40023 33 34 184 86 530 685 91 725 844 
942 50 88 41129 449 529 663 789 803 42067 
99 126 31 73 69 207 421 39 65 69 81 532 
745 920 82 43046 83 126 249 64 344 564 
79 3801 44008 141 229 503 16 35 76 600 
40 68 91 758 64 90 894 953 45137 52 90 
964 890 982 46070 100 18 54 227 73 338 
44 481 532 609 83 732 905 64 47001 24 
290 365 443 629 73 763 873 82 48030 221 
76 368 47 90 430 565 75 98 661 719 805 28 

961 49474 825 41 63 83 909

50093 234 35 41 83 91 685 941 51028 51 
107 523 82 768 936 58 52002 188 241 59 
368 91 433 64 90 528 72 753 805 18 53159 
404 82 511 18 30 603 79 71 626 816 97 98 
54041 362 422 599 638 740 42 826 970 72 
55123 42 55 222 28 325 721 848 947 56013 
64 132 78 94 208 386 538 97 57136 265 301 
471 560 77 755 817 925 68 58164 414 31 
40 73 99 601 63 864 59104 1 6201 352 401 

54 1740 854 998

60072 76 77 104 15 37 81 26 479 368 
80 47 691 501 648 76 857 60 955 89 61094 
118 251 411 728 90 999 62055 271 465 536 
92 805 27 953 63074 78 211 604 22 854 87 

64007 93 428 598 804 25 84 993 65202 16 
89 307 78 40 3699 66021 205 95 315 45 

434 3 740 81 875 920 67070 212 332 53 556

loterii
31 września
75 659 746 65 843 48 69 98 668003 42 64 

147 8 632 085 479 525 35 61 64 798 807 

69073 149 253 323 547 635 89 750 84 920

70039 79 178 212 365 91 428 577 626 777 
71066 113 289 373 59 61 85 479 522 878 
72035 38 40 94 185 20 411 45 470 539 696 

855 73011 114 89 448 772 834 74281 338 487 
518 57 644 45 786 816 900 18 66 94 75123 ' 

29 224 317 446 500 89 93 619 64 835 I 
76057 133 43 51 87 258 67 97 403 4 529 715 1 
879 77174 362 563 789 983 78053 125 314 
464 569 762 83 79032 273 536 639 875

80008 140 221 407 58 74 535 72 630 961 
81078 110 31 95 408 500 57 711 808 62 
82024 69 138 53 311 540 634 760 85 886 
83023 25 100 83 273 325 39 84 484 544 56 
793 845 928 84079 107 26 82 279 314 12 17 
476 545 615 34 710 69 800 12 917 20 85093 
108 82 238 563 657 93 704 86096 221 46 58

51,546 762 839 58 60 86 931 87024 96 
283 623 70 71 707 41 846 79 958 88019 97 
162 84 284 315 442 582 655 738 837 911 
89206 366 592 723 822 931 46

90195 285 555 80 633 881 962 91061 126 
95 314 488 625 68 707 15 852 92190 325 
459 94 657 716 93055 154 241 52 315 61 
472 501 42 55 72 645 83 909 15 94020 69 
322 33 475 631 63 89 703 877 946 95184 
208 92 327 81 481 786 855 988 95 96025 29 
130 221 742 896 920 97096 373 552 76 681 
703 4 13 819 73 83 924 99 98015 78 137 326 
523 837 53 933 91 99146 65 550 776 98 865

100109 419 73 89 724 53 856 101129 81 
244 61 330 444 784 817 26 34 964 102011 
137 335 501 628 46 768 91 904 68 81 103000 
7 449 628 716 46 966 92 104088 128 31 86 
394 478 717 28 105065 103 6 455 542 720 
881 922 106021 823 53 62 902 82 99 107109 
49 304 24 57 87 402 37 550 614 56 788 951 
76 108109 230 81 320 27 34 420 507 24 798 
871 921 77 109045 141 233 41 348 455 546 
806 920 64 53

110122 41 856 111066 76 455 591 612 702 
34 54 907 23 36 62 112466 85 527 704 24 
839 900 113104 277 564 642 825 984

114046 64 406 77 388 540 632 792 857 
91 115098 292 395 402 98 654 703 832 926 
93 116074 80 263 69 341 71 524 662 721 
59 856 902 40 117100 42 264 82 360 474 

584 630 84 738 69 935 118111 278 460 840 
65 906 119259 419 54 527 63 833 79

120117 258 302 571 650 63 787 874 901 
121033 85 104 15 27 335 90 527 718 66 

96 822 44 122083 103 19 35 311 67 418 77 
735 981 123131 53 201 3 322 574 91 7M 

896 92 81 124032 780 952 125154 68 71 
224 50 350 437 47 778 875 126030 117 
256 76 82 85 317 473 512 38 673 84 738 
836 53 80 127025 169 477 560 618 85 756 
830 904 34 128116 430 56 541 65 715 18 
40 973 129063 117 26 306 75 420 77 551 

627 824 41 74 922

130094 139 46 206 96 433 525 46 81 693 

780 904 34 131061 106 421 519 22 48 635 
843 54 132069 83 281 85 313 25 419 565 
816 81 95 902 63 13306 146 212 311 50 

483 99 936 94 134104 286 322 460 551 
79 8850 135427 529 78 605 890 137110 255 
505 307 34 414 699 988 137179 184 462 
563 638 86 711 828 67 72 138000 24 173 
279 401 70 561 67 602 722 872 139150 264 

i 340 58 430 541 656 833 87

i 140269 77 471 97 612 744 970 93 141183 
306 427 39 540 869 926 142050 116 60 336 
505 14 697 928 81 143 314 41 92 456 765 
903 144079 135 36 385 412 34 741 47 63 
843 923 145007 52 138 328 92 513 866 
957 146056 156 297 345 625 768 74 951 
60.147007 101 3 61 370 665 148037 41 386 
512 636 90 782 854 953 68 149155 336 411 

19 515 94 608 89 866 67

150000 70 211 352 553 509 72 96 771 
820 72 151151 227 338 434 48 72 90 550 

619 60 806 934

152019 51 71 178 321 401 651 748 807 56 965 98 

153023 34 9593 163 23086 381 4203749 755 58 

810 17 983 154003 16 45 55 137 244 66 305 13 33 

423 47 82 83 556 651 819 21 155082 93 122 309 

85 434 68 659 822 54 94 977 156053 183 363 419 

40 518 26 600 3 836 39 157070 125 261 403 5 788 

835 158173 224 29 31 423 555 807 901 61 159019 

206 52 482 708 865 979

Zł. 9.000 na n-fys S7556 W84 68903 TOTTłl 

122228
Zt. 2.000 ca o-ry: 1653 11772 35475 66795 

69081 104835 1 40961 148323
Zł. 1.000 na n-ry: 12070 14073 21272 24284 

26148 30283 45196 45550 52768 59238 78192 94847 

95333 95816 96145 97687 100483 109764 116410 

116558 120126 130192 131472 138023 41326 150807 

157429

Wygrane po 250 zŁ
142 309 506 46 62 609 851 135 402 2088 

124 61 414 635 61 3300 571 667 812 4015 

100 607 777 5429 71 577 608 707 879 89 
6165 90 230 435 676 705 22 7139 63 243^ 
682 805 22 8049 393 704 933 90 9440 67.

82 642

10344 95 11031 203 12150 297 389 680 
13192 996 14150 393 512 73 92 677 15085 
104 544 65 16004 153 92 202 359 851 
18046 544 74 90 92 702 862 980 10014 244 

407 572 618 832 24

20105 245 347 560 625 21312 423 34 522 

87 717 22087 614 39 46 23017 182 231 530 
798 24297 514 741 820 28 25392 468 86 650 
64 844 26327 510 904 27027 171 87 268 
456 565 28057 88 421 824 29257 79 379 

433 626 783 821

30174 293 321 461 717 975 31329 496 
550 604 975 84 32184 372 547 68 893 33348 
53 454 536 92 650 729 85 884 34066 197 
287 310 58 73 99 448 512 25 631 875 

35062 365 466 638 884 931 36135 51 278 
305 619 788 907 37169 475 606 764 915 
38169 278 428 735 853 39087 705 849 64

40287 319 423 764 91 41259 313 437 96 

42108 19 391 502 43124 43 80 222 334 468 
549 44243 304 39 54 400 550 721 45410 
20 46053 143 648 951 47283 720 855 48129 

96 211 87 414 784 49311 40

50019 53 282 382 54 556 76 619 743 961 
51014 321 90 823 81 52095 479 85 53329 
600 762 929 36 66 54132 395 681 717 83 
840 55030 567 774 56185 382 77 76 667 
97 983 90 57496 586 482 642 761 863 59159 

235 325 630

60026 96 464 564 64009 37 40 354 450 

629 842 944 62053 221 321 439 634 63019 
286 301 64109 963 99 65323 772 66671 
722 44 829 67106 77 584 635 79 702 952 
68080 542 712 69012 57 176 89 254 478 

752

70213 552 69 606 711 829 95 71257 58 
330 588 624 834 888 936 73220 522 88 699 
724 37 805 74050 153 238 580 624 60 75055 

261 491 514

76234 876 77002 184 414 26 71 897 78030 

709 79068 156 694 785

80082 185 326 484 733 71 81089 135 
989 82066 74 76 214 19 319 415 936 83601 
20 77 852 84085 248 82 473 574 85040 212 
25 36 404 86203 13 15 28 304 610 768 967 
91 87109 409 898 88013 239 421 74 532 721 
53 89508 642 823 921

90533 92 91282 83 675 750 816 92089 
355 93109 45 656 721 23 977 94232 608 707 
95575 90 631 728 88 96118 970 97521 735 
98197 532 889 99039 247 53 326 748 886

100131 687 717 855 101547 85 766 102543 
639 805 33 103019 49 409 10 14 96 986 
104251 57 408 517 96 105259 438 66 970 
106588 615 934 48 107036 652 108471 931 

109209 359 409 29 84

110073 127 914 111262 71 79 364 475 76 
603 720 918 69 112003 153 406 733 113148 
291 369 607 713 114027 636 94 115038 570 
858 910 25 116208 91 310 660 713 117321 
707 118176 316 580 782 898 949 76 119120 

282 612 898

120290 548 800 917 121118 285 495 657 
829 77 122036 629 123299 601 851 124334 
483 743 88 125059 63 273 559 735 906 13 
126531 682 735 89 851 70 127002 83 155 227 
836 128169 329 80 870 900 4 54 129231 88 
412 534 35 694 736

130054 159 263 355 851 131256 71 663 
132189 648 786 900 30 133010 20 92 235 322 
63 134326 891 135716 136037 434 542 729 
137214 652 780 842 92 969 138040 102 296 
311 28 529 65 899 139555 791 979

140179 96 245 486 580 763 141092 187 
284 358 440 853 142083 175 221 74 303 
530 8999 942 143275 339 52 71 777 144027 
518 76 669 785 858 909 30 71 145289 448 
72 574 727 816 146293 147216 305 201 
148483 758 842 149207 341 495 739 874

150372 579 729 810 31 36 151375 404 
743 152079 601 709 977 153193 224 390 467 
647 154119 92 509 29 751 155062 137 333 
457 670 862 156011 182 305 804 963 157211 
762 807 158063 394 462 159069 253 345 496 
540

1 Wygrane po zł.
169 220 312 416 674 872 1113 464 91 

580 684 856 2722 846 965 3041 58 195 220 
351 68 427 87 953 4660 5127 53 305 10 17 
78 678 735 833 6166 490 681 986 7195 953 
8258 78 317 475 532 601 739 909 9069 254 
89 485 817 909 10084 536 700 40 956 

11178 597 623 742 905 12296 415 754 889 
13121 96 492 765 70 885 14053 77 271 465 
520 661 890 15030 36 316 445 65 67 640 

783 873 16025 265 313 650 725 17283 99 
398 596 609 771 18508 821 98 19410 518 

96

20223 51 398 443 602 20 21468 523 47 
913 22360 677 23135 408 797 995 24329 
797 947 25010 32 39 55 300 597 653 786 
972 26083 119 293 333 581 869 98 27156 
317 69 475 88 607 917 58 28445 761 977 

29079 160 405 520 623

30559 31209 609 795 876 914 32406 768 

816 73 33004 273 428 616 34316 30 31 903 

35208 246 71 311 421 723 861 36289 568 
781 820 36 37212 25 376 529 70 679 869 

38222 934 39456 525 68 717 919 52 91

40009 463 608 56 753 41104 821 42557 
866 43590 608 719 817 44545 45023 96 141 
480 774 76 849 943 46262 474 555 963 
47025 402 48057 84 91 362 95 964 49038 

422 58 553 719 89

50077 247 51 54 403 59 766 97 51388 
640 882 52009 235 439 508 651 59 748 958 
53348 999 54157 630 54 804 41 55188 350 
56070 278 403 505 842 57028 186 461 788 
862 75 58281 354 925 59373 662 739 98 

821
60033 48 442 565 89 649 71 753 855 91 

61294 413 89 517 660 718 967 62352 72 
587 814 35 95 947 70 63115 393 411 543 

852 926 64049 448 533 36 81 697 865 80 
65318 440 82 619<9 98 66062 117 717 814 
947 67179 81 296 651 55 789 819 968 

68145 397 841 69023 30 330 685

70087 429 606 58 745 78 71000 244 317 
509 903 72592 683 864 73070 212 53 74149 

562 87 622 926 75348 423 633

76452 666 728 835 77250 63 672 890 78072 
170 92 98 829 79163 285 93 432 815

80046 755 800 81041 124 87 653 89 778 
897 82279 545 83027 40 525 636 67 814 96 
84034 602 716 810 971 85075 234 486 503 
655 86118 51 235 587 787 87075 696 819 

88002 139 89064 214

90198 489 615 890 947 69 91410 598 746 
75 89 850 92153 352 693 824 82 93279 330 
453 638 746 94318 80 429 514 60 702 40 
95083 123 390 888 905 54 85 96064 349 
97156 63 378 98415 41 571 772 84 945 

99382 93 421 500 585

100336 401 620 101645 745 82 868 924 38 
59 102117 494 877 103021 23 428 905 
104216 366 685 790 105126 32 590 741 81 
955 106128 225 453 64 82 621 986 107126 
54 398 426 975 82 108964 109125 325 26 

416 505 64 96 712 73 869 907

110014 142 362 90 776 111005 615 112234 
95 365 71 441 681 838 43 113216 406 619 
40 114063 115 566 754 801 903 115048 629 
116014 102 64 571 619 117275 482 85 556 
714 960 118078 99 126 373 440 691 119025 

95
120057 109 229 431 729 66 121072 411 62 

623 886 122020 123319 410 93 520 35 890 
97 124001 453 764 839 96 125013 114 229 
574 126125 236 98 890 913 127020 468 738 
86 932 128044 60 134 237 82 304 589 129294 

366 902
130198 250 494 615 770 856 131049 127 

94 500 763 132190 240 79 501 55 619 711 
133018 135 232 399 526 39 716 134439 
135283 503 627 136164 355 823 929 137125 
85 541 610 39 793 138066 645 98 773 

139537 624 872
140322 36 44 51 84 559 758 141056 951 

142391 501 82 653 826 143009 76 144 93 
621 735 88 921 144420 876 932 145257 86 
456 688 711 146426 833 69 93 588 147632 
74 898 148138 89 460 75 523 95 731 149089 
117 73 258 358 460 510 732 837 921

150022 72 404 63 74 99 791 151154 259 
305 77 87 714 152072 76 187 266 418 782 
864 153182 293 397 469 519 786 154065 
759 912 155201 591 671 711 813 156108 
856 157445 67 814 919 158414 159112 26 

61 486 527 909

GŁÓWNE WYGRANE
Stała dzienna wygrana zt 20.000 padła na 

nr. 61463

Zt. 50.000 aa nr. 136541

Zł. 15.000 aa ar. 48016

I Zl. w.000 na nr. 8984

Wystawa misyjna
Poznań, 22. 9.

W p aw ilo n ie 5 . T arg ó w P o zn ań sk ich  

W y staw a b ęd z ie o tw arta d o n ied z ie li, d n ia  

2 5 . b m . W sk u tek lic zn y ch p ró śb n ad ch o ­

d zący ch ze w szy stk ich s tro n o p rzed łu że ­

n ie W y staw y M isy jn e j, K o m ite t W y staw y  

zd ecy d o w a ł s ię zam k n ąć w y staw ę d o p ie ­

ro w  n ied z ie lę o g o d z . 7 . w ieczo rem . K to  

d la b rak u  czasu  w  c iąg u ty g o d n ia n ie m ó g ł 

zw ied z ić W y staw y , b ęd z ie m ó g ł to  u czy n ić  

w n ied z ie lę .

P o n iew aż w  d n i p o w szed n ie o d g o d z , 

1 1 —  1 4 p rzy ch o d zą szk o ły , u p rasza s ię  

p u b liczn o ść o zw ied zen ie w ie lce in te re su ­

ją ce j w y staw y p rzed g o d z . 1 1 w zg l. p o  

g o d z. 1 4 . W y staw a je st o tw arta o d g o d z . 

9 —  1 9 b ez p rze rw y . W stęp d la d o ro s ły ch  

2 0 g ro szy , d la d z iec i 1 0 g r, d la szk ó ł 5 ,—  

z ło ty ch , a  d la k la s p o 1 ,—  z ł. P rzy  te j sp o ­

so b n o śc i zazn acza s ię , że W y staw a tak  

w ie lk ie w zb u d z iła za in te re so w an ie , że d o  

K o m ite tu W y staw y n ap ły w ają p ro śb y o  

p rzen ies ien ie W y staw y d o in n y ch o śro d ­

k ó w  w ie lk o m ie jsk ich .

Kurs ratownictwa 
przeciwgazowego

Z arząd M ie jsk i — W y d z ia ł Z d ro w ia  

P u b liczn eg o p o d a je d o w iad o m o śc i, że w  

d n iach 1 7 —  2 2 p aźd z ie rn ik a b r. w  g o d z . 

8 d o 1 4 w  P o zn an iu o d b ęd zie s ię p rzy u l. 

F r. R ata jczak a 1 6 (Ś w ie tlica P . C . K .) k u rs  

z zak resu ra to w n ic tw a san ita rn eg o p rze ­

c iw g azo w eg o .

P o u k o ń czen iu k u rsu w szy scy s łu ch a ­

cze zo s tan ą p o d d an i eg zam in o w i p isem n e ­

m u  i u stn em u .

W  k u rs ie p o za lek a rzam i m o g ą w ziąć  

u d z ia ł ró w n ież ab so lw en c i m ed y cy n y *

Plotki powodem zabójstwa
Poznań, 22. 9.

S ąd A p e lacy jny ro zp a try w a ł o sta tn io  

sp raw ę k a rn ą p rzec iw k o W ito ld o w i Ja ś ­

k iew iczo w i z  G n iezn a . .

T ło sp raw y p rzed staw ia s ię n as tęp u ­

ją co :

O sk arżo n y 2 1 - le tn i cu k ie rn ik W ito ld  

Ja śk iew icz  w  ro k u  1 9 3 7  p o zn a ł s ię z 1 7 -le -  

tn ią Jan in ą M azu rk iew iczó w n ą . W  m ie ­

s iąc p o  zap o zn an iu s ię Ja śk iew icz o św iad ­

czy ł s ię o  ręk ę Jan in y  i zo sta ł p rzy ję ty . W  

zw iązk u  z  ty m  p o w sta ły  p o m ięd zy  ro d ź M a  

zu rk iew iczó w  a ich k rew n y m i jaw n a n iech ęć  

d o  Ja śk iew icza , k tó ra  p o tęg o w a ła  s ię w ek u  

tek c iąg ły ch p lo tek ze s tro n y k rew n y ch  

M azu rk iew iczó w . P lo tk i te d o p ro w ad z iły  

d o  teg o , że Ja śk iew icz , k tó ry  o d  czasu za ­

ręczy n m ieszk a ł u M azu rk iew iczó w , o p u ­

śc ił ich m ieszk an ie .

W  s ty czn ia b r. Ja śk iew icz p o zn a ł M a ­

r ię K u jaw sk ą , k tó re j p rzed s taw ił s ię jak o  

fu n k c jo n a riu sz p o lic ji ś led cze j.

W  d n iu  3 0  s ty czn ia  b r. Ja śk iew icz  u d a ł 

s ię d o  m ieszk an ia K u jaw sk ich z p ro śb ą o  

sp rzed an ie  m u rew o lw eru , g d y ż jak  tw ie r­

d z ił, sw ó j zg u b ił, a  jak o  fu n k c jo n a riu sz  p o ­

lic ji ś ledcze j m u si m ieć  b ro ń . K ied y  m u  K u ­

jaw scy  o d m ó w ili, sam  b ez  ich  w ied zy u d a ł 

s ię  d o  sy p ia ln i K u jaw sk ich  i zab ra ł ze  sza ­

fy  b ro w n ig  m ark i „R eg en t” .

N astęp n ie Ja śk iew icz u d a ł s ię d o d o ­

m u M azu rk iew iczó w n y i zap ro s ił Jan in ę  

o raz  je j m atk ę  B ro n is ław ę  d o  k in a . W  d w ie  

g o d z in y  p ó źn ie j, tj. o  g o d z . 1 9  zam ó w ił T a ­

d eu sza W iśn iew sk ieg o , b y m u d ać n ieco  

p ien ięd zy , k tó ie Ja śk iew icz rzek o m o  o trzy  

m ał z zap isu o d  k rew n y ch . N astępn ie Ja ś ­

k iew icz zap ro p o n o w a ł Jan in ie i je j matce 

o raz W iśn iew sk iem u , b y  u d a li s ię d o k a ­

w ia rn i „T o sca" p rzy  u L Jan a S o b iesk ieg o . 

M atk a Jan in y  o d m ó w iła , w o b ec  czeg o  Ja ś ­

k iew icz  u d a ł s ię w  to w arzy s tw ie  Jan in y  d o  

k aw ia rn i, g d z ie ju ż zas ta li s ied ząceg o  W i­

śn iew sk iego w  to w arzy s tw ie in n y ch k o ­

b ie t

P o  sp o ży c iu  k o lac ji Ja śk iew icz u d a ł s ię  

d o  b u fe tu , p o ży czy ł p ap iero sa , d o szed ł d o  

są sied n ieg o s to lik a , d o zn an eg o m u C ie -  

ś lew icza  i n ap isa ł k ilk a  s łó w  n a  k a rtce  p a ­

p ie ru . N astęp n ie u d a ł s ię d o sw eg o to w a ­

rzy sza , a  p o d e jrzew a jąc  g o , że sp rzy ja  z je ­

g o  n a rzeczon ą , p o lec ił m u , b y u d a ł s ię d o  

to a le ty , g d y ż m a m u co ś d o  p o w ied zen ia .

W iśn iew sk i n ie p rzeczu w a jąc n ic z łeg o , 

u d a ł s ię d o  to a le ty i w  ch w ili g d y d rzw i 

to a le ty zam k n ę ły s ię za W iśn iew sk im , 

Ja śk iew icz w y m ie rzy ł b ro ń w  g ło w ę M a ­

zu rk iew iczó w n y i d w o m a s trza łam i zab ił 

ją P o  d o k o n an iu  teg o  czy n u  u d a ł s ię  w  ś lad  

za W iśn iew sk im , a g d y ten w y ch o d z ił, 

s trze lił d o  W iśn iew sk ieg o d w u k ro tn ie , ra ­

n iąc  g o  w  p rzed ram ię .

N astęp n ie sk ie ro w a ł b ro ń  p rzec iw k o  so ­

b ie . W  te j ch w ili zac ią ł s ię cy n g ie l. Z are -  

p e to w a ł p o n o w n ie i s trze lił d o s ieb ie w  

g ło w ę . R an a zad an a rew o lw erem , sp o w o ­

d o w a ła u Ja śk iew icza u tra tę w zro k u .

W  m iesiącu  cze rw cu  b r. o d b y ła  s ię ro z ­

p raw a k a rn a p rzed S ąd em  o k ręg o w y m  w  

G n ieźn ie . Ja śk iew icz sk azan y zo s ta ł n a 3  

la ta  w ięz ien ia . -* •

N a w czo ra jsze j ro zp raw ie ap e lacy jn e j 

sąd  zm ien ił k w a lifik ac ję czy n u z u m y śln e ­

g o  zab ó jstw a  n a  zab ó jstw o  z s iln eg o w zru ­

szen ia i w y ro k  I in s tan c ji za tw ie rd ził.

(n -k ).

Pieszo do Lwowa
C zło n ek zw iązk u b . o ch o tn ik ó w a rm n  

p o lsk ie j Jó ze f A n d rze jew sk i u d a ł s ię z P o ­

zn an ia p ie szo  n a z jazd  P eo w iak ó w  d o  W il­

n a . W y ru szy w szy s tąd 3 0 s ie rp n ia s tan ą ł  

w  W iln ie 1 0 ■w rześn ia . O d b y c ie ca łe j d ro ­

g i p ie szo s tw ie rd za ją p o św iad czen ia w ład z  

ty ch w szy stk ich m ie jsco w o śc i, p rzez k tó ­

re d z ie ln y p iech u r p rzem aszero w a ł. O b ec­

n ie zam ie rza p . A n d rze jew sk i p o m asze ro ­

w ać p ie szo d o L w o w a n a o b ch ó d 2 0 -lec ia  

o sw o b o d zen ia teg o m iasta , ty m  razem  je ­

d n ak  w  to w arzy stw ie k ilk u k o leg ó w *

Komunikaty teatralne

Z T ea tru W ie lV eg o . R ó w n o leg le z  
p ró b am i d o p rap rem ie ry „D am  i H u zaró w ”  
Ł . K am ień sk ieg o ró w n ie o ży w io n e p rzyg o to  
w an ia to czą s ię d o p rem ie ry o p e ry  - b a le tu  
W ito ld a M aliszew sk ieg o „S y ren a” , — . W  
p rzed s taw ien iu „S y ren y ” zn a jd z ie św ie tn e  
p o le d o p o p isu za ró w n o zesp ó ł b a le to w y , 
jak i śp iew aczy . W  ro li Ju ra ty , k ró lo w e j, 
m ó rz u jrzy m y św ie tn ą śp iew aczk ę p . H . 
D u d icz -L a to szew sk ą. R o la B iru ty - sy ren y  
m ieć b ęd z ie d w ie w y k o n aw czy n ie : je j p a r ­
tie śp iew acze w y k o n a p . S ław a B estan i, zaś  
część ch o reo g ra ficzn ą p rim ab a le rin a Z . G ra  
b o w sk a . R ó w n ie n iezaw o d n ą o b sad ę o trzy ­
m ają d a lsze ro le : k ró lew iczem  b ęd z ie zn a ­
k o m ity ten o r p . J . W o liń sk i, k siężn iczk ą J . 
M u sie lew sk a , p ia stu n k ą M . Jan o w sk a -K o p-  
czy ń sk a . W y k o n aw cam i ep izo d y czn y ch p o  
s tac i ch a rak te ry sty czn y ch są p p .: J . G ru sz ­
czy ń sk i (H e tk a ), M . Z y g m ań sk i (P ę te lk a ), 
I . W iśn iew sk i (H ero ld ). K ie ro w n ic tw o m u ­
zy czn e sp o czy w a w  ręk ach k ąp e lm . S . B a ­
rań sk ieg o .

—  7  ea tr P o lsk i P erląca  s ię p ian ą  p y sz ­
n eg o  h u m o ru , o b fitu jąca w  d o w c ipn e p a ra ­
d o k sy , k o m ed ia S t, K ied rzy ń sk ieg o „P an ­
n a C o c ta il" w y p e łn ia co  w ieczó r sa lę T ea ­
tru  P o lsk ieg o  d o b o ro w ą  p u b liczn o śc ią , k tó ­
ra n ie szczęd z i o k la sk ó w  p o d ad resem  sa ­
m eg o u tw o ru i w szy stk ich w y b o rn y ch  w y ­
k o n aw có w . P o czą tek p u n k tu a ln ie o g o d z . 
2 0 . W  n ied z ie lę d n ia 2 5 b m . o  g o d z . 1 6 p o  
cen ach  zn iżo n y ch  „S p azm y  m o d n e ” W . B o -  
g u ław sk ieg o . B ile ty  są ju ż w  ro zsp rzed aźy .
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Dywersyjna demons  W  Slronnltton NarodouesoONMLKJIHGFEDCBA 
Endecy zniewalała hymn pafistwowył

Poznań, 2 2 . 9- Trzy stawiają Stron. Narodowe p<>za na- u p ra w ia ją w sp o łe c z e ń stw ie dywersję i sa-

W  d n iu w c z o ra jszy m , ja k p o d a je m y n a  

In n y m  m ie jsc u , o d b y ła s ię ż y w io ło w a i da­
w n o n ie n o to w a n a w  P o z n a n iu p o d w z g lę ­

d e m  ro z m ia ró w  i n a p ię c ia u c z u ć m a n ife s to  

c ja sp o łe c z e ń s tw a n a rz e c z P o la k ó w  z a  

O lz ą .
P o w a g a c h w ili z a k łó c o n a n ie s te ty so sta -  

ła niepoczytalnym wybrykiem g ru p k i ł  o -  

b u z ó w  n a s ła n y c h p rz e z t. zw. Stronnic­
two Narodowe, k tó rz y m im o iż m a n ifes ta ­

c ja  w c z o ra jsz a  n ie  m iała ż a d n y ch  a k c e n tó w  

p o lity c z n y c h , p o d c za s śp ie w a n ia h y m n u  

p a ń s tw o w e g o n a P la c u W o ln o śc i z a c z ę li 

w z n o sić o k rz y k i „ N ie c h ż y je S tro n n ic tw o  

N a ro d o w fe ” i śp ie w a ć t. z w . „ H y m n M ło ­

d y c h ” .
N ie d o ść n a ty m . G ru p a ta o d w a ż y ła  

s ię n a w e t n a b e z p rz y k ła d n ą zniewagę poi- 

skiego hymnu państwowego, z m ie n ia ją c je ­

g o  s ło w a i śp ie w a ją c  z a m ia st „ m a rsz , m a rsz  

D ą b ro w sk i  I” —  „marsz, marsz Doboszyń- 

ski!”
W y w o ła ło to ogromne oburzenie manlfe 

stantów i ty lk o p o w a d z e c h w ili o ra z o p a ­

n o w a n iu z a w d z ię cz y ć n a le ż y , ż e b e z c z e l­

n o ść b o jó w k i S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o n ie  

sp o tk a ła s ię z n a ty c h m ia s to w ą  i c z y n n ą re ­

a k c ją tłu m u .
Ju ż p o sk o ń c z o n e j m a n ife sta c ji, g d y  tłu ­

m y  o p u śc iły  P la c W o ln o śc i, n a p la c w e sz ła  

m n ie jw ięc e j 30-osobowa bojówka S. N. pod 

p rz e w o d n ic tw e m  n ie j. Z d z is ław a W a rd e j  

n  a . O so b n ik ó w w sz e d ł n a s to ją c ą n a  

p la c u  try b u n ę , sk ą d  u s iło w a ł w y g ło sić p rz e  

m ó w ie n ie o w y b itn ie dywersyjnej treści, 
w y m a c h u ją c p rz y ty m  z a w z ię c ie ra m io n a ­

m i i k a p e lu sz e m .

N ie p o c z y ta ln e w y stę p y W a rd e jn a o ra z  

d z ik ie ry k i je g o a d h e re n tó w  z w a b iły d u ż o  

c ie k a w y c h , k tó rz y w y p e łn ili c z ę ść p la c u . 

W śró d lu d z i d u ż o b y ło ta k ic h , k tó rz y k a ż ­

d ą o k a z ję w y k o rz y sta ć u s iłu ją d o sw o ic h  

n ie c n y c h c e ló w  o ra z (n ie ste ty !) ... z n a c z n a  

lic z b a młodzieży szkolnej.
W  m o m e n c ie , g d y m ó w c a e n d e c k i w y ­

k rz y k iw a ł, iż n ie w a rto  b ić s ię z C z e c h a m i, 

le c z n a le ży  n a jp ie rw  z a b ra ć G d a ń sk i P ru ­

sy W sc h o d n ie , o ra z n a w o ły w a ł d o b o jk o tu  

w y b o ró w , n a P lac  W o ln o śc i w k ro c z y ła  p  o -  

lic ja . W a rd e jn n a w id o k p o lic ji z  e s  k o  

c  z  y  ł p rz e z p o rę c z z try b u n y i skrył się 

w rś ró d c z ło n k ó w  sw e j b o jó w k i. P o lic ja w

k ilk u d z ie się c iu se k u n d a c h p la d o c z y śc iła .

z e sp ra w n o śc ią , g o d n ą n a jw y ż sz eg o u z n a ­

n ia . i

G ru p y w y ro s tk ó w z p o d z n a k u t. z w . 

„ S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o ” i m ło d z ież y  

sz k o ln e j w  m u n d u rk a c h , p rz e w a ż n ie z ś re ­

d n ic h k la s , g ro m a d z iły s ię je d n a k w  d a l­

sz y m  c ią g u p o d g m a c h e m  B a n k u Z w ią z k u  

S p ó łek  Z a ro b k o w y c h  i u  w y lo tu u lic y R z e ­

c z y p o sp o lite j, g w iż d ż ą c i w z n o sz ą c °krzykl 
przeciwko policji. D o p ie ro p rz y b y łe p o s ił­

k i p o lic y jn e w  h e łm a c h s ta lo w y c h i z k a ­

ra b in a m i z d o ła ły z a p ro w a d zić p o rz ą d e k

W  c z a sie lik w id o w a n ia d y w e rsy jn e j d e ­

m o n stra c ji e n d e c k ie j d o k o n a n o ^Iku are­
sztowań.

W c z o ra jsz e w y stę p y e n d e c k ic h b o jó w k a -

Z sali sądowej

— Nie udało się oszustwo. S ą d O k rę g o ­
wy w  P o z n a n iu p o d p rz e w o d n ic tw e m  s . d r  
W o ź n ia k a ro z p a try w a ł sp ra w ę k a rn ą A n a ­
s ta z e g o K a ru le w sk ie g o , p rz e b y w a ją c eg o w  
w ię z ie n iu w S ta ro g a rd z ie (d o p ro w a d z o n y  
n a ro z p ra w ę ), a o sk arż o n e g o o k ra d z ież  
k s ią ż e c z k i P K O  Ja n o w i W ito m sk ie m u z P o  
z n a n ia . N a k s ią ż e c z c e z ło żo n a b y ła k w o ta  
6 0 0 z ł. W  c h w ili g d y K a ro le w sk i z a m ie ­
rz a ł p o b ra ć  p rz y  o k ie n k u  P . K . O . c z ę ść su ­
m y , z o sta ł p rz y trz y m a n y . W  w y n ik u ro z ­
p ra w y S ą d sk a z a ł K a ru le w sk ie g o n a k a rę  
JO m ię s, w ie z ie n ia . ' „ (n -k )

Piątek, dnia 23 września 1938 r.

wiasem patriotycznego społeczeństwa.
W sty d i h a ń b a . W  c h w ili h is to ry c zn e j, 

k ie d y c a ły  n a ró d p o lsk i d u c h e m  je d n o c z y  

s ię z P o la k am i, u c isk a n y m i p rz e z C z e c h ó w  

i ja k  je d e n  m ą ż  s ta je p rz y  b o k u  M a rsz a łk a  

Ś m ig łe g o h R y d z a i R z ą d u —  d a jąc m u  

poparcie moralne, w y c h o w a n k o w ie e n d e c ji

Grozi mu więzienie za

2 2 0 6

nawoływanie do bojkotu wyborów

Poznań, 2 2 . 9 .

P rz e w ó d c a w c z o ra jsze j d e m o n s tra c ji e n ­

d e c k ie j, m a g iste r p ra w  Z d z isła w  W a rd e jn , 

sy n z m a rłe g o d y re k to ra o d d z ia łu p o z n a ń ­

sk ie g o B a n k u P o lsk ie g o , u ro d z ił s ię w  d n . 

2 3 w rz e śn ia 1 9 1 3 ro k u n a K a u k a z ie . P o ­

c z ą tk o w o s tu d io w a ł n a U n iw e rsy te c ie P o z ­

n a ń sk im , g d z ie b y ł c z ło n k ie m  t z w . „ M ło ­

d z ież y W sz ec h p o lsk ie j” . W  o k re s ie sw e j 

d z ia ła ln o śc i a k a d e m ic k ie j w sła w ił s ię ro z ­

b ija n ie m  z e b ra ń  o rg a n iz a cy j m ło d z ie ż y p ro  

rz ą d o w e j o ra z k o lp o rto w a n ie m n ie le g a l­

n y c h u lo te k , w  z w ią zk u z c z y m  kilkakrot­
nie przytrzymany był przez policję. W r. 
1 9 3 3 b ie rz e c z y n n y u d z ia ł w  s tra jk a ch  a k a ­

d e m ic k ic h .

W  z w ią zk u z d z ia ła ln o śc ią p o M ty c sn ą  

W a rd ejn a , o jc ie c je g o p rz e n ie s io n y so s ta ł  

w  r . 1 9 3 3 d o W iln a . Z d z is ła w  W a rd e jn  zo- 
s ta je re le g o w a n y z U n iw e rsy te tu P o z n a ń ­

sk ie g o i p rz e n o s i s ię ró w n ie ż d o W iln a .

T u W a rd e jn d z ia ła ln o śc i sw e j n ie za- 

p rz e s ta je . W  d a lsz y m  c ią g u b ie rz e o n u- 

d z ia ł w  ró ż n y c h a w a n tu ra c h , z a c o z o s ta je  

k ilk a k ro tn ie p rz y trz y m a n y . M . in . b ie rz e  

o n u d z ia ł w  o rg a n iz o w a n iu zamachu bom­
bowego n a  sy n a g o g ę , z a c o sk a z a n y  z o s ta je  

p rz e z są d  n a dwa lata więzienia. C z ę ść k a ­

ry  te j W a rd e jn  o d b y ł, re sz tę d a ro w a n o m u  

n a m o c y a m n e stii.

W  P o z n a n iu w y p ły w a W a rd e jn p o n o w ­

n ie w  r . 1 9 3 6 , ja k o c z y n n y d z ia łac z S tro n ­

TELEGRAMY

Szef lotnictwa U. S. A.
zginął w katastrofie samolotowej

Waszyngton, 22. 9. (PAT).
S z e f lo tn ic tw a S ta n ó w Z jed n o c z o n y c h  

g e n e ra ł - m a jo r O sca r W e sto v e r z g in ą ł w  

k a ta stro fie  lo tn ic z e j w  p o b liż u  L o s A n g e le s . 

S a m o lo t je g o  sp a d ł n a  k ró tk o  p rz e d  lą d o ­

Podniecone nattroje w Warszawie
(tel. wł.) Warszawa 22. 9.

(ss ) N o ta w y sła n a w c z o ra j p rz e z rz ą d  

p o lsk i d o rz ą d u p ra sk ie g o je st w  k o ła c h  

p o lity c z n y c h o c e n io n a ja k o bardzo poważ­
ny krok dyplomatyczny. Aczkolwiek w no 

c ie te j n ie z o sta ł p o d a n y te rm in w  ja k im  

rz ą d p o lsk i o c z e k u je o d p o w ie d z i, ty m  n ie  

m n ie j w  k o ła c h p o lity c z n y c h p o d k re śla ją , 

iż jeśli rząd praski mógł w ciągu 24 godzin 

powziąć decyzję w sprawie sudeckiej, na­
leży przypuszczać, iż zrozumie on niewła­
ściwość zwlekania z odpowiedzią na notę 
polską.

Je d n o c z e śn ie z d u ż y m  u z n a n ie m  k o m e n  

to w a n e je s t w  k o ła c h p o lity c z n y c h z a rz ą ­

d z e n ie w ła d z zatrzymujące w niektórych 

oddziałach wojskowych stare roczniki i re­
z e rw is tó w , p rz y c z y m  z w ra c a s ię .u w a g ę  

n a to , iż z a rz ą d z e n ie to nie wyczerpuje 

wszystkich środków ostrożności, które 

rząd polski może przedsięwziąć, gdy tftna 

to za wskazane.
N a stro je  n a u lic a c h  W a rsz a w y  są  w  d n iu  

d z isie jszy m  ogromnie podniecone. Po u li­

Rząd Hodży ustąpił
Praga, 22, 9,»(PAT) | Dymisja została przyjęta przez prezydenta 

Gabinet Hodzy podał się do dymisji. | republiki.

Polska uczuciami swymi 
związana z braćmi za Olzą

P rz e z c a łą  P o lsk ę , o d  g ra n ic d o  g ra n ic , 

p ły n ą n ie u sta n n ie p o w a ż n e g ło sy N a ro d u  

w  o b ro n ie b ra c i z a o lz a ń sk ic h z ż ą d a n ie m : 

Śląsk zaolzański musi wrócić do Macierzy!

botaż.
Z a c h o w a n ie s ię w y c h o w a n k ó w e n d e c ji  

n a  w c z o ra jsze j m a n ife sta c ji n a ro d o w e j m u ­

s i b y ć tra k to w a n e ja k o  zdrada n a jis to tn ie j­

szych interesów państwowych i p o w in n o  

z a d ec y d o w a ć  o d a lsz y m  is tn ie n iu  t zw. 
S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o .

n ic tw a N a ro d o w e g o i organizator bojówek, 
t. zw. „straży porządkowej” o ra z p ra w a rę ­

k a d ra W ró b la . P e łn i ró w n ie ż p rz e z ja k iś  

c z a s fu n k c je re d a k to ra p ise m k a „ P o lsk a  

N a ro d o w a ” .

W z w ią z k u  z w c z o ra jsz y m  w y stę p e m  n a  

P la c u  W o ln o śc i a w  sz c z e g ó ln o śc i z faktem

APOLLO]
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Płomienny romans —
intrygujące przygody

„MODELKA
W rolach głównych:

JOAN CRAWFORD

SPENCER TRACY

Atrakcyjna rewia mód!

Dzid w czwartek po raz ostatni r- 

„Dunia córka poezm!strza(<

nawoływania do bojkotu wyborów, W a r­

d e jn z o s ta ł w  d n iu d z is ie jsz y m  o g o d z . 1 1  

a re sz to w a n y w  m ie sz k a n iu sw y m  p rz y u l. 

L u b e c k ie g o 1 6 . P o z o sta je o n w  a re sz c ie  

ś le d c z y m  d o d y sp o z y c ji p ro k u ra to ra S ą d u  

O k rę g o w e g o .

w a n ie m  n a  lo tn isk o  B u rb a n k s . Z g in ą ł ró w ­

n ie ż to w a rz y sz ą c y g e n e ra ło w i s ie rż an t-

G e n e ra ł W e sto v e r w stą p ił w  ro k u 1 9 0 1  

ja k o  p ro sty  ż o łn ie rz d o a rm ii S ta n ó w  Z je ­

d n o c z o n y c h ,  

c a c h m ia sta k rą ż ą g ru p y m ło d z ie ż y  w z n o ­

sz ą c o k rz y k i n a  c z e ść a rm ii.

D z iś o g o d z . 1 7 ,3 0 o d b ę d z ie s ię n a P I. 

M a rsz . P iłsu d sk ie g o olbrzymia manifesta­
cja ludności stolicy zwołana przez Obóz 

Zjednoczenia Narodowego. W m a n ife sta ­

c ji te j u d z ia ł w e z m ą w sz y sc y o b y w a te le  

b e z w z g lę d u n a ic h p rz e k o n a n ia p o li­

ty c z n e . Z P I. M a rsz , P iłsu d sk ie g o p o c h ó d  

u d a s ię przed Generalny Inspektorat Sił 
Zbrojnych.

(tel, Wł.) Warszawa 22. 9.
(ss ) W c z o ra j d o sz ło w  W a rsza w ie d o  

poważnych demonstracyj przed posel­
stwem czeskim. S iln e o d d z ia ły  p o lic ji k o n  

n e j z trudem z d o ła ły ro z p ro sz y ć d e m o n ­

s tra n tó w ,

D e m o n stru ją c a m ło d z ie ż u d a ła s ię n a ­

s tę p n ie p rz e d b u d y n e k p o se lstw a w ę g ie r­

sk ieg o , g d z ie w z n o sz o n o o k rz y k i na cześć 

Węgier. N a b a lk o n  w y sz e d ł p o se ł W ę g ie r , 

k tó ry  w  se rd e c zn y c h  s ło w a c h p o d z ię k o w a ł 

tłu m o m , w z n o sz ą c w  k o ń c u  w  ję z y k u p o l­

sk ic h o k rz y k ; „ N ie c h  ż y je P o lsk a !"

Weźmiemy go z bronią w ręku, jeżeli nie 

oddadzą nam go dobrowolnie!
P o tę żn e m a n ife sta c je n a ro d o w e o d b y ły  

s ię ju ż w Warszawie. D z is ia j w c z w a rte k

S tr . W  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 1

' .- ' 1 
odbędzie się znowu na Placu Marszałka X  

P iłsu d sk ie g o  wielka manifestacja organizo­
wana przez OZN. celem stwierdzenia peł­
nej solidarności z braćmi se Śląska zaoł- 

zańskiego.
W Katowicach olbrzymie masy ludu 

górnośląskiego i Śląska cieszyńskiego ma­
nifestowały pod hasłem: —  Wrócą! Odbie- 

rzemy!
W Cieszynie przeszło 30-tysięczne rze­

sze ludu w dniu 20 bm. manifestowały  

wznosząc okrzyki: Z braćmi z za Olzy pod 

wspólny dach! Stary bojownik o przynależ­
ność Śląska zaolzańskiego do Polski Ma- 

tusiak mówił: Rabunku tej ziemi przez 

chów Polska nigdy nie zapomniała!
W Poznaniu n ie p rz e lic z o n e m a sy o b y ­

w a te li w c z o ra j d n ia  2 1 b m . w y p o w ie d z ia ły  

s ię e n tu z ja sty c z n ie n a sa li D o m u R z e m ie ­

ś ln ic z eg o , sk ą d u d a ły  s ię n a P la c W o ln o ­

śc i, p o n ie w a ż z g ro m a d z o n e w  D o m u R z e ­

m ie śln ic zy m tłu m y n ie m o g ły s ię p o m ie ­

śc ić  n a  je g o  sa li i ż ą d a ły  m a n ife sta c ji p u ­

b lic z n e j n a  P la c u  W o ln o śc i.

W Łodzi, we Wilnie ta k  sa m o  lic z n e i  

o w ia n e d u c h e m  p a tr io ty c z n y m  tłu m y  o b y ­

w a te li żądały przyłączenia zaolzańskiej 

ziemi do Polski
Lwów, gniazdo bohaterskich Orląt prze 

m ó w ił w  d n iu  2 1  b m . T o ru ń  i G d y n ia  n a sz a  

n a d m o rsk a  w  ty m  sa m y m  d n iu łą c z y ły  s ię  

z z a o lza ń c z y k am i.

Zawiercie, Chorzów, Z a g łę b ie D ą b ro w ­

sk ie w Sosnowcu, Białystok i Grodno w y ­

p o w ie d z ia ły  s ię w sp a n ia le .

W sz ę d z ie : — „Gdy bracia z za Olzy 

walczą o swoje narodowe prawa pod jarz­
mem czeskim, nie są osamotnieni i gdy zaj­
dzie potrzeba, czynem zaznaczymy z nim  

wspólnotę narodową, biorąc rewanż za 

zdradzieckie postępowanie Czechów w la­
tach 1919 i 1920“ —  w sz ęd z ie  w  ty c h c z y  

in n y c h  s ło w a c h  w y ra ż a ją  P o la cy  sw o je  m y ­

ś li i u c z u c ia .

Ziemia krakowska m a n ife stu je sw ą so ­

lid a rn o ść w każdym mieście, bodaj że w  

każdej wsi, a  p o g ra n ic z n i z e  Ś lą sk ie m  z a o l-  

z a ń sk im  g ó ra le  w z y w a ją , g d y  ła g o d n e  ś ro d ­

k i n ie  p o m o g ą , użyć siły całego narodu.
N ie p o tra fim y w y m ie n ić wszystkich 

większych miejscowości, w k tó ry c h  o d b y ły  

s ię m a n ife s ta c je , ty m  m n ie j z d o ła lib y śm y  

w y lic z y ć te  związki i zrzeszenia, k tó re  d ro  

g ą  re z o lu c y j p o d ję ty c h  n a  w a ln y c h  z g ro m a ­

d z e n ia c h  w y p o w ie d z ia ły  s ię w  sp raw ie : —  

Śląsk zaolzański musi wrócić do Polski!
W o la N a ro d u p o lsk ie g o je s t w y ra ź n a . 

N ie  m a  w a h a ń , n ie  m a  n ie d o p o w ie d z e ń , n ie  

m a b o w ie m  n a  św ie c ie c a ły m  je d n e g o P o ­

la k a , k tó ry b y  te g o  sa m e g o n ie p ra g n ą ł.

W sz ęd z ie  ta k ż e  ro z b rz m ie w a ły  w o ła n ia : 

Marszałek Śmigły - Rydz i armia polska 

niech żyje!

Śmierć pod kotami 

samochodu
W c z o ra j o k o ło g o d z . 1 6 ,2 0 n a u l. W a łf  

L e sz c z y ń sk ie g o sa m o c h ó d re k la m o w y f ir­

m y S z y m a ń sk i z u l. P o c z to w e j k ie ro w a n y  

p rz e z A n d rz e je w sk ie g o C z e s ła w a (u l. K o ­

w a lsk a 1 5 ), n a jec h a ł n a 5 -le tn ie g o P rz y ­

k u c k ie g o Ja n a (u l. św . W o jc ie ch 1 5 ), 

k tó ry b e z o p ie k i w a łę sa ł s ię p o  

W a ła c h L e sz c z y ń sk ie g o . C h ło p ie c p o n ió s ł 

śm ie rć n a m ie jsc u ,

Keinerzy wypowiadają  
umowę zbiorową

W  lo k a lu S t. H e y d u c k ie y o o d b y ło s ię  

d z iś w  n o c y z e b ra n ie Z w ią z k u Z je d n o c z o ­

n y c h P ra c o w n ik ó w  G a stro n o m ic z n y c h . N a  

z e b ra n iu je d n o m y śln ie u p o w a ż n io n o z a rz ą d  

d o w y p o w ie d z e n ia u k ła d u z b io ro w e g o o b o ­

w ią z u jąc e g o d o 3 1 g ru d n ia b r.

Katastrofa pod Gnieznem
N a  sz o c ie G n ie z n o  —  P o z n a ń  w y d a rz y ła  

s ię k a ta stro fa sa m o c h o d o w a , k tó ra p o c ią ­

g n ę ła z a so b ą śm ie rć 2 7 -le tn ie g o p rz e m y ­

s ło w c a  Z b ig n ie w a N ie d b a lsk ie g o  z W a rsz a ­

w y . S a m o c h ó d , k tó ry m  o b o k N ie d b a lsk ie ­

g o je c h a ł 2 9 -le tn i K a z im ie rz R o m p a lsk i z  

W a rsz a w y , u d e rz y ł o d rz e w o , n a s tę p n ie  

w p a d ł n a d ru g ie d rz e w o  i z d z ie ra ją c  k o rę , 

c a łą m a sk ą w p a d ł n a trz e c ie d rz e w o , ro z ­

b ija ją c s ię d o sz c z ę tn ie . N a m ie jsc e k a ta ­

s tro fy p rz y b y ła k o m isja są d o w o -lek a rsk a . 

N ie d b a lsk i p rz e w ie z io n y d o sz p ita la w  

G n ie ź n ie z m a rł, a s ta n R o m p a lsk ie g o je s t 

c ię ż k i.

Komunikaty
— Stow, b. Żołnierzy 3 Pułku Strzelców  

Wlkp. z a w ia d a m ia w sz y s tk ich c z ło n k ó w ,  
ż e w  p ią te k , d n ia  2 3  b m . o  g o d z . 2 0 -te j o d ­
b ę d z ie s ię m ie się c z n e  p le n a rn e  z e b ra n ie w  
Ś w ie tlic y  P u łk o w e j p rz y  u L  G ru u w a ld z k ie ^ j
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Express Kujaw ski, piątek 23 w rześnia 1938 n  FEDCBA

Ś lą sk z a o lz a ń sk i m u s i w ró c ić io R z e c z y p o sp o lite j  

...  , .  posiedzenie Rady  Pom orski.) «■ M uk  m HSHEB
Dm Dnenavi W loilaw Ek i Izby Rolniczej

C h w ila h is to ry c zn a z b liża  I ż a d n y c h d e c y z ji, k tó re z o s ta - p„,ied«m e R.dy Pom o.skiej w sali p.siedzeń Starostw. K h )o -

. . . . U A ,.;llv b v  p o w z ię te w s fe rz e z a - Izby Rolniczej odbędzie się w so- w ego w Toruniu (Fos. S U ro m ie j- Ł.re,oz.m eu. . ...
1 typy pow ę  b dl|jł | p.idzieroike 1938 i. sk. nr. I) z nutępuW cym  porzgd- Pom orskiego powoł.uy zost.ł p.

interesow an Polski, bez ą 4  przedpołudniem kiem  obr.d: c.— ► ------- u .. .............Ja ­

g n ię c ia u p rz e d n io je ) z g o d y . « , ! z o .e  

T w a rd a , n ie u s tęp liw a i o t- —

w a rta p o lity k a R z ą d u P o ls - —  

k ie g o n a p a w a n a s d u m ą i 

w ia rą , b o w ie m  p ro w a d z i p e -  

w n ie d o z m ie n ien ia sz tu c z ­

n y c h k o rd o n ó w  i s ta je z d e - » 

c y d o w a n ie w o b ro n ie p ra w  

sw y c h o b y w a te li.
W  c a ły m  k ra ju o d b y w a ją  

s ię o lb rz y m ie m a n ife s ta c je  

p o d h a s łe m  „ Ś ląsk  Z a o lz a ń ­

sk i m u s i w ró c ić d o P o lsk i .

D z iś w ie c z o re m  p rz e m ó w ią  

w sc h o d n ia s to lic a K u ja w ,  

p ra s ta ry W ło c ła w ek , k tó ry ;

s ię k u n a m , c h w ila w  k tó re j i 

z ie m ie Ś lą sk a Z a o lza ń sk ie g o  

p o w ró cą n a z a w sze n a ło n o  

M a c ie rz y .
Ś lą sk  Z a o lz ań sk i z a m ie sz ­

k a ły p rz e z 2 0 0  - ty s ięc z n ą  

rz e sz ę n a sz y c h ro d a k ó w , w  

la ta c h k ry ty c z n y c h d la n a s  

z o s ta ł p o d s tę p n ie n a m z a ­

g ra b io n y . D z iś m u s i p o w ró c ić  

d o n a s w im ię p o w a g i i 

n a jż y w o tn ie jsz e g o in te re su  

R z e c z y p o sp o lite j.

N a sz e M in is te rs tw o S p ra w  

Z a g ra n ic z n y ch p o d k ie ro w ­

n ic tw e m  p . m in is tra Jó z e fa  

B e c k a p o le c iło  a m b a sa d o ro m  

w  L o n d y n ie , P a ry ż u , R z y m ie

promienlujH^ha'oloGzenie. 

G o 1 81O żj k a mj, 

ECLIPSE*
nallepszymł w .św iecte

W ybory deleentów  
do im oiiadM ia olw w

Zarządzeniem Pana W ojewody

Stanisław Łapiński, prezes oddzia ­

łu Z. N. P. w e W łocław ku, na 

, . przewodniczącego zebrania nauczy-

• 2. Stw ierdzenie praw om ocności cje jj z pow . kutnow skiego, nie- 

zebrania Rady i ustalenie porządku g2aw skiego i w łocław skiego, które  

obrad. stosow nie do regulam inu w ybor-

i 3. Kom unikat Kom isarza Pom or- czego dokona w yboru pięciu dele- 

skiej Izby Rolniczej z jego dzia- gitów do zgrom adzenia okręgo- 

ła lności. 1 w ego w e W łocławku.

4. W ybór 7 członków Zarządu  

Xe^.kbyRol,,iczeio,“ ic l,.i zebranie oryonlzntylne  
i Rew izyjnej' 5 członków Kom isji P|<2y](|C |^

ków Kom isji' Finansowo  - Budżeto: ilfiila iiliiiiio pollii jiuM  
w ej. ‘

7. Powołanie kom isyj fachow ych D zji 0 godz. 19 w sali Rady  

। na podstawie § 6 pkt. j statutu Pow iatow ej w gm achu Starostw a 

Izby. .Pow iatow ego w e W łocławku od-

* 8. W olne w nioski. j będzie się zebranie organizacyjne

।  Tow arzystw a Przyjaciół m iej-

■ scow ego pułku piechoty.

Zm itina lokolu 0. z. n. 
ue UlK łiM i

Z dniem 20 b. m . biuio M iej­

skiego O bozu Zjednoczenia Naro ­

dow ego w e W łocław ku zostało  

przeniesione z ul. O rlej do gm a­

chu M uzeum Ziem i Kujaw skiej 

przy ul. Słow ackiego*

Biuro czynne jest w dni pow -' 

szednie w godz. 9 —  12 i 15.30  

—  20-ej.

Telefon: 10-15.

i B e rlin ie p rz ep ro w ad z e n ie  j d a w y ra z sw e j so lid a rn o śc i 

ro z m ó w , w k tó ry c h ja sn o i z c a ły m  k ra jem , w y ra z n ie - ,  
w y ra ź n ie z o s ta ło p o w ie d z ia - u g ię te j i z d e c y d o w a n e j w o li( < 

n e , ż e R z e c z y p o sp o lita P o l- w  d o n io s łe j sp raw ie  ro d a k o w  

sk a n ie b ę d z ie m o g ła u z n a ć z z a O lz y .

Handel W łocław ka  

nnaradaw ia się  
jednocześnie sw oje pełne zaufanie, 

jako kierow nikowi spraw kupiectw a 

W ielkiego Pom orza, który w ytrw a ­

le pracuje nad realizowaniem has­

ła unarodow ienia handlu. Drugi 

referat, zaw ierający konkretny plan  

pracy na okres jesienno - zim ow y  

w ygłosił p. m gr. M ichalik.

W obszernej dyskusji zabierali 

głos pp.: W apniarski, Lercel, O pić, 

W ielkopolski, W ilczyński, Korpu- 

siński, Czarnecki, Falenczykow ski 

i inn, poruszając poszczególne po ­

trzeby lokalne.

Kilku  godzinne obrady pod  

przew odnictw em p. Prezesa O ź- 

m inkow skiego zakończono apelem

Plenarne zebranie Stowarzyszenia 

Kupców Polskich, które odbyło  

się w e W łocław ku było przeglą ­

dem pracy Stow arzyszenia oraz  

jego oddziałów w pierw szym pół­

roczu r. b. Ze spraw ozdania, zda ­

nego w obecności Prezesa Zw iąz­

ku Towa'zystw Kupieckich na Po ­

m orzu p. Tadeusza M archlewskiego  

w ynikało, że oddziały pracują sprę ­

żyście w ram ach zakreślonego im  

planu. Następnie p. Prezes M ar­

chlew ski poświęcił sw oje dłuższe  

przem ów ienie przedyskutow aniu  

spraw ozdania i nakreślenia planu  

pracy, który w ciąga Stowarzyszenie 

W łocław skie już ściśle w zakres

ofltlBO LU 6

Ip r z y PRZEZI£B IEN IU|<«
G RYPIE  TKATARZE]

W łociaw sKie juz bcisic  . i- _ ze dn
pracy Zw iązku. do w ytężonej pracy i zbiorowego *

Zebrani z w ielkim uznaniem w ysiłku dla podniesienia sw ych . 

przyjęli referat gospodarczy Preze-1  w arsztatów 1 dobra Pom erza oraz ,  

sa M archlew skiego, w yrażając m u'Polski. sprzy

Num er akt: III. Km . 687/35 i inne.

O bw ieszczenie o llcytocll nlerntlw m oftl.
Kom ornik Sądu G rodzkiego w e W łocław ku rew iru III Kazim ierz  

Podczaski, m ający kancelarię w e W łocław ku, ul. Reym onta Nr. 35, Negri, 

na podstaw ie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej w iadom ości, 

że dnia 31 października I938r.ogodz. 10 w  Sądzie G rodzkim  w  Brześciu  

Kujawskim , odbędzie się w < ’

Klnp„Slońce“

Dziś i jutro piękny film „Tango  

Notturno" z naszą rodaczką Połą

Kujawskim , oaoęazie się w drodze publicznego przetargu sprzedaży  Dyżur lekarski l apteczny 
. ■ieruch.m .ici bipot.ciM | o ogólne, pow ierzchni 2.100 m tr. kw adr. ।  

i ziem i w raz z ogrodem i budynkam i, położonej w Brześciu Kujaw skim , ^ tel [,.3^  
orzv ul. O rlicz-Dreszera, szczegółow o w ym ienionej w protokóle opisu  j .. , . . , . . . ...

z dnia 30 m arca 1938 r., należącej w połowie do spadku w akującego  । pte ’ X  gX. JO -./

po zm arłym Antonim Bergu i w połow ie do Stanisławy B.rg. Ni.-,  * >L

ruchom ość ta m a urządzoną księgę hipoteczną, która znajduje się w kJ 26> |el< |5.20  4

ibejm u- W ydziale Hipotecznym przy Sądzie G rodzkim w e W łocław ku. i 

b ~ . i Połowa nieruchom ości, należąca do spadku w akującego po . 

ustaw odawstw a'zm arłym Antonim Bergu sprzedaw ana będzie w drugim term inie ----------------------------------------------------

rywołania w ynosi złotych 8.000, zaś połow a należąca do 1

tprosił na Stanisławy Berg sprzedawana będzie w pierw szym term inie i cena akw izytor 
W yW UlilU ia W JUVU1 Z.W W (.n, fa*-/ .ja*. ..yg, 1 -
nisław y Berg przepisana jest na im ię M arcina Berga i znajduje się W łocław ku i okolicy do w ydaw - 

w jego posiadaniu. nictw na rok 1939 zaraz potrzebny,

działów , którzy w lokalu Zw iązku, Nieruchom ość oszacow ana zastała na su„« zł 24.000. | W iad. w adm inistracji 9-10

na ul. P. O . W . 7 przeprow adzać Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękojm ię raao * 

będą w ykłady i repetycje. Na w ysokości zł 2.400. I

w ykłady zapisali się w szyscy p«- ! Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich papierach  

Lal,  w artościow ych bądź książeczkach w kładow ych instytucyj, w kto-
cow m cy kontra ow i or ę  w olno um ieszczać fundusze m ałoletnich. Papiery w artościowe

kolegów m ających juz egzam in y jęte w w artości trzech czw artych części ceny giełdow ej, 

praktyczny poza sobą, ale którzy p rzy licytacji będą zachow ane ustawow e w arunki licytacyjne, 

------- w vL-ła4»rh 0 jje dodatkow ym publicznym obw ieszczeniem nie będą podane do  

w iadom ości w arunki odm ienne. 

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysą ­

dzenia w łasności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby to  

przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dow odu, że w niosły pow ódz­

tw o o zw olnienie nieruchom ości lub je j części od egzekucji i że uzy ­

skały postanow ienie w łaściw ego sądu, nakazujące zaw ieszenie egze ­

kucji.

W  ciągu ostatnich dw óch tygodni przed licytacją w olno oglądać  

nieruchom ość w dni pow szednie od godz. 8-ej do 1 8-ej, akta zaś 

postępow ania egzekucyjnego m ożna przeglądać w sądzie grodzkim  

w Brześciu Kujaw skim .

Z życia skarbow ców

Rozw ijające się pom yślnie m iej- (tow aniu się do egzam inu ol , , 

scow e Koło Zw iązku Pracow ni- jącego całokształ ogrom nie obecnie  | 

ków Skarbowych, zrzeszające urzę- rozbudow anego i (

dników skarbow ych obu Urzędów skarbow ęgo i przepisów praktycz- j cena w yw ^au.a  y.— , ,----------  j

Skarbowych ot.z Urz,dn Akcyz nych, Z.rz,d Koła z.prosił ..S tanisław y Berg sprzedaw ana będzte w pierw szym t.rm inm i cc. A|(  U  | {y  10  [ 
i M onopolów Państw ow ych w e ' p’elegentów P . P . Naczelników w ywołań.. w ync. W O  zł, , przy tym  —  *

W łocławku przejaw ia stale zywo-^  Skatbow ych i referentów

tną działalność w śród rodziny skar- —

bowców .

W tych dniach uruchom iono  

cykl w ykładów fachowych ze  

w szystkich działów służby skarbo ­

w ej. Z w ykładów korzystają 

w pierw szym rzędzie urzędnicy  

skarbow i kontraktow i, którzy zarzą­

dzeniem w ładz w yższych zostali 

pow ołani na egzam in praktyczny. 

Celem dopom ożenia im w przygo- pragnł rozszerzyć i pogłębić sw e 

________________  w iadom ości fachow e.

— — — — —— j In icjatyw a m iejscow ego Koła bę- 

dzie m iała w ielkie znaczenie, gdyż 

Poza dopom ożeniem do przygoto ­

w ania się do egzam inu kolegom  

skarbow com i tak przeciążonym  

pracą zaw odow ą, nie pozostanie 

bez dodatniego w pływ u na uspraw ­

nienie urzędow ania w  m iejscow ych  

Urzędach Skarbow ych.

scow e

przez uczestniczenie w w ykładach

KO M ORNIK: K. Podczaski

Dnia 20 w rześnia 1938 r.

Redaktor: W alerian G liniecki. 

i

Zakł. G raf. p.f. .B -C IA PIO TRO W SCY*, W łocław ek, Przedm iejska 20.jTolafen 11-00.

K sią ż n ic a  K o p e m ik ań sk a  • »

P
1 O TRZEBNY CHŁOPIEC  

do firm y handlow ej z ukończ. 

16 rokiem życia. Zgłaszać się  

z rodzicam i w  adm inistracji «Ex>  

pressu KujM od 9  — 10 przed poł.

kom pletne urządzenie —  centrum  

Torunia — dogodne w arunki w y ­

dzierżaw ię lub z dom em  korzystnie 

sprzedam .

O ferty: „PAR" Toruń, „Rze- 

in ictw o*. ___________

Zysnunt Heym an
lekarz-dent. Kościuszki 11 

pow rócił i pizyjm ujo w godz. 

zw ykłych.

W ydaw ca: Stefan  Platraw skL


